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antyżydowskich 


Sejm pod znakiem ekscesów 


Sfanowcze wystąpienie ministra Pierackiego. — P. P. 5. — nieokecna. — 
Prowokacyjna mowa posła endeckiege. — Mocne słowa posła Miedzińskiego 


Warszawa 7. 11. Sin. Dyskusja nad budże- 
tem w Sejmie, która zwykle stanowiła cen- 
trum zainteresowania przeistoczyła się dziś 
w dyskusję żydowską, Z obojętnością słuchali 
wszyscy znanych i powtarzanych przy wszy- 
stkich dyskusjach deklamacyj poszczególnych 
klubów.  Rozifamiętnienie nastąpiło dopiero 
wtedy, gdy zabrał głos w dyskusji poseł Ro- 
tenstreich, który oprócz ustępu o sytuacji o- 
gólnej kraju i polityce gospodarczej poświęcił, 
lwia część swego przemówienia ostatnim eks- 
cesom antyżydowskim na uniwersytecie i w 
mieście. Natychmiast po przemówieniu posła 
Rotenstreicha zabrał głos minister Pieracki i 
trzeba zaznaczyć. że mowa min. Pierackiego 
stanowcza w tonie, przyjęta została przez klub 
BB burzliwemi oklaskami. Jeszcze w trakcie 
przemówienia min. Pierackiego do marszałka 
Sejmu podbiegł szybko jeden z prowodyrów 
Obwiepołu poseł Stypułkiewicz, który zapisał 
się do głosu, aby odpowiedzieć posłowi Roten- 
streichowi i min. Pierackiemu. Należy zazna- 
czyć, że tak w czasie przemówienia posła Ro- 
tenstreicha jak i min. Pierackiego, klub PPS. 
nie był obecny. Nieobecność PPS. należy wy-- 
jaśnić niewyraźną sytuacją klubu wobec osta 
tnich zajść, gdyż od czasu procesu brzeskiego 
łączy ten klub więź przyjaźni z Piastem, Ch. 
D. i przez to pośrednio i z klubem Narodowym 

Zaostrzenie dyskusji nastaniło wtedy. gdy na 
trybunie ukazał się poseł Stypułkiewicz, ten. 
który w swoim czasie w dyskusji nad 
trupami żydowskiemi przypomniał Sejmowi 
okres średniowiecza. Tym razem BB., która 
zrozumiała polityczne intencje działania Sty- 
pułkowskiego potraktowała jego mowę nietyl- 
ko jako napaść przeciwko Żydom, lecz jako a 
tak antyrządowy i mowę jego przerywała nie- 
ustannie, Nawet sam marszałek Sejmu uwa- 
żał za wskazane przerwać mówcy w chwili, 
gdv oświadczył. że mówi jako przedstawiciel 
młodzieży, podkreślając, że w Sejmie może 
przemawiać tylko jako posel a nie jako przed 
stawiciel młodzieży. Na początku swego prze- 
mówienia pozwolił sobie mowca endecki na 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


zarzut, że mowa posła Rotenstreicha i oświad 
czenie ministra zostały przez klub żydowski 
zamówione, co wywołało już wielką wrzawę 
na ławach BB. Rozłegały się okrzyki: Co ta- 
kiego? Poseł Polakiewicz wykrzyknął pod ad- 
resem mowcy: Jak pan śmie! Gdy poseł Stypul 
kowski stara się wyjaśnić, pos, Polakiewicz 
mówi: Najpierw niech pan cofnie poprzednie 
powiedzenie.  Stypułkowski był nieco zmie- 
szany. 

Natychmiast po jego przemówieniu wszedł 
na trybunę poseł Miedziński, który mówił z 
wielkim patosem, uderzając nieustannie w pul 
pit i wygrażając się w stronę Klubu Narodo- 
wego. Inwcktywy rzucone pod adresem Klubu 
Narodowego należały do tych, które rzadko 
bywają wymawiane w Sejmie, i trzeba przy- 
znać, że duża część Klubu Nar. snać czułą swą 
winę, gdyż mimo rzucanych inwektyw siedzia 
ła spokojnie. Jedynie tylko poseł Rybarski i 


Moczulski denerwowali się Silnie, natomiast 
poseł Stanisław Stroński, który w kuluarach 
oświadczył, że nie ma nic wspólnego z akcją 
chuliganów, zachowywał całkowity spokój. 
Przez cały czas przemówienia p, Miedzińskie- 
go panował nastrój wojowniczy między klu- 
bem BB. a klubem Nar. co chwila padały głoś 
ne okrzyki z ław BB. pod adresem Klubu Nar. 
W tym nastroju zakończyła się dyskusja bu- 
dżetowa. 

Jakby na ironję, natychmiast po zakończe- 
niu dyskusji budżetowej, w imieniu całego Sej 
mu zabrał głos, mówiąc o ucisku mniejszości 
polskiej na Łotwie znany dobrze na grancie 
krakowskim poseł Bielecki z KI. Narodowego, 
należący również do młodzieży Obwiepolskiej. 

Na tem posiedzenie zostało zakończone. Ter- 
| min następnego posiedzenia nie został wyzna- 
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czony. Odroczenie Sejmu na 30 dni nastąpi 
dziś, wzgłędnie w poniedziałek. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia 


Dalsza Gyskusja 
budżetowa 


Warszawa. 7. 11. (Sin) W dalszej rozprawie 
sejmowej nad preliminarzem budżetowym, za- 
brał głos pos. Niedziałkowski (PPS), który u- 
skarża się na konfiskaty. Przechodząc do sytua 
cii ogólnej stwierdza, że Polska odzyskała byt 
tylko przez załamanie się imperializmu. Mówca 
odpiera zarzut kontaktu PPS z zagranicą. po- 
czem domaga się wprowadzenia nowych re- 
form społecznych, zmniejszenia ilości dni pra- 
cy bez zmiany poziomu płac oraz kontroli pań 
stwa i społeczeństwa nad produkcją. W konklu 
zji mówca oświadcza. że klub jego uważa za 
bezcełowe zgłoszenie poprawek do budżetu, 
gydżź zmiany według niego nie byłyby uwzględ 
nione. PPS ograniczy się tylko do krytyki tych 
rzeczy, które uważa za złe. 


Pos. Bittner (Ch. D.) wyraża opinię, że budżet 
jest nierealny, gdyż życie gospodarcze osłabło- 
Przy największym wysiłku Społeczeństwa, Si- 
ma obciążenia na rzecz państwa nie powinna 
przekraczać 2 miliardów. Po omówieniu sytua 
cii politycznej mówca oświadcza. że klub jego 
będzie głosować przeciw budżetowi i nie będzie 
zgłaszać poprawek. 


Pos. Łucki (KI. Ukr.) porusza sprawę stronni 
ctwa ukraińskiego i żąda ustosunkowania się 
rzeczywistego do ukraińskiej spółdzielczości. 
Mówca do preliminarza budżetowego mstostm- 
kowuje się negatywnie. > 

Pos. Chądzyński (NPR) omawia sprawę ob- 
miżki pensyj poczem oświadcza, że jego zda- 
niem nietylko dochody preliminowane wydają 
mu się nierealne, lecz także niektóre wydatki, 
jak. pn. na pomoc dla bezrobotnych. Mówca u- 
waża że Polska jest mało związana z kryzy- 
sem światowym, lecz cierpi więcej przez swołe 
błędy. 

Z kolei zabiera głos poseł Rotenstreich (Ko- 
ło Żyd., — przemówienie posła Rotenstreicha 
podajemy w całości na str. 5—6. — Red). 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 
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Ból kulszowy (ischias) 
powstaje przy zachorzeniu korzonków nerwów 
w mieczu pacierzowym. Cierpienie to jest dość 
przewlekłe. Dla wśmierzenia bólu lekarze zale- 
cają codziennie stosowanie okładów z mułw 
Piszczańskiego. Oryginalny muł dla kuracji do- 
mowiej w postaci kostek „Pi-Qa* i kompresów 
„Gamma“ sprzedają apteki i drogerie. Informa- 
cje: Biuro Piszczany, Kraków, Straszewskiego 
1. 26. Telefon 11677. 
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sireicha. który poruszył kwestię ekscesów, za 
brał głos minister spraw wewnętrznych p. Bro 
nistaw Pieracki: „Istotnie w dniach ostatnich 
mają imieisce w Warszawie ubolewania godne 
wybryki ze straay części młodzieży przeciw 
obywatelom narodowości żydowskiej. Niepodo 
bna obciążyć odzowiedzialnością za nie ani ca 
mj młodzieży akademickiej, ani społeczeństwa 
polskiego, które dalekie jest od akceptowania 
tego rodzaju występnych ekscesów. Jest to ie- 
dynie akcja grupy, pozostającej pod niezdro- 
wym wpływem warchoiskich czynników par- 
tyjnych, na które spada cała odpowiedzialność 
za podżeganie, uchybiające kulturze i trady- 
ciom narodu polskiego. (oklaski na ławach BB). 
Jeśli zaś chodzi o stanowisko rządu, znalazła 
ono wyraz w tem. że tak w tym wypadku, jak 
i we wszystkich podobnych, podległe mu wła- 
dze uczyniły wszystko. co leżało w ich obo- 
wiązku i było w ich mocy, aby zapewnić bez- 
pieczeństwo obywatelem i stłumić karygodne 
wybryki. Władze bezpieczeństwa były jednak 
wobec istniejącej autonomii wyższych uczelni, 
skrępowane, dopóki wypadki toczyły się na te 
renie uniwersyteckim. Z chwilą. gdy rozszerzy 
ły się na zewnątrz, zostały natychmiast z całą 
energią skarcone, przyczem kilkadziesiąt osób, 
podejrzanych o czynny udział w wykrocze- 
niach przytrzymano, celem pociągnięcia ich do 
cdpowiedzialności. Władze uniwersyteckie 
czyniły ze swej strony odpowiednie kroki, za- 
wieszając wykłady i wdrażając postępowanie 
dyscyplinarne. Również dzisiaj zawieszono wy 


Godna cdpowiedz na 


Zabiera głos poseł Miedziński (BB). Cała 
izba orjentuje się dokładnie — mówił poseł | 
Miedziński — jak należy traktować wystą- 
pienie jednego z posłów Klubu Narodowego, | 
który pozwolił sobie tuta; na wypowiedzenie ! 
zuchwałej opinji w imienu narodu polskiego, 
czy młodzieży polskiej. Jest to zuchwałość, 
którą w życiu prywatnem określa się słowem 
arogancja. Arogancja niesłychana i niebywała 
Panowie reprezentujecie grupę, która w ; 


W związku z przemówieniem posła Roten- 


właśnie chwili zdaje egzamin z tego, że co jak 
co, ale szkodę państwu polskiemu i opinji pol 
skiej zawsz? przynieść potrafią i nie cofną się 
przed tem Chyba niema nikogo w tej sali, kto 
by się odważył zaprzeczyć, że 
ekscesy w ostatnich dniach są dla o- 
pinji i narodu i państwa szkodliwe?! 
Panowie na tę odwagę nie zdobędziecie się 
Jednak pośrednio zdobywacie się na odwagę 
w ign sposób, który ośmiela i podżega. Żró- 
dentego jest to, co charakteryzuje całą po- 
liykę panów, to jest poczucie nieodpowiedział 
ności za losy tego państwa i społeczeństwa. 
Dalej poseł Miedziński mówił: Byłem przeko- 


Oświadczenie p. ministra Pierackiego | 


kłady w WSH. Rząd jest zdecydowany z całą 
bezwzględnością tłumić wszelkie ewentualne 
próby ponownych ekscesów, jeśli poczucie 
prawa i godności i dobra państwa nie powstrzy 
ma młodzieży cd ulegania niepoczytalnej agita 
cji“. (oklaski na ławach B.B.). 


Prowokacyjne wystąpienie 
pos. Stypułkowskiego 


Po przemówieniach pos. Hołyńskiego (BB), Janko 
wskiego (BB), rab. Lewina i Jeremicza zabiera 
głos pos. Stypułkowski (Kl. Nar.), który m, in, o- 
świadczył: Zajścia, których widownią są w ostat- 
nich dniach nasze wyższe uczelnie są badane w 
drodze przewidzianej przez ustawodawstwo uni- 
wersyteckie. Nie przesądzaiąc wyników dochodzeń 
i decyzji senatów wyższych uczelni podkreślam, że 
w Krakowie, gdzie zajścia te się rozpoczęły i skąd 
przeniosły się do innych miast, bezpośrednim po- 
wodem było pobicie studenta-Polaka przez studen- 
tów-Żydów, (głosy: nieprawda!), a w innych mia- 
stach przez szereg prowokacyj (!) ze strony żydo- 
wskich bojówek (!). Oświadczenie, złożone przez 
pos. Rotenstreicha uznajemy, jako nieudolny zamiar 
wpływania na stanowisko władz uniwersyteckich w 
rej sprawie, a iego ataki na polską młodzież akademi 
cką miiają się z prawdą, gdyż polska młodzież aka- 
demicka wysoko ceni swój honor * danego słowa do 
trzymuje. Ale j reakcja wywołana została przez 
zniszczenie lokalu Bratniej Pomocy przez Żydów (?) 
którzy w swoje: bezczelności (!) posunęli się tak da 
leko. że w polskim uniwersytecie zrzucili godła z 
ścian i zwszczyli godła bratniackie polskiej mło- 
dzieży. 


prowokację endecką 


nany, że po przemówieniu p. ministra spraw we 
wnętrznych, który stwierdził wobec kraju i 
światła, da czego miał prawo i obowiązek, że 
za te karygodne zajścia nie obciążać ani Polski 
ani społeczeństwa, byłem przekonany, że to o- 
świadczenie wyjdzie w świat przyjęte przez ca 
łą izbę, Dlatego musimy odpowiedzieć wam tak, 
żeby żadnej wątpliwości nie było. że 

całe społeczeństwo I cała izba z wyiątkiem 

zdemoralizowanych do szczętu partyj to 

oświadczenie odpiera, 

Po przemówieniu posła Miedzińskiego mar- 
szałek oświadczył, że dyskusja jest zamknięta 
i że preliminarz z ustawą skarbową odesłano 
do komisji budżetowej. 

Następnie poseł Bielecki (Kl. Nar.) zreferował 
wniosek w sprawie ucisku Midności polskiej na 
Łotwie. Wniosek 4 klubów, wzywających rząd 


by skorzystał z przysługującego mu prawa 
międzynarodowego wystąpienia energicznie 
przeciw uciskowi ludności polskiej na Łotwie 


został przyjęty jednomyślnie. Na tem o godz. 
15.30 obrady zakończono. Termin następnego 
posiedzenia podany będzie osobno. 


Sytuacja w Mandżurii zaostrza się 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn. 7. 11. (L) Z Tokio donoszą, że sytua 
oja wojskowa w Mandżurii uległa dalszemu za 
ostrzeniu. Walki prowadzone nad rzeką Nonni 
wprawdzie ustały, jednak wojska japońskie o- 
trzymały rozkaz, aby się posunęły do Tanchi, 
w odległości 12 km na północ od rzeki Nonni. 
Oddziały japońskie po zajęciu miejscowości 
Tashing zrezygnowały z dalszego ścigania od- 
działów chińskich, które cofają się w kierunku 
Anganki. W walkach tych poległo przeszło 
200 Chińczyków i 63 Japończyków Poza tem 
Japończycy mają 140 rannych. Wśród zabitych 
żołnierzy chińskich ma się znajdować pewien 
sowiecki oficer, z czego władze japońskie wnio 
skują, że wśród armii chińskiej znajdują się 
także żołnierze sowieccy. Słychać że Chiń- 
czycy koncentrują swe siły w Anganki i w oko 
licy Tashing. 


Apel Brianda do Cbin i Japonii 


Paryż. 7. 11. (B) Francuski minister spraw za 
granicznyci. w charakterze przewodniczącego 


Rady Ligi Narodów zwrócił się do rządów w 
Tokio i Nankinie z nagłym apelem, aby do- 
wódcom wojskowym w Mandżurii  poleciły 
wstrzymanie wszelkich kroków prowadzących 
do rozlewu krwi. Ostatnie bowiem wypadki 
wywołały wśród Rady Ligi i opinii publicznej 
wielkie zaniepokojenie. Briand przypomina obu 
rządom uroczyste zapewnienie, złożone Radzie 
w dniu 30 września iż zaniechają wszelkich po- 
czynań mogących doprowadzić do zaostrzenia 
stosunków między obydwoma państwami. Ra- 
da Ligi przyjęła wówczas to oświadczenie do 
wiadomości. 

Tokio, 7. 11. PAT. Treść depeszy japońskiei 
na notę Brianda nie została jeszcze podana do 
wiadomości, lecz według istniejących przypu- 
szczeń ma ona zawierać określone granice u- 
stępsw, poza które Japonia wyjść nie może. 
W związku z notą S. Zjednoczonych do Japo- 
nii, jedynym komentarzem kół oficialnych było 
stwierdzenie, że jest ona lekarstwem skutecz- 
nem, lecz gorzkiem. 
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Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka dn. 
z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „Fran. 
ciszka- Józefa". — Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Wyrok przeciwko przywódcom 
pogromu berlińskiego 


Berlin 7. 11. (Sch) W drugim procesie © za- 
burzenia antysemickie na Kurfuerstendamm 
wydał dziś sąd ławniczy w Charlottenburgu 
wyrok następujący: Przywódca oddziału sztur 
mowych narodowych socjalistów na okręg ber 
liński hr. Helldorf i jego szef sztabu Ernst ska 
zani zostali za zakłócenie spokoju publicznego 
na 6 miesięcy więzienia i 100 marek grzywny 
z zamianą na 10 dni aresztu. Przywódca Jung 
stahlhelmu inż. Brandt skazany został na 6 
miesięcy, oskarżony Schulz na 4 a Damerow 
na 3 miesiące więzienia. Hell, Hagenmeister i 
Samerskj zostali uwolnieni. 


Starcia faszystów angielskich 


z komunistami 


Londyn. 7. 11. (L) Na zebraniu faszystów an- 
gielskich, jakie odbyło się tu wczoraj wieczór 
pod przewodnictwem generała Blackeney do- 
szło wczoraj do awantur, a następnie do bóiki 
z komunistami, którzy w znacznej ilości przyby 
li na zgromadzenie. W toku walki kilkanaście 
osób odniosło, rany. Zajście zlikwidował silny 
oddział policji, opróżniając lokal. Na ulicach 
doszło ponownie do drobnych starć, 


Znaczna zwyżka cen srebra 


Wiedeń. 7. 11. PAT. „Neue Freie Presse“ dono 
si z Nowego Jorku: Na rynku terminowym sre 
bra, ceny srebra poszły znacznie w górę. Sre- 
bro w sztabach podskoczyło w cenie o 1 i pół 
dolara do 32.75 dol. za uncję. Jest to najwię- 
ksza zwyżka kursu w ciągu jednego dnia w 
ostatnich latach. 


: Dyrektor Creditanstaltu wraca 
do Austrii 


Wiedeń. 7. 11. PAT. „Reichspost* donosi, że 
prośba b. dyrektora austrjackiego Zakładu Kre 
dytowego Ehrenfesta o udzielenie mu glejtu na 
powrót do Wiednia. została przez ministerstwo 
sprawiedliwości przychylnie załatwiona. Ehren- 
fest otrzyma glejt po złożeniu odpowiedniej kau 
CJI: 


Działalność „ICA“ w Polsce 


Londyn (ŻAT) Naczelna dyrekcją ICA w 
Paryżu nadesłała centrali ŻAT. w Londynie pi 
smo o działalności tego towarzystwa w Pol- 
sce. Dyrekcja ICA stwierdza m. in.: „Co się ty 
czy naszej działalności w dziedzinie koloniza- 
cji rolnej w Połsce, to już nasz oddział war 
szawski zaprzeczył zupełnie bezpodstawnym 
doniesieniom o znacznych zakupach roli na ce 
le kolonizacyjne, które to doniesienia ukazały 
się w niektórych pismach polskich, Kontynu- 
ujemy w Połsce normalną naszą działalność 
w dziedzinie rolnictwa według oddawna opra 
cowanego planu, przewidującego m. in. zaku- 
py parceli roli dla kolonistów żydowskich, nie 
jest natomiast uwzględniane nabywanie więk 
szych obszarów roli, jak o tem doniosły wspo 
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Niesłychane zachowanie się rektora 


politechniki warszawskiej * 


LA 


Ekscesy na terenie W.S.H. - Zawieszenie wykładów. 
Stucienci encieccy aresztowani z bronią w rękul 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 7. 11. Sin. Dziś odbył się na po- 
litechnice wiec w obecności rektora Przeniec- 
kiego i profesorów. Przedstawiciele Obwiepo- 
lu odczytali odezwę „Ligi zielonej wstążki“ na 
wołującą do bojkotowania Żydów. Obecny na 
wiecu rektor nie zaprotestował przeciwko te- 
mu, przeciwnie, gdy studenci wezwali Żydów 
do opuszczenia sali,poparł ich(!) żądanie, u- 
ważając, że inaczej może dojść do ekscesów i 


zwrócił się jednocześnie dość obłudnie do Ży- | 


dów z prośbą, aby nie bezeześcili znaków Bra 

tniej Pomocy(!). żydzi istotnie opuścili salę. 
Studenci endeccy usiłowali dziś dostać się 

na teren uniwersytecki siłą. Nie mogąc zorga- 
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| 
ję 
| ka 
| 


„tów. Niektórzy z 


nizować pochodu. udali się grupami no 50—109 į 


osób do Wyższej Szkoły Handlowej, Manife- i 


stanci UOA vii drzwi j dostali się do szkoły, 


Wśród krzyków i hałasów zdemolowano urzą 
dzenie „Kółka żydowskiego”, rozrywano szaf- 
ki i bito uczniów żydowskich, poczem po wy- 
peózeniu Żydów z lokals sformował się po- 
chód, który udał się ną politechnikę. Z dru- 
giej strony ukazała się grupa młodzieży de- 
mokratycznej, wzywająca do spokoju. Ende- 
cy, rzucili się na tą grupę i wywiązała się bój 


Ww wyniku bójki rektor zarządził zawiesze- 
nie wykładów na Wy 'ższej Szkole Handlowej 
Jednocześnie zostały s rwieszone wykłady na 
politechnice. Aresztowano kilkunastu studen- 
padnie decvzja w sprawie skierowania ich 
przed sąd doraźny, 


Ono nową kolonjew Pal 


lestynie 


Wielka akcja jubileuszowa Żyć. FuncCuszu Naredowegso 


Jak wiadomo, obchodzi świat sjonistyczny 

w bieżącym roku podwójny jubileusz, a mia- 
nowicie 50-lecie powstania ruchu kolonizacji 
Palestyny t. zw. „Chowewe Sjon“ (Miłośnicy 
Sjonu) i 30-lecie założenia Keren  Kajemet 
Leisrael. 
* Dwa te jubileusze pozostają w ścisłym zwią 
zku, bo Keren Kajemet jest dalszym ciągiem 
tego, co zapoczątkował przed pół wiekiem 
ruch „Chibat Zion“. Ruch ten stał się podsta- 
wa dzisiejszego potężnego ruchu  sjońskiego. 
Jakkolwiek powstał on spontanicznie i w ma- 
łych rozmiarach, bez wielkiego cełu i ustalo- 
nego programu, niemniej położył podwaliny 
pod gmach dzisiejszej organizacji Sjonistycz- 
nej. Przez wzbudzenie w masach żydowskich 
miłości do Palestyny, przez krzewienie hasła 
pracy na roli, przez szerzenie miłości do ję- 
zyka hebrajskiego przygotował grunt do pow 
stania wielkiego ruchu ogarniającego cały na- 
ród żydowski. A gdy następnie na widowni 
pojawił się Herzl ze swoim gigantycznym pla 
nem stworzenia państwa żydowskiego, zną- 
lazł on już oddźwięk w masach i kadry pra- 
cowników dla Pałestyny, na których się mógł 
oprzeć. 

I gdy dzisiaj obchodzimy jubileusz tych 
pierwszych pionierów, spoglądamy Z czcią 1 
podziwem na bojowników, którzy wśród o0- 
gromnie ciężkich warunków i niebywałych 
trudności, z bezprzykładną ofiarnością kładii 
pierwsi podwaliny pod budowę Ojczyzny. Ju- 
bileusz ten ma dla nas także wielkie znacze- 
nie moralne. Bardzo często bowiem jesteśmy 
niezadowoleni z przebiegu i postępu naszej 
sprawy, zdaje się nam, że za powoli posuwa- 
my się naprzód, że za mało jeszcze osiągnęli- 
śmy, tak, że czasem nasuwają się nam wąt- 
pliwości, czy tą drogą dojdziemy do celu. I 
rzeczywiście w stosunku do ostatecznego celu 
jeszcze mało stworzyliśmy, ale jeżeli w takiej 
chwili, jak obecny jubileusz, rzucamy okiem 
wstecz i robimy obliczenie całej epoki, naten- 
czas. jesteśmy wprost zdumieni ogromem te- 
go. cośmy osiągnęli, Jeżeli w tych dniach ju- 
bileuszowych wczytujemy się w historję tej 
epoki i widzimy co wtenczas stworzono, jakże 


kolosalnem i ogromnem wydaje się nam to, 
co posiadamy! 
Co oznacza kilka kolonij z owych czasów 


w porównaniu Z dzisiejszym stnem setek osie 
dli żydowskich. tysiące robotników żydow- 
skich, rozległych plantacyj, rozbudowane mia 
sta, wielki przemysł, setki szkół itd. 

Albo, jak małemi i marnemi wydają się 
nam trudności, jakie dzisiaj napotykamy w 
porównaniu z temi przeszkodami, jakie pier- 
wsi pionierzy mieli do przezwyciężenial Cóż 
oznacza dzisiejsze chwilowe ograniczenie emi- 


| ezesnej konieczności nabywania koncesji 


gracji wobec czerwonej kartki, która nie po- 
zwoliła Żydowi na dłuższy pobyt w Palesty- 
nie niż trzechmiesięczny. Albo, co znaczy pew 
na trudność w nabywaniu ziemi wobec ów- 
na 
budowę domu mieszkalnego. Albo, co ozna- 
czają dzisiejsze trudności finansowe wobec 
ówczesnych „budżetów“, które składały się z 
groszy, wpłacanych składkami tygodniowemi. 

A mimo tych trudności budowano i posuwa 
no się naprzód wśród nadludzkich ofiar i wy- 
silków. 

Tò porównanie dodaje nam otuchy i wzmac 
nia nas na duchu i utrwala w przekonaniu 
że mimo wszystko posuwamy się naprzód i 
że mimo wszystko dojdziemy do celu. Byle- 
byśmy sami konsekwentnie zdażali do celu, 
bylehyśmy tylko tak dalej pracowali, byłe- 
byśmy nie zaprzestali ofiarności. 

Takie znaczenie ma dla nas jubileusz ruchu 
„Chibat Zion“. 

Niemniej ważnym jest drugi jubiłensz 
Keren Kajemet Leisrael. 

Keren Kajemet jest naturalnym spadkobier- 
cą „Chowewe Zion*, Także i on z małych za- 
czątków stworzył kolosalne dzieło wśród nie- 
bywałych trudności i za zebrane grosze osią- 
gnął ogromny stan posiadania — 300,000 du- 
namów ziemi, na których założono przeszło 
100 kolonij i pracuje kilkadziesiąt tysięcy Ży- 
dów. I po dziś dzień mozolnie, ale stale i kon- 
sekwentnie nie ustaje w swojej pracy, zdoby- 
wając krok za krokiem każdą piędź ziemi oj- 
czystej i oddając ja na wieczystą własność 
Narodu 

Toteż i teraz postanowił Keren Kajemet na 
swój właściwy sposób uczcić ten podwójny 
jubileusz chce bowiem stworzyć dzielo, które 
i uwieczni pamięć pionierów i będzie pożyt- 
kiem dla kraju. Chce stworzyć nową kolonje 
na imię nierwszych pionierów, znanych pod 
nazwa „Bily“, i także powiskszyć nasz stan 
posiadania. A cały Naród żydowski ma do- 
starczyć potrzebne po temu środk* Na czas 
ch annkowy. poklam: Swany został termin uro- 
częciaeści tubi ileuszowych na ten czas także 
Kerin Kajemet przeprowadzi swoją  wiellią 
akcję, celem zebi? Śśrodkow na zakupno 
ziemi dla nowej kolanji W dniach 'ubileu- 
szowych odbędzie sie cały szereg imprez i uro 
czystości, na których czcić będziemy czyny 
naszych pionierów, ale w nawale mów j uro- 
czystości nie zapomniimy o właściwym celu 
o wvzwoleniu ziemi. Pomni czynów i ofiar- 
ności tych ńaszych bohaterskich synów kro- 
czyć musimy ich śladem i przez wysiłki i 
ofiary wyzwalajmy ziemię į budujmy dalej 
Ojczyznę. w. 


nich posiadali broń. Dziś za- | - 
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Premier Prysier na Zamku 


Warszawa 7. 11. PAT. P. premjer Pryslər 
udał się dzi w godzinach przedpoludniowych 
na Zamek, gdzie został przyjęty na dłuższej 
audjencji przez Prezydenta Rzczplitej, w cza 
się której poinformował p. Prezydenta o toku 
prac rządu, 


Nowe wystawy w Żyd. Domu 
Akademickim w Krakowie 


Komunikują nam., że 


wystawa pamiatkowa 


Maurycego Gottlieba zostanie otwarta dnia 
20 stycznia 1932. 
Obecnie organizuje się wystawa bieżąca 


współczesnych żyd. art. malarzy i rzeźbiarzy. 
Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi dnia 22 
bm. Udział biorą następujący artyści:  Bado= 
wer, Birnbaum, Hochinann. Herschdorfer. Ka- 
hane, Lewkowicz, Miller, Neuman, Nacht. Re- 
genbogen. 

Metaloplastyki prof, Kalianego z Łodzi. ostatnio 
na wystawie w Berlinie nagrodzone złotym 
medalem, zobaczy Kraków poraz pierwszy. 

Nadesłane obrazy Neumana Świadczą o no- 
wej fazie rozwoju i gigantycznej pracy tego 
wiecznie młodego, pełnego temperamentu arty 
sty. 

Również będziemy mieli sposobność pozna- 

ia młodego artysty Józefa Badowera, bardzo 
utalentowanego, znanego z wystaw we Lwo- 
wie, Poznaniu i Krynicy. którego ostatnio jed- 
no dzieło zakupiło Muzeum w Poznaniu. ( 

Artysta rzeźbiarz Flochmann znany nam jest 
2 płaskorzeżby na starym ratuszu na Wolnicy, 
p. t- „Kazimierz Wielki przyjmuje Żydów“. 
Jestto jeden z największych naszych rzeźbia= 
rzy, ma on obecnie wykonać nagrobek bł. p. 
Maurycego Gottlieba. 

Miller wystawia swe ostatnie prace z Jarem, 
iza, jraceę te są przeznaczone na międzynaro- 
dową wystawę w Rzymie. Miller iest iednym 
z nailepszych współczesnych akwarelistów. 

Prawdziwą rewelacją są ostatnie prace Dr. 
Herschdóriera. „ 

iPoeta malarz Lewkowicz, znany z sentymen 
talnego ujęcia niedoli cygańskiej, przysłał kilka 
ostatnich poważnych prac w swej twórczości. 

Regenbogen, wystawia prace subtelne w to- 
nie i kolorze, o różnych motywach, świadczące 
o wszechstronności w pracy. 

Prace Nachta, uznanego modernisty, który zo 
stał odznaczony pierwszą nagrodą Zrzeszenia 
Polskich Artystów w Paryżu. zdobył też wielkł 
sukces na wystawie w Genewie. W Krakowie 
wystawia poraz pierwszy. 

Obrazy Birnbauma Świadczą o niezwykłem 
umiłowaniu sztuki plastycznej i o dużym rozwo 
ju swego talentu- 

Jak z powyższego krótkiego przeglądu wy- 
nika, wystawa prezentować się będzie niezwy 
kle okazale. Jesto zresztą przegląd niewyczer= 
pany. albowiem ciągle napływają dalsze zgło- 
szenia na wystawę. Ostateczny termin zgło- 
szeń pod adresem Żyd. Domu Akademickiego, 
Kraków. Przemyska 3. kończy się dn. 12 bm. 
EE w —__ COREY) 


Zwłoki „Orlątka* przeniesione 


do Paryża? 

Wiedeń 7. 11. PAT. Z okazji przypadzjącej 
'na rok przyszły 100-letniej rocznicy śmierci 
ks. Reichstadtu pmawią prasa wiedeńską ży- 
wo projekt francuski przeniesienia zwłok ks. 
Reichstadtu z krypty OO. Kapucynów w Wie 
dniu do Tumu inwalidów w Paryżu, gdzie spo 
częlyby obok zwłok Napoleona, Prasa wiedeń 
ska zaznacza, że do przeniesienia zwłok po- 
trzebna jest zgoda b. cesarzowej Zyty, gdyż 
krypta OO. Kapucynów jest prywatną własno 
ścią rodziny Habsburgów, 


Annie Besant umieraiąca 

Wiedeń 7. 11. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu, że 86-letnia teozofka An- 
nie Besant jest umierającą i odmawia przyj- 
mowaniaą pokarmów, Otoczeniu swemu oświad 
czyła ona, że po śmierci drogą reinkarnacji 
RZ na świat jako Hinduskg i poświęci swe 
lide Nowym Indjom. 
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Z bólów nie mogła już się wcale poruszać — teraz 
pozbyła sie zupeinie reumatyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu wsiać z łóżka, 
tak sztywne są nogi i ramiona. Niezdolna do pracy — ło 
zrozpaczona ofiara reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa 
i ruchliwa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. 
Pani W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 pisze nam 
o tem: od dłuższego czasu cierpiałam na reumatyzm w 
nogach i ramionach. Bóle mi tak dokuczały, że często 
przęz całą noc nie mogłam zmrużyć oka Nogi i ręce sta- 
ły się z czasem do tego stopnia sztywne. że nie mogłam 
prawie wcale się poruszać. Nie mogę poprostu nikomu 
opisać, co przez ten czas przecierpiałam. W ciągu 7 mie- 
sięcy próbowałam najrozmaitszych leków, chcąc uwol- 
nić się od tych straszliwych cierpień, lecz prawdziwa 
poprawa nastąpiła dopiero. gdy zaczęłam zażywać table- 
tki Togal Już po tygodniu bóle ustąpiły i mogłam znowu 
epokojnie sypiać. Zachęcona tym pomyślnym wynikiem 
zażywałam w dalszym ciągu Togał ściśle według prze- 
| spie 


pisu. Z czasem czułam też wyraźnie, jak ramiona i nogi 
stawały się coraz bardziej giętkie i elastyczniejsze Teraz 
już zupełnie pozbyłam się tei przykrej choroby, tak że 
w tym roku dzięki Togalowi mogłam Śmiało zrezygno- 
wać z podróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal jest 
radykalnym środkiem! Podobnie świadczą tysiące cier- 
piących, którzy przyjmowali Togal przy reumatvżmie, 
podagrze, łamaniu w kościach. bólach nerwowych i gło- 
wy, grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Togal 
nietylko uśmierza bóle lecz w zarodku zwalcza te nie- 
domagania. Dlatego też nawet w chronicznych wypad- 
kach osiągnięto przy pomocy Togalu nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek 
ten ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem kupić go 
może. Spróbujcie sami. lecz żądajcie tylko Togal — 
We wszystkich aptekach. 


Na horyzoncie politycznym 


Nowy gabinet MacDonalda 

Nowi ministrowie: 

Herbert Samuel — minister spraw wewnę- 
trznych; urodzony w dniu 6. 11. 1870 r., brał 
udział w życiu politycznem od r. 1902, zasia- 
dał w Izbie Gmin na ławach liberałów do r. 
1918 Poraz pierwszy sprawował urząd mini- 
stra w r. 1910 — 14 i 1915 — 16 jako minister 
poczt į telegrafów, a w r. 1916-17 — spraw we 
wnętrznych, W roku 1920 objął stanowisko 
wysokiego komisarza w Palestynie, na którem 
wytrwał do r. 1925, 

Walter Runciman — minister handlu (ur. 
19. 11. 1870) rozpoczął swą karjerę polityczną 
w r. 1902, wszedłszy do parlamentu z ramie- 
nia partji liberalnej. W r. 1908 sprawował u- 
rząd ministra oświaty; od r. 1911 do 1914 pel- 
nil funkcję ministra rolnictwa. Minister Run- 
ciman pozostawał często w opozycji wobec 
Lloyd George'a. Jest on współwłaścicielem kil 
ku firm okrętowych, członkiem dyrekcji West 
minster Banku i British-Italian Banking Cor 
poration, oraz bierze żywy udział w życiu gos 
podarczem. 

Douglas M, Garel Hogs. lord Hailsham — 
minister wojny (ur. 5. II. 1872) przebywał 
aługi czas w kolonjach brytyjskich, gdzie ba- 
dał warunki produkcji cukru trzcinowego. Po 
powrocie do kraju objął kierownictwo w przed 
siębiorstwie ojcowskiem hurtowego importu i 
eksportu cukru. Po ukończeniu prawa zajął 
się praktyką adwokacką i zdobył sobie repu- 
tację jednego z najlepszych prawników. W r. 
1922 wszedł do parlamentu jako kandydat kon 
serwatystów 1 w gabinecie Bonar Law oraz 
Baldwina piastował urząd prokuratora gene- 
ralnego. W r. 1926 objął urząd lorda-kancle- 
rzą po śmiercj lorda Cave i jednocześnie otrzy 
mal tytuł łorda Hailsham. 

Artur Neville Chamberlain — minister skar 
bu (ur. 18. 12. 1897), brat b. ministra spraw 

zagranicznych, sir Austen'a Chamberlain'a, 
zajmował się z poczatku sprawami samorzado 
wemi i sprawował funkcje burmistrza rodzin 
nego miasta Birmingham. Karjerę polityczna 
rozpoczyna sir Artur Neville dopiero w r. 1918 
po wejściu do Izby Gmin z ramienia konser- 
watystów ale wspina się szvbko po szczeblach 
wyższej administracji państwowej; w r. 1922 
zostaje ministrem poczt i telegrafu. w r. 1924 
obejmuje urzad ministra zdrowia, Wraz Z u- 
stąpieniem gabinetu Baldwina w r. 1929. ustę 
puje N. Chamberlain i przejściowo pełni fun- 
kcje przewodniczącego partji. 


Centrum katolickie odrzuca 
ofertę Hitlera 


Onegdaj odbyła się w Berlinie konferencja 
najwyższej insłancji parlvjnej centrum kato- 
hckiego. na którem kanclerz Brüning wygło- 
sii obszerne ekspose o liniach zasadniczych po 
lityki wewnetrznej Rzeszy, W swej mowie wy 
stapił Brilning bardzw energicznie przeciwko 
wszelkim planom sanacji finansów niemiec- 
kich zapomoca inflacji, atakując przytem bar 
dzo mocno stanowisko niemieckiego stronnie- 
twa ludowego, którego taktyka, jak wiadomo, 
omalże nie wywołała przesilenia rządo- 


wego. Taktyka ta narazila Niemcy na straty 
dochodzące do setek miłjonów marek, osłabia 
jac zaufanie zagranicy do Rzeszy niemieckiej. 

Tak kanclerz Briining jak i inni mowcy, mi 
nister pracy Stegerwald i przewodniczący cen 
irum prałat Kaas, wypowiedzieli się stanow- 
czo przeciwko ponawianym wciąż propozycjom 
rozszerzenia koalicji rządowej na hakenkreuz- 
lerów. Temsamem centrum odrzuciło wyraźną 
ofertę Hitlera, domagającego się dopuszczenia 
do władzy, 


Dyskusja w parlamencie czeskim 
nad aferą Horaka 


W komisji budżetowej parlamentu czeskie- 
go wygłosił czeski minister sprawiedliwości dr 
Meissner dłuższą mowę. w której m. in. poru- 
szył głośną aferę Horaka. Minister zaznaczył, 
że znajduje sie w bardzo trudnej sytuacji, bę- 
dąc zmuszony jako minister sprawiedliwości 
zabrać głos w tej sprawie. Nie może jednak 
nad nią przejść do porządku dziennego, ponie 
waż echa tej sprawy odbiły się Szeroko nie- 
tylko w kraju ale į zagranicą, Ministerstwo 
sprawiedliwości nie miało żadnego wpływu a- 
ni na delegowanie sadu ani też na werdykt 
ławy przysięgłych. Kompetentnym do przepro 
wadzenią rozprawy był sąd w Przerowie. ale 
na wniosek prokuratorji i oskarżonego delego- 
wano sad praski. Ława przysięgłych odpowie 
działa przecząco na pytania o mord, siedmiu 
zaś głosami przeciwko pięciu odpowiedziała 
pozytywnie na pytanie o zabójstwo. Ponieważ 
decyduje większość kwalifikowana, przeto Ho 
rak musiał zostać uwolniony, zadłecydował 
wiec głos tylko jednego przysięgłego. 

Sądy przysięgłych — wywodził dalej minj- 
Ster — są nieobliczalne. Kto kiedykolwiek ze- 
tknął się ze sądem przysięglych ten wie. że aż 
do ostatniej minuty nie można przewidzieć, 
jak wypadnie werdykt ławy przysięgłych, Ten 
werdykt nieraz wywołuje zdumienie. Nie wol 
no atoli z powodu jednego wypadku rzucać 
kamieniami na cały wymiar sprawiedliwoś- 


Zydrwscy uczesfnicy walk o-niepod- 
ległość = wypadki na usrzelniach ' 


Warszawa (ŻAT) W związku ze smulnemi 
wydarzeniami na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i Warszawskim, Zarząd Oddziału Warszaw- 
skiego Związku Żydów Uczestników Walk o 
Niepodległość Polski. skupiającego w szere- 
gach swoich w znacznej mierze b. legjonistów, 
członków POW. i tych akademików, którzy w 
listopadzie 1918 r. oraz w czasie inwazji bol- 
szewickiej karnie opuścili mury wyższych u- 
czelni, wezwani nakazem chwili dziejowej, a- 
by stawić zie do szeregów armji walczącej o 
wolność Ojczyzny, a służbę swą żołnierską 
spełniali narówni z kolegami innych wyznań, 
jak o tem świadczą nazwiska poległych, wy- 
ryte na tablicy pamiątkowej w auli Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, — zakłada uroczysty 
potest przeciwko niesodnym hasłom usunię- 
cia Żydów od normalnych studjów na wyż- 
szych uczelniach polskich. 
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Z TEATRU [ ESTRADY 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę o godz. 350 pop. powtórzenie 
„Uliczniey* obrazka życiowego o głęboko przej- 
rującej treści, który przy koncerlowej grze zespo 
łu z p. Nechamą na czele wywarł na widzach nie 
Zatarie wrażenie. Ceny miejsc na to przedstawie- 
nie zniżone. O godz, 845 wiecz. powtórzona zosta 
nie melodyjna operetka Saadlera „Sny miłości”, 
która cieszy się stale liczną frekwencją publicz- 
ności. Bilety w przedsprzedaży cały dzień przy, 
kasie teatru, Bocheńska 7, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
południu po raz ostatni po cenach zniżonych „Ra- 
bunek u jubilera“, wieczorem Mickiewiczowskie 
„Dziady*. Jutro po raz pierwszy po cenach zmi- 
żonych „Ulica“ E. Rice'a. We wtorek „Dziady“. 
W środę odbędą się dwa uroczyste przedstawie< 
nia z okazji Święta Narodowego: popołudnia a 
godz, 3-ciej dla młodzieży szkolnej, po cenach zni- 
żonych „Straszny dwór“, wieczorem zaś po kil- 
kuletniej przerwie, arcydzieło Wyspiańskiego „Wy. 
zwolenie"* z J, Osterwą. l 

— SPRZEDAŻ BILETÓW na uroczyste przed- 
stawienie w dniu Święta Niepodległości tj. w śro- 
dę 11 bm. rozpoczęła już kasa teatru im. J. Sło- 
wackiego. Dyrekcja teatru uprasza o wykupywa- 
nie rezerwowanych biletów dla przedstawicieli 
władz, związków itp., najpóźniej do wtorku 10 ben. 
do godz. 12-tej w południe. 

— Z TEATRU „BAGATELA DLA DZIKCI*. 
Dziś w niedzielę o 11 przedpoł. prześliczna bajecz- 
ka Marji Biliżanki pt. „Dziwna przygoda”. Bile- 
ty przy kasie „Bagateli* od 10 przedpoł, 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 


Niedziela o o pop.: „Rabunek u jubilera“ (ceny 
zniżone); o 8 wiecz.: „Dziady“ (gość wyst. Jul- 


jusza Osterwy), 

Poniedziałek o 8 wiecz.: „Ulica“ (ceny zniżone). 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ 

Niedziela o 330 pop.: „Ulicznica* (ceny zniżo- 
ne); o 845 wiecz: „Sny miłości“. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

Niedziela o 11 przedp.: „Kot w butach‘ (bajka dla 
dzieci); o 3'30 pop: „W godzinę śmierci“; o 730 
Wiecz.: „Małżeństwo na próbę". 

REPEPTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Wesoły porucznik“, 

ŚWIATOWID: „Cud wilków“ 

BAGATELA: .Salto mortale', 

CORSO: „Na Sybir“. 

MUZEUM: „Naszyjnik za miljon dolarów“ z Rin 
Tin Tinem. Ponadto dodatek i wesoła komedja. 

SZTUKA: Miljon. 

UCIECHA: „Salto mortale" 

WANDA :.Jej chłopczyk”. 

WARSZAWA: „Miasto klęski“ (Ken Maynard); 
o godz. 8'15 wiecz.: Turniej zapaśniczy z mistrzem 
światowej sławy Steckkerem. 
A) 
ci w Czechosłowacji, chociaż z powodu tego 
właśnie wypadku ten wymiar sprawiedliwoś- 
ci w niebardzo korzystnem przedstawia się 
świetle. Kto jest za utrzymaniem sądów przy, 
sięgłych, musi się z tem liczyć, że będą istnia 
ły zasądzenia, których się nie oczekiwało, i wy 
roki uwalniające, które wywołują zgorszenie 
pewnej części ludności. Zresztą prokurator 
wniósł w tej sprawie zażelenie nieważności. 


Zydowska emigracja studencka 
do kolegów krakowskich 


2y% Zw. Akad. Obyw. Polskich w Brnie 
(Czechosłowacja) powziął następującą rezolu- 
cję: 

„Emigracja żydowska studentów w Brnie w 
Czechosłowacji przesyła Kolegom słuchaczom 
Uniwesyletu Jagiellońskiego wyrazy głębokie 
go współczucia z powodu zajść antysemickich 
w ostatnich dniach. W obliczu ciężkich chwil, 
jakie przeżywa żydowska młodzież akademic- 
ka prawie na wszystkich uczelniach środko- 
wej Europy, złączmy się wspólnym frontem 
i walczmy ramię przy ramieniu o przywró- 
cenie praw nam należnych, o zniesienie „nu. 
merus clausus“, który nas tu zagnał”, 
EE — "6 ŘE O AO | 

— DZIŚ, W NIEDZIELĘ, w sali „Solidarności“ ul, 
Ziełona 10, walne zebranie „Stowarzyszenia ku wspie 
raniu żydowskich uczniów szkół średnich". Na po- 
rządku dziennym m. in, wybór nowych władz Sto0a 
warzyszenia. 
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Domagamy sie od Rządı 


„NOWY DZIENNIK“ NNIK poniedziałek 9. 11. 15 9. 11. 1931 


stłumienia w zarodku każdej próby naruszenia spokojuiprawa! 


Przemówienie posła Dra Rotenstreicha w dyskusji budżetowej 
na plenum Sejmu dnia 7 listopada b. r. 


Wysoka Izbo! Dzień budżetowy, tak uroczy 


(ście aranżowany w wielu parlamentach, roz- í 


poczyna się u nas w złej atmosferze. Mimo 
lzapewnień, że sytuacja nasza jest stosunkowo 
ilepsza, niż gdzieindziej, jesteśmy świadkami 
i pogłębiającego się kryzysu. 
|Moglibyśmy słabiej odczywać kryzys świato- 
(WY: gdyby u nas mniej eksperymentowano, 
ımniej koncesjonowano i monopolizowano. 
lZbyt wielki wpływ biurokracji na życie go- 
ispodarcze zabija do reszty inicjatywę prywa- 
itna, która w czasie spadku konjunktury i tak 
musi maleć. Zdawało się, że zniżkowy ruch 
walut będzie ostrzeżeniem dla niektórych 
lezynników, aby umożliwiły jeśli już nie eks- 
pansję gospodarczą, to przynajmniej utrzyma 
nie się naszego eksportu na dotychczasowych 
'rynkach zbytu, że dumping walutowy będzie 
ostrzeżeniem dla naszej wszechwiedzącej i 
;wszechumiejącej biurokracji, aby nie konaty- 
nuowała swej dotychczasowej polityki, która 
tylko utrudnia į szkody czyni. Tymczasem 
"widzimy, że w życiu gospodarczem świata 
„wiełe się zmienia, natomiast bardzo mało w 
biurach naszych czynników decydujących. 
Leży w interesie kraju wywóz towarów. 


Wywóz utrudnia się na każdym kroku, 


Standaryzowano np. jaja nie u producenta 
tylko u eksportera, i zamiast kontrolować stan 
'daryzowany wywóz w magazynie kupca za- 
ządzono kontrolę przy odprawie celnej. Na 
stacji zagranicznej zatrzymuje się często wa- 
Bony, a w razie znalezienia usterek nie może 
kupiec, mieszkający często kilkaset metrów od 
stacji kontrołnej, usuwać usterki, tylko musi 
wagon ścignąć do swego magazynu, co go na- 
raża na stratę pieniężną z powodu podwój- 
'nych kosztów przewozu i równocześnie traci 
„w czasie braku kredytów eksportowych akre- 
dytywę. bo zagraniczny importer nie chce wy 
syłać akredytywy do Polski, gdy nie jest pew 
ny, czy towar nadany, zostanie wypuszczony 
z kraju. Kontrolowanie wywozu zostało po- 
wierzone nie zawsze siłom fachowym. Znane 
są wypadki, że kontrolerzy dopiero podczas 
praktyki dowiadują sie, jak towar wygląda. 

" Słyszy sie ciągłe, że musimy rozszerzyć na- 
sze rynki zbytu, ale równocześnie wydaje się 
pozwolenia wywozowe ludziom, którzy 


tyle wspólnego mają z handlem ekspor- 


towym, że handlują pozwoleniami wy- 
wozowemi 
i to bardzo niezręcznie, Jak może kwitnać 


eksport, gdy pozwolenia wywozowe na szmą- 
ty dostaja instytucje społeczne, 

Ostrzegaliśmy przed zbytnią į pośpieszną 
standaryzacją pewnych artykułów wywo- 
zowych, wykazując. że wysokie cła, po- 
bierane zagranicą od importu standaryzowa- 
nych towarów, zabija nasz eksport. Dziś ofi- 
cjałną statystyka wykazuje, że mieliśmy ra- 
cję. Spadek wywozu pierza į puchu o 60 pro- 
cent jest jaskrawym wyrazem fałszywej po- 
lityki, jaką od lat uprawia sie w niektórych 
ministerstwach. Zamkniecie fabryki dla stan- 
daryzacji szczeciny w Zamościu dowodzi. że 
można pociągnięciem pióra przeprowadzić 
standarvzację pewnych towarów w kraju. ale 
nie daje to rynków zbytu, Gdy mimo tych 
doświadczeń, porobionych w ostatnim czasie, 
występuje Ministerstwo Rolnictwa z żądaniem 
oddania jemu kontroli nad wvwozem wszel- 
kich produktów rolnvch, dowodzi to, że u nas 
niczego jeszcze sie nie nauczono. 

Przestrzegamy Rząd przed oddaniem nod 

dyktaturę Ministerstwa Rolnictwą handlu 

produktami rolniczemi. 


Ministerstwo Rolnictwa nie zdało egzaminu 
w swoim własnym zakresie działania. Byłoby 
o wiele lepiej, gdyby przestano mieszać się w 
sprawy, podpadające pod kompetencje innych 


| wolą zatruwać 


ministerstw, wtedy może powoli į systematy- 


cznie sprosła kupiectwo przy należytem po- 

parciu Rządu swemu zadaniu. 

Życie gospodarcze nie znosi synekur i przy- 
wilejów. 

Na synekurach i przywilejach nie 

opierać Skarb Państwa, synekury i przywiłe- 

je możliwe sa tylko kosztem Skarbu Państwa. 

Tymczasem projektuje się koncesjonowanie han. 

dlu nawet towarami, pochodzącymi z fabryk 

nie-monopolowych. 


Kto chce uzależnić prawo handlowe 
nia towarami eod widzimisie władz, 
szerzy korupcję į protekcję. 


Polityka gospodarcza lat ostatnich podmi- 
nowała egzystencję dziesiątek kupców. 
nie nastąpi w najbliższym czasie przychylniej 
sze nastawienie do kuniectwa, — to trzeba 
będzie mianować kupców, bo dotychczasowi 
beda zupełnie zlikwidowani, 

Fałszywa polityka gospodarcza zna%zła 
sprzymierzeńca w polityce podatkowej, Wy- 
kopano przepaść miedzy życiem gospodar- 
czem a fiskusem. Słvszv sie wprawdzie już 
nawet od przedstawicieli Rządu, że obecny 
system podatkowy jest złv, przyznaje się, że 
musi się go reformować. ale adracza sie refor- 
wę na czas późniejszy. kiedy konjunktura się 
poprawi. Tymczasem ten zły system podatko- 
wy sam się likwiduje, bo 


coraz mniei jest płatników podatkowych, 

coraz mniej wpływów podatkowych, na- 

tomiast rosną zaległości pdoatkowe a Z ni 
mi deficyt budżetowy. 


Zamiast wkroczyć i przez reformę podatkową 
opartą na doświadczeniach, umożliwić wy- 
trwamie, przetrzymanie, uprawia się u nas 
polityce strusia w stosunku do życia gospodar- 
czego, Dlatego budżet ten, nad którym obra- 
dujemy uważać musimy za nieuzgodniony z 
życiem. 

W gorszej atmosferze politycznej rozpoczy- 
namy dyskusje nad budżetem, Od niejakiego 
czasu uprawiają bezkarnie pewne pisma 


politykę antysemicką, 


nawołując do wypierania Żydów ze wszyst- 
kich stanowisk i do niecofania się przed żad- 
nym krokiem w stosunku do łudnosci żydow 
skiei. Stwierdzam, że pisma te nie ulegają 
konfiskacie, mimo, że nawołują do czynnego 
bojkotu i gwałtów wobec ludności żydow- 
skiej. 

Przed kilku tygodniami ukazały się na mu- 
rach miast odezwy, które wskazywały, że przy 
czyną bezrobocia są Żydzi į gdyby tak 
twierdziły odezwy — ktoś temu przeczył, na- 
leży go przekonać jedynym argumentem 
bić go w twarz. Dowiedzieliśmy się więc, a z 
nami cale społeczeństwo, że istnieje jeden spo 
sób na rozwiązanie krvzysu światowego, a me 
tioda, prowadzącą du tego rozwiązania, jest 
metoda zalecana przez znanego pogromczyka 
rosyjskiego, Puryszkiewicza, Szkada tylko, że 
ci wybitni znawcy ekono:nji nie eksportuja 
swoich rad 'do innych krajów. Wiedza oni, 
iż chuligaństwo nie jest nigdzie lekarstwem. 
tvlko trucizna, ałe oni w imie patriotyzmu 
stosunki wewnetrzne, Sa new- 
ne grupy i partje polityczne w Polsce, które 
nieustannie wskazuja na Niemców, jako 0- 
środek złą * nieszczęścia europejskiego. A mi- 
mo to cd gorszej części społeczeństwa niemiec 
kiego zapożyczają metody ich pracy politycz- 
nej. 

Hitleryzm, tak słusznie zwalczany przez 

cały świat i Polskę, znajduje naśladowców 

l u nas, 

Winą jest Rządu. że dotychczas nie ukarał 
autorów tej sromoinej odezwy. Bo gdyby Rząd 
był nieco energiczniejszy, byłby w zarodku 


Jeśli | 


może się | 
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zdusił objawy chułliganrji, która nie przeslaje 
nawoływać do usuwania Żydów ze wszyste 
kich ich stanowisk i do bojkotowania ich. 


Rząd okazał się za słaby, gdy chodzi 

© obronę naszej młodzieży akademickiej. 

Jesteśmy stuprocentowymi zwolennikami i 
obrońcami autonomji wszechnic, ale tylko tak 
długo, jak dlugo rozchodzi się o wolność nau- 


czania. Niezrozumiałem jednak jest, dlaczego 
Rząd zbyt szanuje  autonomję wszech 
nic, mimo, że autonomja ta kompromi- 


tuje wszechnice i państwo. W Halle, starem 
mieście uniwersyteckiem, nie uważał prof. 
uniw. Dehn, że złamie autonomję uniwersy- 
tetu, sprowadzając policję do sali wykłado- 
wej, gdy hitlerowcy przeszkadzali mu w nau 
czaniu młodzieży. Uniwersytet jest eksterylo- 
rjalny, t. zn, policja nie ma doń dostępu, ale 
tyłko tak długo, jak długo życiu studentów 
nie zagraża bezpieczeństwo, gdy zaś miejsce 
nauki zajmuje tak zaszczytne hasło, jak „bij 
Żydów!”, gdy puszcza się w. ruch pałki i laski 
i uniemożliwa się nauczanie, nie może uni. 
wersytet być uważany za eksterytorjalny. Je- 
śli ustawa nakłada kary zą podjudzanie jed- 
nej części łudności przeciw drugiej, to mło- 
dzież studencka, która nietylko podburza jed- 
ną część przeciw drugiej, ale nawet napada 
i bije, — nie może stać ponad prawem. Doma- 
gamy się od Rządu, który bezczynnie przypa” 
trywał się biciu do krwi studentów żydow- _ 
skich, aby położył kres tym napadom i żeby 
ną przyszłość zostali wydałani z uniwersyte- 
tu ci wszyscy, którzy podburza ją i podjudza- 
ja kołegów przeciw kolegom i napadają na 
tych, którzy przyszli do sał uniwersyteckich, 
by się uczyć, 
Zarzucamy Rządowi, że 


przypatrywał się przez 8 dni napadom 
młodzieży endeckiej į nie wkroczył 


Gdy się bije bezbronnych  studentów-Żżydów, 
gdy w hallu uniwersytetu leje się krew, to 
obowiązkiem Rządu było tak przykładnie 
ukarać winnych, aby tego rodzaju wypadki 
ustały i się nie powtarzały. Twierdzimy i 


| mamy dowody, że policja, która stała na Kra 


kowskiem Przedmieściu, naprzeciwko uni-- 
wersytetu, nietylko nie broniłą bitych Żydów, 
łecz gdy młodzież żydowska chciała zabrać 
rannych studentów żydowskich, połicja biła 
tych, którzy unosili rannych Tak np. student 
Kac, chcąc zabrać ciężko rannego kolegę Laun 
berga, zotał pobity przez przodownika Nr 718. 
Na zapytanie studenta Kaca, dlaczego go po- 
licjant bije, został jeszcze raz uderzony, wów 
czs student Kac wyjął ołówek chcąc zanoto- 
czas student Kac, wyjął ołówek chcąc zanoto- 
do niego drugi policjant i bil go gumowa pał- 
ką. Bili również policjanci 3639 i 1647. 
Przypatrywała się spokojnie policja, gdy 
studenci endeccy kamieniami obrzucali 
studentów żydowskich. 


Przyglądał się temu spokojnie komisarz poli- 
cji, a na zapytanie, dlo zego nie wkracza, tlu- 
maczył się, że nie ma żadnych poleceń od re- 
ktora, 

Zapytujemy Rząd. czy policja podlega re- 
ktorowi, czy jemu? A skoro jemu, dlaczego 
nie wydał polecenia, ażeby połicja nie dopu- 
ściła do ekscesów i aresztowała bezwzględnie 
każdego, kto bierze udział w ekscesach. Nie 
wolno zaufać zdrowia i życie młodzieży re- 
ktorowi, który jako gospodarz uniwersytetu 


Str Ś 
nie zachowywał się wobec młodzieży, oddanej 
jego pieczy, tak jak przystoi czlowiekowi kul- 
tury j nauki. Gdy w piątek, dnia 6 bm. zażą- 
dał rektor od młodzieży żydowskiej, aby opu- 
ściłla uniwersytel — oświadczył wobec zebra- 
nych studentów, że. w hallu bić nie wolno, a 
gd" młodzież żydowska zapytała go. czy na 
dziedzińcu wolno, p. Rektor uważał za wska- 
zane nie odpowiedzieć. Gdy młodzież żydow- 
ska, posluszna wezwaniu rektora, opuściia 
hall, a uczyniła to, gdyż młodzież endecka za- 
pewniła rektora, iż bić nie będzie, a mimo to 
bojówka endeckąa rzuciła się na Żydów, 
uważał rektor za wskazane 

zachować się biernie i nie wkraczać, gdy 

w obrębie uniwersytetu lała się krew, 
Władze uniwersyteckie tolerowały, aby nie- 
studenci znajdowali się w hallu i pomagali 
bić studentów-Żydów. 

Niezrozumiałe jest dla nas 

pobłażliwe stanowisko Rządu wobec  osta-t 
nich wypadków na uniwersytecie į poza uni- 
wersytetem warszawskim. W interpelacji na- 
szej z dnia 4 bm. zwróciliśmy Rządowi uwa- 
gę na to wszystko, co się dzieje na uniwersy- 
tecie warszawskim. 2 listopada br. interwe- 
njowali przedstawiciele młodzieży żydowskiej 
w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe 
cenix Publicznego, poinformowali przedstawi- 
cieli Rządu o napadach, a mimo to 


tolerował Rząd dalsze napady na młodzież 
żydowską, 


Oświadczamy w imieniu całej ludności żydo- 

wskiej że ani ludność żydowska, ani Koło Ży- 
dowskie nie pozwoli, aby jego młodzież była 
wyjęta z pod prawa. Ponadto cówiadczainy, że 
młedzież nasza nie da się odstraszyć i nie ustą- 
pi z wszechnic i wyższych uczelni. Mamy nie- 
mniejsze prawo do nauki, jak inni. Jesteśmy 
obywatełami tego Państwa i jako obywatele 
mamy prawo żądać od Rządu zapewnienia bez- 
pieczeństwa naszej młodzieży. Władze, które 
dopuszczają do kilkudniowych, z góry uplanc- 
wanych zajść, nie wywiązują sie ze swoich pry 
mitywnych obowiązków, 
„ Niech nie myślą prowodyrzy młodzieży en- 
deckiej, że ludność żydowska spokojnie będzie 
się przypatrywała, gdy dopuszcza się gwałtów 
na jej młodzieży. Jeseśmy takimi obywatelami, 
jak wszyscy inni, mieszkający w tym kraju. Nie 
ma obywateli pierwszej i drugiej klasy. Kto na- 
rusza prawa obywateli, ten narusza podstawy 
pańswa. 


Ostatnie „narodowe czyny“ młodzieży endec- 
ckiej są czynami autypaństwo wemi. 


Niech ci, którzy tak szermują praworzadno- 
ścią i konstytucją. zastanowią się, czy srzez 
wypieranie młodzieży żydowskiej z wszechnie, 
czy przez bicie studentiów-Żydów bronia kən- 
stytucji. 

Nikt poważnie nie będzie brał szesiuiietzy 
„praworządności i konstytucji, gdy prow .dzo- 
1a przez nich młodzież realizuje konstytucią 
zagwarantowany młodzieży swobodny i równy 
dostęp do państwowych zakładów naukowych 
i równe dla wszystkich prawo do nauki — wy- 
- ika sudentów innej narodowości z wsze 

nic. 


Kto występuje de walki w imię konstytucji, a 
równocześnie obala tę konstytucję pałkami. — 
sam siebie dyskwalifikuje. 


Wypadki na wszechnicach dowc.lzą, jak nie- 
które stronnictwa rozumieją konstytucję i pra 
worządność. Panowie z prawej strony tei lzby 
pisali przed dwoma dniami w „Gazeciz Warsza 
wskiej”. że życzą swojej młodzieży rychłego i 
zupełnego zwycięstwa. zapomnieli jednak. że 
w chwili, gdy to napisano, sami zadn!i sobie na: 
większą klęskę, klęskę moralną w opinii św*ata 
kulturalnego, chyba, że za świat kulturalny u- 
waża się hitlerowców, którzy posługują się te- 
mi samemi sposobami i metodami walki. — Nie 
mam zamiaru przekonywać endeków i ich mło- 
dzież. Znam ich nastawienie wobec nas i mogę 
na podstawie faktów wykazać. 

jak szkodliwą iest ta pc'ityka dla Państwa. 

Natomiast od Rządu żądamy. aby nietylko 
przestal się przypatrywać wybrykom studen- 
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po cenie subskrypcyinej Zł. 6.50, na prowincji plus 
porto polec, Zł. 1.20, zamiast ZŁ 12 (cena księg.) — 
jeszcze do nabycia w Administracji „Nowego Dzien- 
nika“ do dnia 15 b. m. 


MIMOCHODEM 
„Wypadek godny największego 


G + ść 
rożałowania 

W item sposób nazywa „Czas“ pobicie żony re- 
ktora uniwersytetu warszawskiego prof. Łukasie- 
wicza, podczas piątkowych ekscesów akademic- 
kich, przyczem „Czas* dodaje, że ..pobicie nastą- 
pilo przez jednego ze studentów z pod znaku O. 
W. P. (Obóz Wielkiej Polski, endecja), który wziął 
p. Łukasiewiczową za Żydówkę”. 


Na marginesie tej wiadomości — dwie małe u- 
wagi. 

Popierwsze warto zanotować, że endecka .,Ga- 
zeta Warszawska* podała o tym samym fakcie 


inną wersję, a mianowicie, że „bojówkarze ży- 
dowscy napadli na przechodzącą małżonkę rekto- 
ra uniwersytetu prof, Lukasiewiczową i obrzucili 
wyzwiskami. Warto ię wersję dlatego zanoto- 
wać, że na podobnym stopniu prawdomówmości 


stoi całe sprawozdanie z piątkowych zajść, za- 
mieszczone we wczorajszym numerze „Gazety 
Warszawskiej”, Według informacji „Gazely 


Warszawskiej“ slroną atakująca i urządzającą 
ekscesy byli Żydzi, a nie endecy. „Gazeia War- 
szawska* posuwa się do lakiego stopnia kłam- 
stwa i bezczelnej perfidji, że człowiek staje popro- 
stu zdumiony i bezradny. Możeby 
raczyła wyjaśnić, z jakiego powo- 
dm mieliby Żydzi aiakować niewinną młodzież en- 
decka, a w szczególności z jakiego powodu mieli- 
by się rzucać na p. Łukasiewiczową. W swojej 
zupełmie chorej szowinistycznej nienawiści docho- 
dzi organ endecki wprost do niepoczytalności i i- 
djotyzmu. 

A teraz druga uwaga, odnośnie do „Czasu'. 
„Czas* nazywa pobicie p Łukasiewiczowej „wy- 
padkiem godnym największego pożałowania”. 
Przy całym respekcie dla małżonki rektora uni- 
wersytetu warszawskiego — który, nawiasem mó- 
wiąc, nie okazał bynajmniej należytej energji i do- 
brej woli w walce z rozjuszoną dziczą endecka — 
musimy się zapytać, dlaczego pobicie żydowskiej 
studentki, za jaką pałkarze endeccy wzięli żonę 
rektora. miałoby być wypadkiem godnym mniej- 
szego pożałowania, aniżeli pobicie p. Łukasiewi- 
czowej. Nam się zdaje, że chuligańskie pobicie 
każdego bez wyjątku bezbronnego człowieka, któ- 
ry nikogo nie zaczepia, jest wypadkiem jednako- 
wo godnym największego pożałowania, Jeśli idzie 
o stopień subjektywnego odczucia, to moralny ból 
p Łukasiewiczowej jest bezwątpienia mniejszy od 
moralnego bółu pobitej studentki żydowskiej, bo 
ta ostatnia zdaje sobie z tego sprawę, iż zniewa- 
żono ją z pełną świadomością, podczas gdy p. 
po wie, że pobito ją tylko przez po- 
m.yłke 

Z innego jednakowoż powodu bicie chrześcijan 
podczas zaburzeń antyżydowskich godne jest spe- 
cjalnej uwagi, mianowicie dlatego, że takie tragi- 
komiczne qui pro quo najlepiej maluje — barba- 
rzyńskość i bezmyślność  chuligańskiego ataku. 
Jedyną „dobrą* — pożal się Boże — stroną takie- 
go qui pro quo jest tylko to, że niektórzy nie-Ży- 
dzi przekonują się na własnej skórze, co to zna- 
czy być Żydem. Takich nieżydowskich ofiar w 
czasie antysemickich ekscesów zdarza się zawsze 
pewna ilość. Gdzie drzewo rabia, tam dr zazgi 
lecą. Szkoda tylko, że przy takiej sposobności nie 
rozbija się głów albo conajmniej nie wybija się 
zebów przywódcom i publicystom obozu endec- 
kiego. Wielka szkoda że nie mają oni nosów ży- 
dowskich. bo wtedy poczuliby. o ileby ich przy- 
padkiem w rozgorączkowanym tłumie eksceden- 
tów nie poznano, co to znaczy i do czeso >"cwa- 
dzi barbarzyńskie szczucie ludzi na 'udzi. 

Pep. 
FEE a Z 
okim. jakie mają miejsce w ostatnich dniach, ale 
tłumił w zarodku każdą próbę, zdążającą do 
naruszenia spokoju i prawa. 

Rozchódzi się o zdrowie młodzieży żydow- 
skiej. Ządamy od Rządu czynów natychmiasta- 
wych. 


nam „Gazeta: 
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Zawiadomienie! i -ars 
Uwzględn'ając ciężkie położenie gospodarcze, zmamę 


„RESTAURACJA WEISSBROT" 
przy ul. STAROWIŚLNEJ 26 — wydaje 


objady smaczne z ch dań po Zł 2:56 
A z drobiem M |. 226 


jak również obniżyliśmy znacznie ceny potrąw Salsu 
Carte. — Przylmuje się zamówienia na śluby i wszeł 
kie zebrania towanzyskie, tak w lokalu, jak i pozę 
domem, po cenach przystępnych. — Obsługa piera 
wszorzędna fachowych sił gastronomicznych. 

O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


Specjalista chorób skórnych, weneryczn, 
i kosmetyki lekarskiej 


Dr. S. SALOMON 


Kraków, ulica św. Krzyża 7 — powróci 


Leczenie żylaków 


Lampa kwarcowa - Diatermja - Kromayer - Elektrolizą 


Płaszcze damskie, zimowe i jesionki po rekordow' 


niskich ce- AD OLF Graciejowski 


nach nach poleca R Kraków, Grodzka 


Ogloszenie 


W niedzielę dnia 15 fistopada 1931, o godzinie 9-te} 
przedpołudniem odbędzie się w sali Nr, 62 (Koperni- 
ka) Collegii Novi, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia Żydowskich Słuchaczy Uniwersytetu 
Jagicilońskieg> „Ognisko“ w Krakowie, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 

2) Odczytanie protokołn z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia. 

3) Sprawozdanie Generalne za rok administracyj= 
ny 1930/31. 

4) Sprawozdanie Kasowe, 

5) Sprawozdanie Komisji Kontrolująccj i wniosek 
o absolutorjuni, 

6) Dyskusia. 

7) Wybory Władz Stowarzyszenia: 

a) Prezesa; 
b) Wydziału, Komisii Kontrolującei i Sądu 
Koleżeńskiego. 

8) Obniżenie rocznej wkładki członkowskiej. 

9) Wnioski i ewentuała. 

W razie braku kompletu następne Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się w tej samej sali, o godzinę póź- 
niei, bez względu na liczbę obecnych. 


Kurator: 
Dziekan Prof. Dr. Rafał Taubenschlag mp. 


Za Wydział: 
Sekretarz: 
Mgr. Artur Freitag mp. 


Prezes: 
Abs. med. Kalman Ebersohn mp- 


FIRANKI — PORTJERY 


WEITZ, Kraków, Florjańska 23. 


FACHOWA POMOC : 
POZASZKOLNA 


Dnia 8-go listopada rozpoczną się lekcję zbłoro- 
we, prowadzone przez grono kwalifikowanych nan- 
czycieli gimnazajlnych (specjalistów), pod kierowni- 
ctwem b. dyrektora gimn., W ZAKRESIE WSZYST- 
KICH KLAS GiMNAZJALNYCH, — v następującyin 
programie: 

a) dorywcza lub stała pomoc w nauce szkolnej -- 
(korepetycje); 

b) fachowie przygotowywanie prywatystów i eks- 
termistów ; 

c) apieka pozaszkolna. 

Zgłoszenia i bliższe informacje codziennie od godz, 
5—7 popoł. w lokalu „Ogniska Pracy“ Mikołajska 
9. II piętro. 
| o AE OE EEE EEE 

KULISY „CYRKU TILDENA" są wcale iwieresu- 
jące. Tylko 800,000 franków dostaje Tilden za całe 
tournee europejskie. Kożełuh 50.000 franków za dwa 
dni w Paryżu, Plaa ...10.000 franków za jeden mecz 
„Kiepskie czasy“ — co?? 

ORYGINALNY KORT TENNISOWY urządził ma- 
nager Dickson w swym wdnowionym pałacu sparto- 
wym w Paryżu. Kort stanowił olbrzymi specjalny 
dywan, przyczepiony silnie na rogach, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 


9. TI. Ł931 


Naskutek delektu w motorze wylądował onegdaj w Lendau (Palatynat) wojskowy samolot fran- 
cuski. Oficer prowadzący samolot został przez władze niemieckie zatrzymany aż do wyjaśnienia 
spra wy. 


Dzem była i czem jest Wallstreet? 


Hisforja jednej ulicy”) 


Wallstreet, dawniej zapadła uliczka Nowego 
Yorku, stanowi dziś pojęcie, które nie da się ża- 
dną miarą wymazać z naszego życia gospodar- 
czego. Mieści się ona, królowa giełd świata, na 
dawnem pastwisku. Może tam, gdzie dziś Mor- 
gan czy Rockefeller decydują o losach walut, 
akcyj czy przedsiębiostw, przed laty chwytał 
na lasso jeden z ich przodków — mustangi? — 
Ale potęga dzisiejszych władców Wallstreet 
jest ogromna, — nierzadko potrafiła liamować 
wpływy najpotężniejszych państw. Od roku 
1890, w którym rozpoczęła się akcia koncen- 
tracji przedsiębiorstw, stoi przemysł amerykań- 
ski pod całkowitym wpływem Świata finansów 
Od roku 1914 reguluje Wallstreet obrót świato- 
'wy, od czasów „prosperity stała się Wallstreet 
mózgiem i sercem Stanów Zjednoczonych. 

Urodziła się dzisiejsza giełda nowojorska pod 
czas rewolucji. Dla manewrów na rynku nienię- 
żnym stanowi wogóle niepewne położenie poli- 
tyczne bardzo podatne pole operacyjne. Insure- 
.kcja purytanina angielskiego przeciw Macierzy 
— ze swojemi nierozwiniętemi metodami finan- 
sowemi, — gdy każdy żołnierz właściwie bez 
swej woli posiadał udziały w pożyczce państwo 
wej, dała pierwszą sposobność do spekulacii na 
wielką skalę. Dla rządu rewolucyjnego kwestia 
kredytu przedstawiała bardzo doniosłęi wagi 
zagadnienie. Robert Morris i Aleksander Hamil- 
ton. członkowie rządu rewolucyjnego, żadali 
bezpośredniego opodatkowania obywateli na 
cele wojenne. Plan taki nie był iednak do prze- 
prowadzenia. W czasach rewolłucyj chwytać się 
bowiem muszą rządy metod, któreby spotkały 
się z najmniejszym oporem ludności. Najmniej 
zaś bolesnym środkiem jest drukowanie pienię= 
dzy, rozumie się bez pokrycia. Rezultatem była 
masa pieniędzy papierowych i bonów, wyda- 
wanych przez poszczególne stany. O wykupnie 
tych papierów przez rząd nikt nie myślał. Gdy 
Hamilton został ministrem skarbu, rozeszły się 
pogłoski, że rząd zamierza zrealizować zaciąg- 
nięte zobowiązania. Baza operacyina dla spe- 
kulacyj była już gotowa. Politycy i spekulanci 
z zamiłowania. uirzeli nailepszą sposobność do 
spekulacji. Pieniądz papierowy uchodził bowiem 
powszechnie za bezwartościowy, a wskutek bar 
dzo słabej służby informacyjnej, mogły się do- 
wiedzieć o planach rządu stany, leżące w środ- 
ku kraju. dopiero w kilka miesięcy po ich ogło- 
szeniu. — Była to niecodzienna sposobność do 
wzbogacenia się i oszukania drugich. 

We wrześniu objął Hamilton swój urząd. a w 
grudniu tegoż roku istniały już w New Yorku. 

*) Robert Irving Warshow: Vom Draw bis Pier- 
pont Morgan. (The story of Wallstreet). Z przedma- 
wą Winstora Churchilla. Transmare-Venlag — Ber- 
Hn 1031. 
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Fih.delfji i Bostonie trzy konsorcja dla wykupu 
papierowych pieniędzy, Żołnierze. farmerzy i 
kupcy z największą przyjemnością i za pół dar- 
mo pozbywali się posiadanych rzez siebie pie- 
niędzy, ich zdaniem zupełnie bezwartościowych 
— wzamian za kruszec. Konsorcja składały się 
z polityków lub osób, mających żywy kontakt 
z członkami kongresu. 

W styczniu 1790 wniósł Hamilton projekt za- 
miany pieniędzy papierowych na pożyczkę w 
złocie w kwocie nominalnej i przejęcia przez 
rząd związkowy długów rządów stanowych. — 
Giełdy podówczas w Ameryce jeszcze nie ist- 
niały. Wszelkich transakcyj giełdowych doko- 
nywano bez pośrednictwa .maklerów*, Istniała 
jednak grupa osób, która zbierała się we wscho 
dniej części Wallstreet, zajmując się pośredni- 
ctwem przy kupnie i sprzedaży pożyczek pań- 
stwowych. W roku 1792. gdy handel akcjami 
począł się rozwijać. rząd widział się zrmmszo- 
nym ująć go w pewne normy, 


Tymczasem plan konwersji stał się punktem 
centralnym rozmów w kawiarniach przy ulicy 
Wall. Zainteresowani w przeprowadzeniu planu 
byli przedewszystkiem członkowie „poolów* 
(konsorcja spekulacyjne). z których wielu by- 
ło czołowymi politykami ówczesnej doby. I tak 
naprzykład na czele iednego z „poolów'* stał 
Robert Morris, jeden z przywódców insurekcji, 
zastępca Hamiltona w senacie i główny iego do 
radca. W Izbach kongresu toczyła się zawzięta 
walka. Zwycięstwo „poolów'* przyjęły kawiar- 
nie z uilcy Wall wybuchami trjumiu. Sam Ro- 
bert Morris „zarobił“ 18 milionów. 


Rozpoczął się teraz ożywiony handel nowemi 
papierami. Kilka przedsiębiorczych osób. które 
oceniły możliwości zysku z pośrednictwa, utwo 
rzyło firmy maklerskie. Grupa dawnych pośre- 
dników niechętnie widziała „nowicjuszy*, — 
założyła tedy, celem zmonopolizcwania handl 
efektami — giełdę przy ulicy Wall nr. 22, Wów 
czas „nowicusze* rozpoczęli wymianę cedy! 
giełdowych. Grupa ta rozpoczęła się organizo- 
wać. — schcdziła się pod domen: ur. 68 przy 
tejże ulicy, — ustalono prowizję 1 proc. i zobo- 
wiązano się wzaienmie popieiać przy transak- 
ciach giełdowych. Starzy ustąpili z pola. Jest 
tedy stowarzyszenie z domu nr. 68 przy ulicy 
Wall protoplastą dzisiejszej giełdy New-yor- 
skiej. i 

W 1792 roku przeniesiono iokai de kawiarni 
Fontino. Publiczność coraz initensywniei intere- 
sowała się kursami giełłowemi. Założenie ban- 
ku narodowego i spekulacja jego akcjami spe- 
wodowały: wzrost zainteresowania. Przyszedł 
wprawdzie krach, ae straciła na nim beziimien- 
na rzesza małych posiadaczy, „poole“ wniały 
w poroziunieniw z dyrekcją banków wyciągnąć 
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zyski nawet z krachu. Polityka Hamiltona dała 
Stanom Ziednoczonyin silny kredyt; założony 
przezeń „National Bank* stał się bodźcem do 
szybkiego wżrostu systemu bankowego. W rg- 
ku 1791 założył Morris „Bank of North Ameri- 
ca", który stał się następnie największym bant 
kiem amerykańskim Ze wzrostem instytucyj 
finansowych zmieniało się w tem samem tem- 
pie oblicze ulicy Wall. 


Wallstreet stała: się centralną ulicą New Yor- 
ku po rewolucji W kawiarni Simona schodzili 
się najpoważniejsi politycy, główne banki zna- 
lazły tu swe pomieszczenie, także biuro Hamil- 
tona, w czasach przedwiośnia amerykańskiego 
handłu i przemysłu, centralnej osoby Ameryki, 
tam się znajdowało, 


Ulepszenia amerykańskie wynalazków angiel 
skich (Fulton, Morse) spowodowały wzrost i 
rozkwit amerykańskiego przemysłu. Nowopo- 
wstałe banki finansują nowe przedsiębiorstwa. 
Dla sfinansowania budowy dróg żelaznych po- 
wstają banki, które oddają pakiety akcyj mak- 
lerom Wallstreetu do sprzedaży. Dzięki umieję- 
tnej spekulacji akcjami koleji wzrósł Jakób Litt- 
le, pierwszy wielki spekulant Wallstreetu. Na 
okrętach parowych dorobili się fortuny Daniel 
Drew i Korneljusz Vanderbiidt. Akcie kolejowa 
uczyniły potentatem Joy Goulda, Żyda z pocho- 
dzenia. Walka o kolej Erie doprowadziła do wy 
parcia obu wyżej wymienionych na rzecz Goul 
da, który stał się wkrótce samowładnym pas 
nem na Wallstreet. 


Zbliżaia się jednak era zupełnie nowa. Czasy, 
których znamieniem przestają być koleje czy 0- 
kręty, czasy, które stoją pod znakiem przemy- 
słu. Jest to epoka wielkokapitalistyczna, epoka 
królów stali (Carnegie), nafty (Rockefeller) czy 
finansów (Morgan, Schift). Idą trusty... Koleje, 
znajdujące się w rękach prywatnych, żywo ze 
sobą konkurowały, Na tle konkurencji wzrasta 
jednak dążność do wzajemnego porozumienia. 
Podobnie i konkurencja w przemyśle doprowa- 
dza do porozumienia w rozmaitych dziedzinach 
Także na polu bankowem uwidacznia się kon= 
centracia. Przemysł i handel popada w zupełną 
zależność od świata finansowego. W 1900 roku 
nie jest do pomyślenia żadne przedsiębiorstwo 
R, wpływu Morgana. Kuhn-Loeba czy Rocke- 

Mera. 


Przypadkowe odkrycie oleju ziemnego, umie 
iętne manewry spekulacyjne młodego koniisjo- 
nera Johna D. Rockefellera postawiły go wkrót 
ce na czele Standard Oil Company i uczyniły 
go najbogatszym człowiekiem Ameryki. Podo- 
bnie wzrośli Carnegie, Harriman i wielu iunych. 
W finansach dzierży prym jeszcze dotąd Dom 
Johna Pierponta Morgana, rozwój przemysłu 
automobilowego jest związany z nazwiskiem 
Chryslera, Packarda, Forda i Duranta, prezesa 
„General Motors Company* 


Przykład wielkich miljonerów, pociągająca i 
nęcąca możliwość ogromnego zysku bez pracy 
— dzięki tylko spekulacji i koniunkturze — po- 
ciągnęły za sobą bardzo wielu. Wallstreet stał 
się nowem Klondyke.. Wszelkie oszczędności 
„pakował* Amerykanin w akcie, któremi on 
czy też inni spekułowali. To też krach w 1929 i 
1930 roku dotknął ciężko bardzo szerokie war- 
stwy ludności. 


Lat 142 upłynęło od czasu, gdy w maju 1792 
powstał pierwszy klub maklerów przy Wall- 
street. Pierwotny kiub. pózniej przekształcony 
w giełdę, oparł się w swej organizacji na tych 
samych prawie-że zasadach. na których go 
przed laty postawiono. Jest tedy giełda new- 
yorska dobrowolną organizacią maklerów -- w 
rzeczywistości jest ona ilajpotężniejszą organi- 
zacją tego rodzaju na Świecie. Jest państwem 
w państwie, jest rządem finansowym świata. 


OZJASZ ROTENSTREICH. 
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RATURA i SZTUKA 


Pamięci „galicyskiego Woltera" 


(W stulecie śmierci J. L. Miesesa) 


Historją wpływów francuskich na ksziałlo- 
wanie się młodohebrajskiej literatury, rzadko 
kto u nas błiżej się zajmował. Nasza krytyka 
litęracka nie wyniosła się jeszcze na poziom 
„Specjalizacji”, pracuje raczej metodą synte- 
zy, obejmując szerokie płaszczyzny, wciąga- 
jac różnorodne problemy pod jeden wspólny 
mianownik zaniedbując zaś przeważnie ana- 


lizę zagadnień poszczególnych, leżących — 
pozornie — na peryfeji. A jednak, ta tak 
okrzyczaiga „wpływologja', uprawiana na- 


turalnie z umiarem, nie jako cel sam w sobie, 
przyczynia się niejednokrotnie do głębszego 
zrozumienia splotu literackich wydarzeń, rzu- 
ca snop Światła na nurtujące w danej epoce 
prądy i otwiera czesto okienko, przez które 
zaglądnąć można w duszę pisarza, który zaw 
sze jest dzieckiem swego czasu, nawet wtedy 
gdy od epoki swej odbiega, 

U progu swego rozwoju stała młoda litera- 
tura hebrajska pod przemożnym wpływem 
płynących z Niemiec pradów oświeceniowych. 
Haskala była zasadniczo ekspozyturą niemiec 
kiej „Auiklaerung”, prymitywną,  zhebraizo- 
waną odmianą idej Lessinga i Mendelsohna. 
Ale obok tego przedostawały się na grunt ga- 
licyjski hasła Bayle'a. Woltera, Diderota i 
francuskich encyklopedystów, w formie po- 
średniej, czy też wprost. Zainteresowanie 
Francją w kołach maskiłów było, wbrew 
ogólnie przyjętemu mniemaniu, wcale znacz- 
ne, przyczem w grę wchodziły nietylko dzie- 
ła o charakterze społecznym, ale też literatu- 
ra piękna, poezja a tragedja klasyczna. Wy- 
starczy wskazać na przekłady J. S. Biecka 
(Desshoulieres: „Les moutons“,  Berquin: 
„Heureux enfants“) oraz na wielokrotne iłu- 
mmaczenia z Racine'a dokonane przez Łetterisa 
(.Athalie" jako „Geza Jiszaj*, ;:Esther' jako 
;:Szlom Ester"), Rappaporta  (Esther" jako 
„Sz'erit Jehuda" w „Bikkure Haitim" t. VI), 
by się o tem przekonać. 

Najsiłniej uwydatnia się ten wpływ fran- 
cuski w pismach Józefa Perla i współtowarzy 
sza jego J. L. Miesesa. Ten ostatni, zmarły 
«w r. 1831. we Lwowie, upatrzył sobie za wzór, 
mistrza francuskiego persyflażu. Woltera. po- 
sługiwał się jego metodą, jego hołdował za- 
sadom. Cała literacka działalność Miesesa to 
ciekawa próba przeszczepienia na grunt he- 
brajski wolierowskiego genre'u. wraz z jego 
tupetem i złośliwościa. Rzecz jasna, poziomów 
mistrza swego ten adept galicyjskiej haskali 
nie dopiął, nie dosięgnał szczytów jego pisar- 
skiego wyrafinowania. tchu mu często zabra- 
kło, za ciasny był jego horyzont. Ale pewna 
odmianę prawdziwego wolieryzmu zdołał jed 
nak do literatury hebrajskiej wprowadzić, 
a jeżeli drugim Wolterem w szacie hebraj- 
skiej stać sie nie mógł. to potrafił sobie przy- 
najmniej zdobyć całkiem zasłużenie przydo- 
mek „Woltera galicyjskiego". 

Mieses był jednym z pierwszych zwiastu- 
nów wszcchwładnego panowania rozumu w 
literaturze hebrajskiej. Ratio była dla niego 
miarą wszechrzeczy. wszystko co nie dało się 
w jej ramach pomieścić. negował i odrzucał. 
Stąd ta jego odraza do religijnego rytuału, 
nienawiść do mistvcznych porywów wierzą- 
cych serc. „Ecraser Hinsame!* było i dla nie- 
go hasłem świetem, chciał więc. jak ongiś 
mistrz jego, zerwać przyłbicę z twarzy ducho 
wieństwa żydowskiego, które oskarżał zapal- 
czywie i na którego barki zrzucał winę za bez 
miar żydowskiej niedoli, Wolter zarzucał 
chrystjanizmowi. że on był największym wro 
gicm postępu. Mieses postąpił identycznie z 
przedstawicielami religii żydowskiej. W jed- 
nem ze swych dzieł „Techunat Harabanim", 


w sposób niesłychanie ostry napada na rabi- 
nów, zwyinyślając im od świadomych uwo- 
dzicieli i wyzyskiwaczy biednego ludu, Ale 
ten „obrońca ludu* w rzeczy samej daleki jest 
od jakiejkolwiek demokratycznej tendencji. 
On sam podkreśla częstokroć swoją wyższość, 
a przebija tu wyrażnie rys Woltera, który. 
przy całej swej „tolerancji“, na lud patrzał 
zawsze z góry, jako na „troupeau imbecile“. 

Mieses miał ambicję uchodzić za szermierza 
prawdy i apostoła nauk. Jego dzieło „Kin'ał 
Haemet', przesiąknięte jest duchem wotlerow 
skich „Listów filozoficznych“. Mistrz francu- 
ski ironizuje kwakierów i ich fanatyzm, jego 
galicyjski uczeń rozprawia się z żydowską 
mistyką, wyśmiewa „pogaństwo“ kabały, rzu 
ca gromy na chasydyzm. Cała książka pełna 
jest dociekań ściśle filozoficznych, których 
efektem końcowym jest zawsze dowód na 
nieomylność Ratio, najwyższej mistrzyni ży- 
cia. Mieses z ubolewaniem stwierdza, że pod 
względem poziomu kultury i cywilizacji, Ży- 
dzi są jeszcze daleko w tyle poza innemi na- 
rodami i staje się gorliwym propagatorem 
nauk praktycznych į wiedzy teoretycznej 


wśród Żydów. (Por. n. p. Kin'at Haemet Wie- 


Pablo 


deń 1828. str. 119—135). 

Jak Wolter, był Mieses pisarzem polemicz= 
nym par excellence Jego dzieła nie są objek- 
tywnem dociekaniem naukowca, ale naukowó 


zabarwionym atakiem lub repliką połemisty. 
Walka była jego żywiołem, przeważnie zaj. 
mował pozyćję zaczepną. Od swego mistrza 
odziedziczył nietyle pióro ale żądło, Wyśmie- 
wał, ironizował, docinał, karcił, szydził, nieo< 
ględnie, nie robiąc sobie żadnych skrupułów, 
miatał sarkazmem, zrywał maski z twarzy 
przeciwników, ściągał na siebie gromy, che- 
remy, ale wytrwał w swym zapale, Nawet je- 
go towarzysze zarzucali mu, że w wirze wal- 
ki, ten zapalczywy bojownik traci umiar È 
przekracza granicę. (Keren Chemed 1833 str. 
121 uw.). 

I ten rys przypomina Woltera; wiecznie 
gotowego do boju. szukającego poprostu za- 
czepki. Galicyjski Wolter góruje tylko nad: 
swym mistrzem szczerością prżekonałń, wia- 
rą w głoszone przez siebie hasła. Cierpiał za 
hasła, którym służył, a jednak nie zmieniał 
ich, nie korzył się przed możnymi, nie szukał 
oparcią u mecenasów, nie podszywał się podi 
cudze nazwiska, nie wyrzekał się tego co na- 
pisał. 

Czego o Kranciszku Marji d'Arouet Woite- 
rze powiedzieć nie można, 


Dr. H. Pfeffer 


Picasso 


Z okazji 56-tecia urodzin znakomitego malarza 


Najważniejszą, bdaj dla nas „datą“ z życia 
Pabla Picassa byłby jego przyjazd — przed 
trzydziestu laty, — do Paryża z Hiszpaniji. 
Pozatem „biografja* Picassa jest już właści- 
wie biografja okresu. Okresu szczelnie wypeł- 
nionego jego dziwną i niespokojną pracą. 

Niema w niej rytmicznej kroniki działań, 
ani spokojnego spaceru „aleja mistrzów“. Pi- 
casso jest w malarstwie współczesnem zjawi- 
skiem kanciastem i trudno rozpuszczalnem w 
wodach teoretycznej płycizny. Toteż w uciecz 
ce przed zawisłością przekuwa się najchętniej 
żywą indywiduałność jego w — abstrakcję. 
Mówi się o nim często jako o kierunku, a ra- 
czej — o sumie kierunków. Statyści i reporte- 
rzy twórczości opieczętowali tak dokładnie 
wszelakie zdobycze, że pewnego poranhu Pi- 
casso znalazł się za kratiami kategorji i szkół. 
Idea, z tętnicy wypruta. przetopiona została 
w kamienny idol, co łatwiej oczywiście przyszło 
niż wsłuchiwać się w wewnętrzną ciągłość 
rytmów jego sztuki, w osobliwą cyrkulację 
idei jego, pełna nuanceów i zastanawiających 
znaków. - 

Mówię o nuance'ach i znakach: ponieważ 
wizje swoje malarskie Picassu i wymalował 
i wymierzał i wypisywał, Wytworny klasyk- 
pięknoduch — wchodził on czasem w świat 
swój, jak w cele, w której liczył, brał pomia- 
ry. i ciosał surowem ostrzem sylogizmów, Sub- 
telny entuzjazm jego lama? się później w so- 
bie ponuremi ścianami, jak wieża gotycka. 
Nłastepowalv po sobie te okresy blyskawicz- 
nie. ba! żyły obok siebie równocześnie. A 
tkwiła w tem siła, która jednych podbijała, 
innych odcinała zagadkowością. 

Po obrazach. o formach nasyconych dojrza- 
łą harmonja klasycyzmu i dostoiną skleroza 
anitvczneso piękna. przenosi się Picasso do 
odcieleśnianych. długich figur. o elgrecowskim 
odcieniu, więzionych ascezą form i barw. 


Przejście wspamiałe; dramatycznym odru- 
chem wydobyty napór na zapadłą w siebie 
wizję, by wydała najsurowszą i najrdzenniej 
szą treść swoją. 
| Picasso posuwa się po tym torze dalej: roz- 
| poczyna długi okres upartego demaskowania 

wizji, przepiłowywania ich na wylot, już nie 

doborem układu i realnymi stosunkami, lecz 
pincetą, cyrklem i miara liczbową. 
Fanatyczny entuzjasta rzeczy, w ich czy- 
stem sednie malerji į kształtu, staje się ich 
chirurgiem. Roit przedmiot na okruchy, 
poczem odbudowuje go z powrotem, ale już 
na zasadzie własnych reguł j norm konstruk- 
cji. Jakich to norm? Trudno, właśnie, dać na 
to odpowiedź. Znaleźli ją pochopnie mali 
uczniowie jego, którym zamajaczyły odrazu 
| formuły i tezy programowe, teoretyczna ko- 
pula nad t. zw. „kubizmem“, którego twórcą 

i czołowym przedstawicielem Pi- 
cassa. 

W konstrukcjach Picassa był suggestywny 
sens, była żywa anatomja wizji malarskiej, 
poprzez j mimo spiral, kół i łuków, Co ciekaw 
sze: same elementy zgeometryzowane i silnie 
podkreślona konkretność materji,  nasiąkły 

zjawowością, i pasją na zimno“, w kierunku 
całkowitego wyczerpania bogactwa przestrzen 
nych stosunków przy różnorakości materji i 


czynili 


owej specyficznej energji wyrazu. tkwiącej 
w uwydatnionych wymiarach rzeczy. 
Świat jego pierwszego mistrza, Cezanne, 


działał na Picassa, jak cicha i doskonała w 
swej formie kopuła nieba. Artysta. zaniepo- 
kojony utajona wewnętrznie harmonją tego 
nieba, postanowił ją odcyfrować, rozbić na 
miary i stosunki, stworzyć dokładną mapę 
nieba, a może mape — tęsknoty za niem... 
Postanowił į — dokonał tego Picasso, ów 
dziwny i genjalny neopitagorejczyk plastyki... 
H. Weber 


Miedzynarodówka ducha 


Na lipcowej sesji Ligi Narodów zorganizo- 
wano „Stałą Komisję dła literatury i sztuki”. 
Jest to wypadek wagi pierwszorzędnej, ale 


, dzięki zainteresowaniu się wyłącznie tylko 
i polityką uszedł uwadze, W posiedzeniach ko- 
misji, której zadaniem jest urzeczywistnienie 


l 


Nr. 300 


faktyczne a nielylkó na papierze międzyna- 
rodowej współpracy narodów, brali udział z 
z Anglji John Maselicki £.pocłą lanrealus"), 
z Francji Paweł Valery, z Niemiec Tomasz 
Mann. Prezydentem komisji wybrany zoslał 
prof. Gilbert Murray, który otworzył sesję 
dłuższą mową. Zdaniem prof. Murraya oddaw 
na już istnieje międzynarodowa współpraca 
uezonych, po której nasiąpić musi współpra- 
ca poetów, artystów. filozofów. 

Program  referowali Paweł Valery i prof. 
Focillon, którzy przedłożyli następujące linje 
pracy. Myśliciele i poeci mają być zaproszeni 
do swobodnej dyskusji na temat probiemów 
interesujących wszystkich. Nie chodzi tu o 
założenie jakiegoś czasopisma, lecz o bezpo- 
średnią korespondencję ze sobą, o powołanie 
do życia jakiegoś „pisanego* soboru. Tą ko- 
respondencja będzie perjodycznie później ogła 
szana. Jako najważniejsze kwestje, które ma- 
ja być przedmiotem dyskusji, wymienili refe- 
rencj kwestję wychowanią oraz stosunek du 
cha do techniki. 

W uzasadnieniu szkicowo nakreślonego pro 
gramu, wygłosił Paweł Valery mowę, która 
niezwykle silne wywarła wrażenie, Mowca 


c 
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wywodził, że komisja współpracy 
stać się musi najważniejszą instytucją 
Narodów. aibowiem jej zadanie tkwj w usilo- 
wamu radykalnego przeobrażenia slanu du- 
chowego epoki. Dotychczas się mówi o pry- 
macie kweslji gospodarczej, ale jeśli musi się 
ratować ducha ludzkiego przed zagładą. musi 
się temu duchowi wyznaczyć miejsce pierw- 
sze, Musimy zwrócić uwagę świata, że grozi 
zagłada całej naszej kulturze, jeśli utrzyma 
się nadal stosunki dotychczasowe. Proklamu - 
jemy prawą ducha bez względu na formę, ja- 
ka przybiorą później społeczeństwa. W mo- 
mencie, w którym człowiek chce niejako 
owoc swej pracy przewieźć do stodoły, grozi 
mu niebezpieczeństwo, że zostanie przez tech- 
nikę tej pracy zmiażdżony. Życie człowieka 
stało się obecnie zmechanizowanie. Żyjemy 
jak sdyby ze zegarkiem w ręku. Jeszcze atoli 
nie jest za późno, by uratować to co się da 
uratować. 

Tomasz Mann oświadczył. że przybył do 
Genewy jako sceptyk. jednakowoż zastał tam 
atmosferę pracy i wiary. Ścepiycyzm jego 
usląpił miejsca gorącej gotowości współpracy 
i radości, że należy do tej komisji. 


60-lecie Hansa Heinze Ewersa 


Któżby pomyślał, że Hans Heinz Ewers, 
autor „Alraune* i tylu innych zgrozą przej- 
mtujących i zgrozę szerzących utworów, dźwi 
ga już 6-ty krzyżyk? Ten ongiś tak bardzo 
popularny pisarz, którego książek z rąk nie 
wypuszcząła młoda pensjonarka, a którym, 
by pozyskać jej względy, zachwycałi się też 
i starsi panowie, należeć się zdawał do rodzi- 


ny pisarzy, którzy łat nie mają. A jednak 
wspomnienie Ewersa — teraz już tylko o 
wspomnieniach mówić możną — smutne bu- 


dzi refleksje. Kiedyś był sławnym, tłómaczo- 
nym na wszystkie języki, a teraz należy już 
do przeszłości. Tak prędko mija sława, o ile 
na solidnych nie spoczywa podstawach, dając 
nadzieję zmartwychwstania kiedyś po latach 
kilkudziesięciu. 


HANS HEINZ EWERS. 


Mam jednak wrażenie, że Hans Heinz 
Ewers jest już bezpowrotnie „passe“. Sława 
jego już nie zmartwychwstanie, Ten syn mie- 
szczańskiej rodziny z Dusseldorftu wypłynął 
nagłe jako autor powieści opętanych tajemni 
czym lękiem przed przeznaczeniem. Zawiera- 
ły te powieści niejako przeczucie straszliwych 
kataklizmów, które przyjść miały. były wyra 
zem nudy * znużenia, sygnałem oczekiwania, 
krzykiem tęsknoty za nowym jakimś  dresz 
czem, Właściwie niczego od swego czytelnika 


| 
| 
| 


nie żądały, niczego mu nie obiecywały. wy- 
starczyło bowiem usiąść z książką Ewersa, w 
w ręku, by zapomnieć o wszystkiem, co nas 
otaczało. Robiły pozornie wrażenie głębi, cho 
ciaż w rzeczywistości były bardzo płytkie, a 
wrażenie to zawdzięczały tylko mocnym efek- 
tom, których autor czytelnikom nie szczędził. 
Zwykły czytelnik po przeczytaniu jednej lub 
dwóch powieści Ewersa mógł ze zadowoloną 
miną cdkrywcy powiedzieć sobie, że świat 
jest dziwny, okrutny i tajemniczy. Czytelnik 
był bardzo zadówolony, nie zdawał sobie bo- 
wiem sprawy z tego, że takie odkrycia, takie 
poszukiwania cudów į tajemniczości zwalnia- 
ja go od obowiazku mocowania się z dana 
konkretnie rzeczywistością, nie narzucają mu 
Żadnego imperatywu walki. nie zmuszają go 
do żadnej konfrontacji. Na tem właściwie po- 
legała tajemnica powodzenia Ewersa, który 
mógł być faktycznie z tego powodzenia wiel- 
ce zadowolony, bo honoracja autorskie j tan- 
tjemy z iłómaczeń i przeróbek filmowych 
wzrastały z dnia na dzień. chociaż de facto 
prawdziwym sukcesem była tyłko ..Alraune". 

Później przyszła wielką wojna światowa, a 
człowiek przyzwyczaił się już do zgrozy į nie 
musiał jej szukać w utworach Ewersa. Sła- 
wa jego zaczęła blednąć, dogasać. aż wreszcie 
prawie zupełnie wypłowiała. Teraz Ewers 
jest już passe, a chcąc się utrzymać na po- 
wierzchni życia, schronił się pod skrzydła o- 
piekuńcze „papy“ Hugenberga i „wielkiego“ 
Adolfa. Ewers, ten globetrotter, ten pisarz 
międzynarodowej epidermy społeczeństwa. 
ien główny dostawca dreszczów dla snobów 
wszystkich narodów. jako chorąży hakenkreu 
zlerów. gloryfikujący bohaterskie wyczyny 
czarnej Reichswehry i znęcających się nad 
bezbronnymi bohaierów nacjonalizmu, intere 
suje nas już tvlko jako ilustracja naszych 
czasów. Kiedvś bylo się rewolucjonista, za- 
czynało się od .neberbretlu* Wollzogena. by- 
ło się przyjacielem anarchis'v Ericha Mūhsa- 
ma. ciskało się gromy oburzenia na filisterję, 
a teraz broni sie Okonów  najbrutalniejszej. 
krwią -zbroczonej reakcji niemieckiej, 

M. K. 


——0ĘO—— 


Pierwsze wystawa Książek w szkole żyd. 


Żydowskie gimnazja iódzkie, założone przez 
Dra Braudego, pracują pełną parą. Od wielu 
lat szkoły te są wzorem poczynań wychowaw- 
czych i pedagogicznych. 

Wszystkie trzy szkoły biorą żywy udział w 
tym wyścigu pracy. w tem wzbogacaniu kul- 
tury narodowej. Z tej zbiorowej pracowni wy- 
chodzą na całą Polskę książki, rozprawy. studja 


czasopisino dia redziców. miesięcznik dia mic- 
dzieży; reprezentanci tych gimnazjów wybitną 
rolę odgrywają na Ziazdach Dyrektorów cale- 
go okręgu łódzkiego, wygłaszając iam referaty 
z dziedziny wychowania i pedagogiki. Słatycm 
panuje tu ruch i ferment, 

Owocem iego właśnie fermentu. 


"ju 
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i wości jest Wystawa ksłążki w żeńskiem gim- 


aa ZZO A A O ZA OZ ZA O NTT: PO a — 
"—— > 


Í cłpowiedzialnosé za npadek teatru 
| w Ameryce. Zac chciał być iylko gwia»dą 1 nie 
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duchowej | nazium braudowskiem. urządzona z ini-jatywy 
Ligi | 


znakomilego pedagoga i najgorętszego mitosi- 
ka książki p. dyr. Michała Brandsiaciterz. Kió+ 
ry ogromnie dużo pracy i zadału wiożył w ore 
ganizacię i realizację Wystawy. 

W pięknym swym referacie przed otwarciem 
Wystawy wskazał dyr. Brandstaetter. że ksiąq= 
żka iest jedynym pośrednikiem między garo- 
dami. Cudu. zbratania może dokonać icdwnie 
książka, która jest wychowawcą ducha ogólno 


„ludzkiego. Tylko książka wychować potrafi w 


duchu humanitarności, miłości blizniego i prae 
wdziwej; tolerancji Człowiek nie wie o tem 
zupełnie. że gdy czyta, to się zarazem uczy- ł 
wychowuje. Książki są szkołą poznania ludzi; 
jedynie zapomocą książki możemy poznać gdu- 
szę człowieka. Szczególnie my. Żydzi, którzy 
się kiedyś radowaliśmy tem. że nazwano nas 
narodem książki, powinniśmy pamiętać o misi 
książki. Ale hasłem naszem nie powinien być 
„dzień książki”, urządzany ostatnio przez nie- 
które kraje głównie dla celów dochodowych, 
ale świat książki. Dzień książki tylko wtedy bo= 
wiem może wydać bogate plony. gdy nie bę- 
dzie pojedynczym dniem święta, lecz piewr= 
szym dniem długoletniej, nieznużonej pracy nad 
wychowaniem ducha, 

W następnym, nader wyczerpującym refera- 
cie scharakteryzował Dr. Ellenberg (współpra- 
cownik naszego pisma, redaktor „Miesięcznika 
Żydowskiego“), jeden ze współorganizatorów 
Wystawy — wszystkie działy, jakie na niej są 
reprezentowane. Zarazem ujął z syntetycznego 
punktu widzenia wszystkie dziedziny twórczo- 
ści w ciągu ostatnich lat (od roku 1925). 

Wystawa książki przechodzi najśmielsze 0* 
czękiwania. Urządzona ze zmysłem artystycz= 
nym. z podziwu godnym smakiem i Skromno- 
ścią, musi każdemu zaimponować. Jasny plań. 
celowe rozparcelowanie poszczegółnych dzia- 
łów, estetyczny układ książek, — oto co się 
każdemu odrazu rzuca w Oczy przy wejściu na 
Wystawę. 

Wspaniale książeczki dla dzieci i książkowe 
zabawki (Palestyna, Polska, Niemcy), poezja 
polska, powieść polska, utwory połsko-żydow= 
skie, książki z dziedziny podróżniczej, krytykł 
literackiej i historii, przepiękne książki artysty- 
czne, stare — kilka wieków na sobie dźwigają= 
ce — księgi żydowskie, literatura hebraiska I 
żydowska, talmudy, pedagogika (bogato zasi 
lana przez nasze 3 gimnazja żydowskie), encye 
kłopedje, almanachy, rozległy zbiór książek 
niemieckich, związanych z duchem żydostwa, 
specjalny dział esperancki-. to wszystko w 
świetnym doborze znajduje się na tej pierwszej 
Wystawie książki, w szkole. 

Książki pochodzą z niektórych firm nakłado- 
wych i z prywatnych księgozbiorów (Dr. Fren 
kel, dyr. Brandstaetter i i). 

Dobrze jest wchodzić na taką Wystawę. — 
Człowiek staje się innym, zapomina o swoich 
troskach i kłopotach, ratach i wekslach, zarazem 
żałuje, że go Bóg nie stworzył złodziejem: tak 
chętnieby ukradł trochę książek.. Tyle tam 
białych kruków, kosztownych dzieł, prześlicz- 
nych kompletów! szkoda, ze dyr. Brandstaetter 
każdemu patrzy na palce... DR. W. F. 

Łódź, w listopadzie. 


KRONIKA LITERACKA 

IMIENIEM ŻYDOWSKIEGO PENkluku prze- 
słał Szalom Asz PENklubowi austrjackiemu wy- 
razy glębokiego współczucia z powodu śmierci 
Artura Schnitzlera. 

ZNANY PISARZ ŻYDOWSKI DAWID BER- 
GELSON wyjechał do Moskwy, gdzie zabawi dwa 
miesiące. Bergclson ukończył obecnie nowu po- 
wieść pi „Żydzi nad Dnieprem 

MORRIS SCHWARZ ODPOWIADA LUDWIKO 
KI ZACOWE W uhicgłym tygodniu przynieśliśmy 
spowiedź znanego arlysty żydowskiego Ludwika 
Zaca, kióry publicznie pożegnał się z teatrem ży- 
dowskim w Ameryce, wyjeżdżając do Europy. W 
ie, swojoj spowiedzi zaatakował Zac m. iu. też 
Merrisa Schwarza. We „Forwertsie” nowojor- 
skim odpowiada obecnie Zacowi zaalukowany 
przez niego Morris Sehwarz. Odpowiedź [est bar- 
uzo ostra w iowie aje leż inervlorycznić zarzuca 
Morris Schwarz Żacowi że tenże ponosi poważna 
żydowskiego 
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kierował się żadnemi względami artystyoznemi. 
Teraz wyjechał z Ameryki, ponieważ nie znalazł 
się żaden teatr, któryby mu płacił 600 dolarów ty- 
godniowo. Schwarz swego czasu ofiarował Zaco- 
wi 300 dolarów tygodniowo, ale Zac propozycję ię 
odrzucił, ponieważ „Schund- teatry”  ofiarowały 
mu dwa razy tyle. 

ZBIOROWE WYDANIE DRAMATÓW EMILA 
ZEGADŁOWICZA. W Poznaniu ma w tych dniach 
wyjść zbiorowe wydanie dzieł Emila Zegadłowi- 
cza w dwóch tomach. 

MALARZ ŻYDOWSKI PORTRETOWAŁ GAN- 
DHIBEGO. Znany malarz żydowski Eljasz Gross- 
mann, rodem z Kobrynia na Wołyniu stale osia- 
dły w Nowym Jorku, ostatnio zaś wędrujący po 
świecie w pogoni za interesującemi głowami, ma- 
lował ostatnio też i Gandhiego Grossmann w roz- 
mowie z dzienmikarzami oświadczył, że utrwalenie 
rysów Gandhiego na miedzi — portrety Grossman- 
na są miedziorytami — przyszło mu bardzo tru- 
dnc Gadhi siedział na podtadze i pracował przy 
krosnach. Grossmann musiał się również rozłożyć 
na podłodze, ale jego pozycja musiała być niższą 
od pozycji Gadhiego. Pozatem Gandhi wciąż się 
poruszał, tak, że malarz zmieniał stale pumkt ob- 
serwacyjny. Wreszcie żądała towarzyszka Gan- 
dbiego miss Slade, by malarz uwiecznił też i war- 
koczyk Gandhiego. Napróżno tłómaczył malarz, że 
portretuje tylko twarz Gandhiego; wszystkie te 
argumenty nie trafiły do przekonania miss Słade. 
Przypominamy. że malarz Grossmamm bawił na 
wiosnę br. w Krakowie. 

-LECIE PAWŁA VALERYEGO. W tych 
dniach obchodzi znakomity poeta francuski Paweł 
Valery swe 60-lecie. Valery rozpoczął swą karje- 
rę literacką w 25 roku życia ogłaszając swoje 
pierwsze tomy poezii, później miiczał przez lat 
blisko 20 Valery zajął w Akademji Nieśmiertel- 
nych fotel Anatola France'a. Słymną bvła jego mo- 
wa, w które ani razu nie wspomniał swego po- 
przednika. Valeryego uważają za najwybitniej- 
szcgo poetę intelektualizmu współczesnego. Do je- 
go arcydzieł należa: „Monsieur Teste", „Le cime- 
tier marim“. 

GORDON CRAIG PRZECIWKO SHAWOWI. 
Sensacją rynku księgarskiego w Anglii jest bio- 
wrafja słynnej artystki angielskiej Ellen Terry, 
którą napisał jej syn Gordon Craig, many refor- 
mator teatru angielskiego. Biografja zawiera 
gwałtowny atak na Shawa. którego oskarża o znie 
ważenie pamięci Ellen Terry dla zadośćuczynienia 


swej próżności osobistej. W rzeczywistości matki | 


(jego nie łaczyła żadna przyjaźń z Shawem, który | 
może o sobie powiedzieć. że był tylko jednym z li- 


eznvch ej znajomych 

NAPOLĘOŃSRI DRAMAT MOISSTEGO. W 
Hamburgu wystawiono onegdaj po raz plerwszv 
dramat Moissiego ..Der grosse Gefansege". Akcja 
drematu odgrywa się na wyspie św. Hełeny i da- 
de nam ostatnie lata ze życia wielkiego Korsvka- 
nina. Pumkiem kulminacyjnym jest scena śmierci 
Napoleona Prasa niemiecka wyraża się o tym 
dramacie, który iest debiutem autorskim wielkie- 
ro aktora, z dużem nznaniem. 


NADTSFANF CZASOPISMA 


„SZTUKI PIEKNE". Wykwintnego tego miesie- 
Cznika. wychodząceso od lat siedmiu regularnie 
w końcu każdego miesiąca. ukazał się w handlu ze- 
szyt 10-tv (październik 1931). Poświęcony jest pa- 
mied zashiżonego artystv i wvbitnero pedagoga 
warszawskiego. Wojciecha Gersona. którego set- 
na rocznice urodzin uczczono urządzeniem Retro- 
<nektywnej wystawv w warszawskiej Zachęcie. 
Córka artysty. p Maria Gerson- Dabrowska daie 
w artykulept.: .Fragmenty" garść inleresująeych 
wspomnień o swym tak zasłużomym 
nolskiej kultury Ojcu. Uzmunetnia je życiorys W. 
Gersona. napisany przez dr Mieczysława Tretera 
Szereg reprodnkcevi z obrazów. zamieszczonych w 
tekśele i nsobna nlansza. wykonana w rotoera- 
wiurze z litosrafii. rysowanei na kamieniu z obra- 
2u . Odpoczynek w szałasja*, ilustruia dobrze dzia- 
Jnincść artvstvczna W, Gersona 

Warszawski teoretvk sziuki. p Mieczyslaw Wal- 
lis dnie interesujacy artyku} pt: „Goya (Hiszpa- 
nia która Gova zasiał)”. ozdobiony doskonatemi 
tenrodukciami dzieł hisznańskiego mistrza, 

Tak zawsze zakańcza zeszyt kronika artystycz- 
na daiaca obfite wiadomości z życia artystyczne- 
go w Polsce. 

Cena pojedynczego numern zł. 6. Prenumerata 
kwartalna z przesyłka zł 17 — Do nabycia we 
wszystkich ksłegarniach oraz w Administracji 
„Sztuk Pieknych“, Kraków. ul. Wolska 19. 


Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK" 


dla rozwaiu” 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 9. 11. 1931 


==" ZYC: 


W Nowym Jorku odby= 

ło się onegdaj otwarci 

mostu Waszyngtona, któ 

ry jest nażdhaższym 10s 

stem wiszącym na świe 

cię. Dlugość jego wyna 
si 14560 zn, 


MAŁY FELIETON 
MICHAŁ ZOSZCZENKO 


Matka i syn 


Rozmowę tę zanotowałem dosłownie. Zu- 
pełnie nie przesadzam. Wszystko odbyło się 
tak: było to w więzieniu. W pokoju przyjęć. 
Matka przyszłą odwiedzić swego syna, Spot- 
kanie to było serdeczne. Matka płakała Z ra- 
dości. Syn również zdradzał wzruszenie, Po 
piewszych łzach į gorących pocałunkach usie 
dli oboje, matka i syn, koło siebie na ławie. 

— A więc — odzywa się syn — więc przy- 
szłaś. 

— Tak, Wasjenko — mówi matka, 

— Tak — odpowiada syn, uporczywie wpa- 
trując się w szarą ścianę. Wreszcie odzywa 
się: 

— (Czas odwiedzin teraz znacznie skrócili, 
mateczko! Mówią, że dwadzieścia minut wy- 


starczy. 
— To mało, Wasjenko — mówi matka 


| wyrzutem. 


— Tak, to niewiele — mówi syn. 

— Myślę też, Wasjenko, że dla nas dwadzie 
ścią minut to naprawdę za mało. Możnaby 
się zaledwie z krewnym bliskim dogadać 
Matka poruszyła się. — A więc muszę już iść, 
Wasjenko — dodała. 

— Idź więc matko, 

Oboje wstali, głośno odetchnęli i pocałowa- 
li się. 

— Więc dobrze — mówi syn — przyjdź ma 
teczko, Co ja ci chciałerą jeszcze powiedzieć? 
Ach, tak! Czy ten piec w kuchni dymi jeszcze, 
mateczko? 

— Piec? Tak, dymi, Wasjenko, wciąż je- 
szcze dymi. Prawie w całemm mieszkaniu czuć 
już dym. 

— No, idź już, mateczkol 

Matka i syn objęli się į rozeszli. 


DZIAŁ SZACHOWY |TT 


Pod rędakcją HENRYKA KLINGA 


SE b 0. PE 


ZADANIE NR. 75. 

F. J. Prokop, Czechy, 
Białe: Ke6, Sa4, p: a7 (3 fig‘). 
Czarne: Ke8, Ge4 (2 fig.). 
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Białe zaczynają i wygrywają. 


—ajo— 


Z OLIMPJADY SZACHOWEJ W PRADZE B, R, 
Richter (Niemcy): Baratz (Rumunja). 


1. d2—d4 Sg8—16, 2. Sbl—c3 d/—4d5, 3, Gci—g5 
Gx3—f5, 4. 12—f3 c7—c6. 

Grubym błędem byłoby 4.. e6, z powodu 5. e4 
dXe, 6. Xe Gz6, 7. e5 h6, 8. Gh4 i wygrywa figurę. 

5. e2—e3 Gb8—d7, 6. i3—14 Hd8—a5, 7. Gil—d3 
SSi6—04, 8. Gd3Xe4 Gi5Xe4, 9, Sgl—t3 17-46, 
10. Gg5—h4 e7—e6, 11. 0—0 Ge4Xf3, 12. Hdi 
X£3 16—15, 13, Wal—el Ha5—b4? 

Czarne nie widzą grożącego im  niebezpieczeń- 
stwa. Nałeżało grać Gb4 i 0—0. 

14 e3—e4!! 


Ten energizny przebój z następującą ofiarą SKO- 
czka rozstrzyga partję. 

14... d5e4, 15, $c3Xe4! (5Xe4. 

Albo 15... HXd4+, 16, Gf2 1Xed (H dowolnie, 17. 
Qg5), 17. Hh5-|- gó, 18. GXd4 gh, 19. GXh8 i wy- 
grywa. 

16. Fif3>X4e4 Hb4—d6, 17, e45! Nd6>Xd4+-, 18. 
Kgl—hl Gf8-—ę7. 

Jeśli 18... ScB, to 19. WXe6-- SXe6, 20. He6-+. 

19. Ht5Xe6, 0—0—0, 20. Qh4Xe7 Wh8—e6. 

Na Wlide8 nastąpi 21. Wal, poczern skoczka d7 nie 
można będzie więcej bronić, 

21. He6—h3 Hd4Xb2, 22. Ge7Xd6 : czarne pod- 


dały się. 
—opk— 


Prot, J. Halumbirek, Wiedeń 
(Schwalbe 1930), 


Białe: Kb6, Sel, p: a7 i g3 (4 fig.). 
Czarne: Ka8, p: g7, g5 (3 iig.). 
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W sprawie prolongaty koncesyj 
spirytusowych 


W związku ze zbliżaniem się końca roku aktu- 
aliq staje się znowu sprawa dalszej prolongaiy 
wypowiedzianych koncesyj na detaliczną sprze- 
daż napojów alkoholowych. 

Według zasięgniętych w Ministerstwie Skarbu 
informacyj iMnistersiwo zdecydowane jest kate- 
gorycznie doprowadzić w zakreślonym Ierminie do: 
1 lipca 1932 r. ilość koncesyj do ilości ustalonej 
kontyngentem w Rozporządzeniu — Wykonawczem 
do cstątnio , uchwalonej ustawy antydlkohołowej. 
W związku z tem ulec musi definityXyfiej likwida- 
aji pewna ilość koncesyj. 

Właściciele konczsyj wypowiedzianych, -musza 
się liczyć z tem, że dalsza ich prolontata Jest wy- 
kluczona, ponieważ Ministerstwo związane jest 
— jeśli chodzi o ilość koucesyj — Rozporządze- 
niem Wykonawczem. 

W 1ych warunkach jedyną drogą ratugku dla 
utrzymania dzisiejszych plącówek jest pozyska- 
nie dla swego przedsiębiorstwa handltewego kon- 
cesji inwalidzkiej, — I w iej sprawie -spieszyć się 
trzeba, gdyż koncesyj inwalidzkich tie jest zadu- 
żŻo i możę ich w pajbliższym czasie zalwraknąć dla 
tych, którzy chcieliby je wykorzystać w swoich 
przedsiębiorstwach. 


W sprawie ubezpieczenia 
praccwników we Funduszy. hezrebecia 
5 Orzeczenie N. T. A. | 

„Pęwien kupiec, posiadający w r 1928 dwa przed 
siębiorstwa handlowe w Krakąwie. zatrudniał w 
nich po kilku pracowników, jednzk w Żadnem z 
nich nie zatrudniał powyżej 5-ciu, Nie uważał się 
więc za obowiązanego do ubezpieczenia we Fun- 
duszu Bezrobocia pracowników fizycznych. zatru- 
dnionych w tych przędsiębiorstwach. 

Odmienne jednak stanowisko zajął Zarząd Ob- 
wołowego Funduszu: Bezrobocia twiedząc, że na- 
leży komulować>pracowników obydwu tych przed- 
siębiorstw, a jeżeli suma przekroczy 5-ciu, halė- 
ży ubezpieczyć właściwych pracowników A za- 
tem Fundusz Bezrobocia bierze za. podsiawę dla 
ubezpieczenia ogółną ilość robotników zajętych u 
danego pracodawcy, a nie w poszczególnem przed- 
siębiorstwie. 

Gdy również Zarząd Glówny Funduszu Bezro- 
Docia podzielił starfówisko Zarządu Obwrodowego, 
mie uwzględniając: rókur su, zainteresowany wniósł, 
skargę ; „do Najwy tago’ Frybunału Adminisiracr|- 
mega przęz siwęgo zastępcę prawnego adw. Dr. .B. 
'Seideną W Krakowie, 

' N.T.A: orzeczeniem z 7 paździenika 1931 L. 


pańli sf SPO 


mej. 4430/30 uchylił zaskarżone orzeczenie, z powo- 


du wadliwego postępowania, moty svując_ następu- 
jaco: „Jak z.ieksiu nsiawy okazuje się. obowiązek 
ubezpieczęnia. na wypądek bezrobocia uzależniono 
m. in. od tego, że przedsiębiorstwo, w którem đa- 
my robotnik pracuje zatrudnia powyżej 5-ciu ro- 
botników., Ten wymóg, zatrudnienia powyżej 5-ciu 
robotników dotyczy zatem nie osoby przedsiębior- 
cy lecz przedsiębiorstwa samego. W wypadkach 
wobec tego, w których jedna i'ta sama osoba po- 
siada kilka przedsiębiorstw. dla obowiązku ubez- 
pieczenia robotników zatrudnionych w każdem 
poszczególnem z tych przedsiębiorstw decydująca 
jest nie. ićźba ogólna tobotników wszystkich tych 
przedsiębiorstw lecz liczba robotników pracuią- 
cych .w danem przedsięhiorsiwie Jeżeli zatem je- 
dna ita sama osoba zatrudnia w kilku należacych 
do niej przedsiębiorstwach powyżej 5-ciu robot- 
ników lecz liczba żatrudnionych w każdem po- 
szczególnem z tych. prezdsiębiorstw nie przekra- 
czę 5-ciu. to żaden © «di obawwiązkowi ubezpie- 
czenia nie: podlega“. 


Wkłady w największych Kach 
| a! inych 


W 45 I M bankach akcyjnych, kapital 
których nógj; ptz gjminiej 5 ilj, a w sumie 

swei reprę: zgniuje,: „pkoło S0 proc. kapitalu ogółu 
b: nków akcyjnych: wedlug obliczeń. Głównego U- 
rzędu RE RRENZANKA | fan: wkłądów terminowyca 
na dzień 1 pałdz ierniks wynosi»h47 milj zlotych 
gdy na dzłeń 1 wfześnia wynosił 159 milj. zlotych 
u ra dzień 1 sierpuia„— 170 miljopów złotych na- 
stąpiło zatem zthniejszenie się wkładów o 12 mi- 
tonów złotych. 

Wkłady a yistá, % 15 najvlekszvc Bankach A- 
keyjnych również zmalały. Stan wkładów na dzień 
1 paździenniką wynesi. 205 mily. złótych, gdy na 
dzień 1 września równał się 207 miljonów zło- 


„NOWY LLILNNIK" _pouiedziażck ©. M. „AREK O H7-M 


j KKGEESĘY CNTY „Ja sa uj, Y 
| 


LLU 
l 
U 
: h 


— 246 miljonów zlo- 


iych, a na ają 1. sierpnia 
tych ` 

Salda kredytowe natomiast wzrosły. 

Pozycja ta stanowi na dzień 1 października 96 
miljonów złotych, gdy na dzień. 1-go września ró- 
wna byla M miłjonom złotych, a na dzień 1 sicr- 
pnia — 96 miljonom złotych. . 


e z 
“alei *rzkńóc-Mirchów 

Ukazala się i weszła w życie (Dz U, Nr 97) u- 
slawa o budowie kolei Kraków -- Miechów. Usta- 
wa upoważtia Rząd do budowy rormalnolorowej 
linji kolejowej Kraków=Miechów długości około 
5Drkhn. od stacji Kraków dò połaczenia z linją ko- 
łejową Strzemieszyce = Dębłin. 


Odroczenie wypłat „Widzewskiei 
Mannfaktorr" 


AW min £ bm wydział handlowy sądu okręgo- 
wego w Łodzi”eozpawywał dvrukrotnie już odra- 
częną sprawę nadzoru ..,.Widzewskiej Manufakiu- 
ry”. Rozprawa ta wywolała olbrzymie zaintere- 
sowańle i przybyli na nia m. in. liczni przedstawi- 
ciele wierzycieli zagranicznych. których należno- 
ści wynoszą okolo 30 milionów złotych Podczas 


rozprawy, szereg adwokatów. reprezentujących 
„Widzewską Manufaklurę* prosił o udzielenie 


nadzoru. przedstawiając jedmecześnie nowy bi- 
lans. zamykający sie nie suma 119 miljonów zło- 
tych. lecz już sumą 132 miljonów 


przedstawiciele komitetu wierzycieli, który po- 


wstał w międzyczasie I pracuje w porozumieniu z` 


dotychczasowym zarządem „Widzewskiej Manufa- 
ktury“ popierali również prośbe o-udzielenie nad- 
moru, podkreślając. iż tylko w ten sposób uda się 
przeprowadzić sanację przedsiębiorstwa. Jedno 
cześnie pelnoimacnicy 
i wierzycieli prosili rząd o uchylenie żądania udzie 
lenia przez akcjonariuszy trzech  miljonów zło- 
tych. sdyż gwarancja ta okazala się już zbytecz- 
na. wobec tego. że miała ona zapewnić prowadze- 
nie fabryki przynajmniej przez dwa miesiące. tym 
czasem zaś fabryka pracuje już przeszle trzy mie- 
siące od chwili wysumiecia przez sąd lego żądania 
i zatrudnia obecnie 2,185 robotników 

Zacięta walka rozegrała się na tle kandydatur 
nadzorców. 

Sąd ogłosił odroczenie wypłat .„Widzewskiej 
Manufaktury“ wyznaczając jakó nadzorców adw. 
Bogusława Jasieńskiego i kupca Oskara Zieglera. 


Bin na dprewn w Halzniiii 


Holamdja wskutek przesycenia handlu drzewent 


sowiećkieim, nosi 'się z,zamiarem zaprowadzenia. 
wysokiego cła prżywozowego na drzewo. Rynek 
ten wprawdzie dla nas nie.przedstawia zbyt wiel- 
kiej wartości, alę i skromne zapotrzebowanie na 
specjalne wymiary holenderskie stanowi dla na- 
szego eksportu dość poważne obciążenie. — z u- 
wagi na mnożące sie w ostatnich czasach trudno- 
ści eksportowe. Fo też zamierzone wprowadzenie 
cja importowego przez Folandję odczułby nasz 
eksport drzewny w obecnych warunkach dość dot- 
kliwie. aczkolwiek nie tak silnie, jak ubytek ryn- 
ku francuskiego, ; „gdzie lokowaliśmy w ostatnich 
czasach duże ilości drzewa. 
AP ED— 

DEFICYT BUDŻETOWY I W AMERYCE Za 
pierwsze cztery męlesiące budżetu Stany Zjedn ma- 
ją deficyt 6740 milj, dol. (ok. 5 miljardów zł.). De- 
ticyt za cały rok przewidywany jest w wysokości 
2: pół milj. dol. 


RJAD JILO 


NIEDZIELA, 8 LISTOPADA. 


Jednocześnie’ 


„Widzewskiej Manufaktury“ | pezwłocznie weszły z nami w kontakt i przesłały 
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Kraków (3128) 11.58 Sygnał, Hejnał. 12.10 Kom. , 


meteor. 12,15 Koncert filh warsz.: ork., chór. so- 


liści: M. Lewicka (sopr ), B. Lasocka (sopr.): muz. : 


Wagnera. 14 Dla roln.: „Znaczenie wapnowania*. 
14.20 Muz. lek, 14.40 „Drohno-ustroje w rolniciwie* 
(odczyt). 15 Pieśni lud. 15.55 Dla dzieci: „Ze świa- 
ta“ i „Myślistwo na południu * — feljet. F. Ossen- 
dowskiego. 16,20 Aud. święta K. O. P 17 Gramot. 
17.15 „Barwy zwierząt: — prof. M Siedlecki. 17.30 
Wiadom. przyjemne i pożyt. 17.45 Koncert: dyr. O- 
zimiński (Schubert Schumar” Bizet Grieg). 18,30 
Chór Dana, (pieśni. przeboje). 19 Rozmait 19.30 
Słuchowisko , liter.: „Znajomek z Fiesole“ Br. Wi- 
nawera. 20 wzgl. 20.15 Koncert: dyr Ozimiński, 
erk. B. Crawford (sopr ): Meyerbeer, Thomas. w 
e ra wiadem. kult Krakowa, 21 Kwadr. liter. 


„Cyganerji: Murgera. 2115 Koncert skrżypc.: 
Tr. Macmillen (Lalo. Ravel. Godowski? 22 Tr. z 
mmędzynarod. meczu bokserskiego: Niemcy—Pol- 


; wypływające 


Str. li. 
z — JTO 
Z powodu zawieszenia 


wypłat firmy Salamon 
Türkel w Tarnopelu, z 
którą nas nic nie łaczy. 
konkurencja wyzyskuie 
te sytuacje i identvfiku'e 
uas z powyższą firma z 
powodu naszych niskich 
cen, — Ostrzegamy tych 
wszystkich przed rozsie= 
waniem fałszywych pile 
głosek, gdyż wdrożymy 
przeciwko tym kroki Sąe 
dowe karne. 


DALSZA ZNACZNA ZNIŻKA CEN 


TURREL 


BOM JEDWABIU I WEŁNY 
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 22 


Bo lokainyci Ke mifefów ary Ghałucc" 
wegi dla zach, Małopotski i Sląska 

Komilet Ceniralny Ezry Chalucowej dla zacho- 
niej Małopolski i Śląska w Krakowie zwraca się 
niniejszem ponownie, u progu nowej pracy orga- 
nizacyjnej do wszystkich lokalnych komitetów 
Ezry, które dotychczas nie weszły w kontakt z 
centrałą, by to bezwłocznie uczyniły. Centrala E- 
zry opracowuje obecnie szczegółowy plan pracy 
na najbliższy czasokres, połączony z objazdami 
specjalnego instruktora, tych miejscowości, co de 
których to okaże się koniecznem. Uproszamy Za- 
ter wszystkie Komitety Lokalne Ezry zachodniej 
Małopolski i Śląska. by dla ułatwienia nam pracy 


NASZA 
QDPOWIEDZ 


wypelmione kwestjonarjusze swego czasu przez. 
Komitet Ceniralnv Ezry do nich wysłany. 

Komitet Centralny Ezry Chalucowej zwraca się 
niniejszem do wszysikich Komitetów  Lokalnyci 
organizacji sjońskiej i ugrupowań sjonistycznych, 
by sprawa Ezry Chalucowej, jedynego instrumen- 
lu ulatwiającego hachszarę i aliję się zajęły, 2 
Komitetami Ezry współpracowały, reaktywowały 
słabo działające Komitety i zakładały nowe tam, 
gdzie do tej chwili Komitetów Ezry niema 

We wszystkich sprawach tyczących się Ezry 
Ch:lucowej na terenie zachodniej Małopolski 1 
Śląska należy się zwracać na adres. Ezra Chalu- 
cowa Kraków. Stradom 15. 

Komitet Centralny Ezry Chalucowej 
dla zach. Malopolski i Śląska 
w Krakowie, 


Przed XM. Krnfereneia Krajnwa Orga- 
pówapii S- ńnkiriganb, Małonolski i Sląska 

Konferencja Krajowa Organizacji Sjońskiej za- 
chodniej Małopolski i Śląska zwołaną zostanie w 
najbliższym czasie. W myśl przepisów statutu or- 
garizacji naszej, czynne i bierne prawo wyborcze 
na konierencję posiadają tylko szeklowcy. człon- 
kowie organizacji ogólno- sjońskiej. 

W zwiazku z lem, Egzekutywa zwraca się do 
wszystkich Komitetów Lokalnych. by akcję legity» 
mzcyjną likwidowały i przesłały Egzekutywie ku- 
pony ze sprzedanych legitymacji jakoteż niesprze- 
dare legitymacje. Na podstawie tego materjaln E- 
gzekutywa ustali liczbę mandatów przypadającą 
na każdą miejscowość jakoteż listę wyborców. 

Egszekutywa zwraca się również do wszystkich 
szeklowców — ogólnych sjonistów. by bezzwłocz- 
nie zarejestrowali swoją przynależność do organi: 
zacji ogólno- sjońskiej w Komitecie Lokalnym, 
który na dowód rejestracji wyda legitymacje, To- 
Warzysze. którzy lego nie uczynią stracą prawa 
z przynależności do naszej organi- 
z. cji. 

Komitety Lokalne winny bezzwłocznie przesłać 
Igzekutywie pieniądze z akcji legitymacyjoej uzv- 
skane a to za pośredniciwem P K 0. Kraków. Nr 
konta 47,466. 

Egzekutywa Orginizacji Sjońskiej 
dla zach, Małopolski į Sląska 
w Krakowie 
SETE E WRECZ ZOE EYE PCZK ESEA 
ska (z Poznania), 22.40 Komun, gramef. sport 23 
Muz. tan 

Katowice (408,7: 1158—19.15 p. Kraków. 
„Bery i bojki“, 19.30—24 pb. Kraków 

Lwów (380.7 11.58--24 p. Kraków 

Sztutgurd (360.1) 10.45. 16. 2245 Muz 

Wiedeń 516.4) 10. 1535. 47.30. 19.35. 22:20 Muz. 

Praga (186.2) 7,30, 18, 20, 22,20 Muz 


19,20 
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NADBUDOWA ZYD. DOMU AKADEMICKIEGO 
WE LWOWIE 

Uroczystość poświęcenia nadbudowy Żydowskiego 
Domu Akademickiego we Lwowie, wzniesionej w 
związku z iubileuszem 60-lecia istnienia towarzy- 
stwa rygorozantów, odbędzie się dziś, w niedzielę, 
8 bm., o godz. 11.30 przedpoł, W program wchodzi 
mroczysta akademia w dużej sali Żydowskiego Do- 
mu Akademickiego przy ul, św. Teresy 1, 26 a. 


SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA W WAR- 
SZA'WIE. 

Wedlug danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
go ogólny wskaźnik kosztów utrzymania w War- 
szawie w pazdzierniku br. wynosił 86,8, wobec 
58,1 we wrześniu br, obniżył się więc o 1,5 proc; 
wskażnik ogólny w październiku 1930 r. wyrażał 
się cyfrą 99.3. Poszczególne wskaźniki przedsta- 
wiały się w październiku br. następująco (w na- 
wiasie pierwsza cyfra z września br., druga z paź- 
dziernika 1930): żywność 69,3 (71,8 i 84,7), materja- 
ły odzieżowe i obuwie 91,7 (91,7 i 108,9), opał 134,3 
(134,3 i 138), mieszkanie 113,7 (113,7 i 113,7), pozo- 
stałe 103,7 (108,7 i 1142). 


ULICA... KRYZYSOWA". 

Rada miejska m, Kutna postanowiła jednogłośnie 
nazwać jedną z nowych ulic miasta ulicą „Kryzyso- 
wa“. Wniosek odpowiedni zgłosił radny z prawicy 
żydowskiej, podtrzymał go radny z BBWR. 


AFERA PRZEMYTNICZA NA ŚLĄSKU 


Polska straż graniczna przy udziale funkcionariu- 
szy Urzędu Celnego wpadła na trop szeroko rozgałę 
zionej akcji przemytniczej, uprawianej przez ;edną z 
firm ekspedycyjnych w Bytomiu. Ostatnio usiłowa- 
no przemycić do Polski około 4000 kg, opon saio- 
chodowych pod pretekstem przewozu wolnej od cła 
makulatury, wsikutek czego Skarb Państwa pon ósł 
straty w wysokości około 20.000 zł. 

SZAJKA RABUSIÓW PRZED SĄDEM 
Trzy wyroki śmierci 

Po 10-dniowej rozprawie w sądzie okręgowym w 
Łomży zapadł wyrok w sprawie bandy rozbójni- 
czej Raczkowskiego i towarzyszy w łącznej liczbie 
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17 osób, maiąccj na sumieniu 32 mordy rabunkowe. 
Banda grasowała w latach wd 1920 do 1924. Napa- 
dów dokonywano głównie na ludzi, powracających 
z Ameryki i murarzy. Ofiary pozbawiano życia 
strzałami z rewolwerów, skierowanemi w tył głowy. 
Na karę Śmierci przez powieszenię skazano mie- 
szkańców Warszawy: Czesława  Raczkowskiego 
(lat 36), Bronisława Wyszyńskiego (lat 38), Adama 
Bidzińskiego (lat 39). Ponadto skazano: Jana Wiśnio 
wskiego (at 35) na 15 lat, Raczkowskiego Zygmun- 
ta (lat 65) i Mikołaja Drewnowskiego (lat 57) po 10 
lat, Olgę Karolin vel Raczkowską (lat 32) i Leska- 
dję Raczkowską (lat 37) po 4 lata, Marję B dzińską 
(lat 38) na jeden rok więzienia, Pozostałych uniewin 
niono. Jako świadek zeznawała staruszka Pietrąsze 
wska, lat 104, pra-pra-babka wymordowanej rodzi- 
ny Pietraszewskich z Daniłowa, pow. Wysoko Mazo 
wieckiego, 


ZABÓJSTWO PRZY KARTACH 

We wsi Kurłańce. w czasie gry w karty pomię- 
dzy dwoma partnerami -—— Władysławem Barano- 
wiskim a Konstantym Dajdzisem wynikła sprzeczka, 
w czasie której Baranowski pochwycił cegłę i nzu- 
oil nią w przeciwnika, trafiając go w głowę. Smier 
telnie rannego Dajdzisa przewieziono do szpitala 
powiatowego w Oszmianie, gdzie po upływie dwóch 
godzin zmarł, nie odzyskuiąg przytoómnosci. Barano 
wskiego aresztowano. 


5 OFIAR WISŁY 
W tych dniach pod wsią Tarnów, pow. garwoliń 
skiego przewróciła się na Wiiśle łódź, którą jechało 
5 młodych mężczyzm, Wszyscy utonęli. 


POŻARY 

W Tarnopolu wybuchł pożar w młynie ziednoczo 
nych młynów .krupiarskich Tatarczanka, który zni- 
szczył całe urządzenie hali i maszyn. Szkody wyno 
szą około 100 tys. zł, Młyn był ubezpieczony na 
31.000 dolarów. Przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem, 

W fabryce papy W. Hanaka w Rybniku wybuchł 
pożar, który w ciągu jednej godziny zniszczył całe 
urządzenie fabryki wraz z budynkami. Pożar po- 
wstał wskutek samozapalenia się smoły w kotle. 
Fabryka była ubezpieczona, 


Herzi u cesarza Wilhelma 


Nowe szczegóły o audiencji w Jerozolimie 


Wiedeń (ŻAT). Wieloletni współpracownik 
Dra Teodora Herzla — Dr. M. T. Schnirer, któ- 
ry w tych dniach obchodził 70-lecie swych uro- 
dzin, podał obecnie do wiadomości publicznej 
szereg nieznanych do tej pory faktów o spot- 
kaniu Herzla z cesarzem Wilhelmem w Pale- 
stynie. Dr. Schnirer brał udział w delegacji sio- 
nistycznej do cesarza Wilhelma w Jerozolimie 
i Jaffie i na podstawie osobisych wspomnień 
podał nastepujące szczegóły: 

Inicjatywa powitania cesarza Wilhelma 
przez delegację sjonistyczną podczas pobytu 
jego w Palestynie, wypłynęła z otoczenia ce- 
sarza Wilhelma. Zanim Wilhelm rozpoczął swą 
podróż do sułtana w Konstantynopolu oraz do 
Palestyny, podał do wiadomości FHlerzla. że 
„byłby bardzo rozczarowany, gdyby nie był w 
Palestynie powitany przez sjonistów*. 

W związku z tem Herz! ustalił skład delega- 
cji sjonistycznej do Palestyny. Na własne ży- 
czenie nie wziął udziału w delegacji Dr. Maks 
Nordau, który był zdecydowanym przeciwni- 
kiem Hohenzollernów. Przedewszystkiem dele- 
gacja sionistyczna wyjechała do Konstantyno- 
pola. ponieważ Herzl pragnął uzyskać pierw- 
szą audjencję u Wilhelma w stolicy Turcji, aby 
w ten sposób podnieść prestige sionistyczny u 
sułtana. W odpowiedzi na list Herzla do cesa- 
rza Za pośrednictwem księcia Eulenburga, — 
Herz! otrzymał odpowiedź pozytywną. że ce- 
sarz oczekuje Herzla o godz. 6 popołudniu. — 
Audiencja trwała przeszło godzinę. Herz] przed 
łożył cesarzowi program sjonistyczny. Cesarz 
bardzo się zainteresował propozyciami Herzla 
ina pożegnanie zapytał się: „Więc reasumując. 
czegóż mam domagać się od sułtana?“ Herzi 
odpowiedział, iż naród żydowski pragnie uzy- 
skać charter na Palestynę rod protektoratem 
sułtana. 


W Jaffie odbyło się drugie krótkie spotkanie 
między cesarzem Wilhelmem a Herzlem. Wiel- 
ka audiencja nastąpiła dopiero w Jerozolimie. 
Przemówienie Herzla do cesarza w imieniu de- 
legacii sjonistycznej zostało uprzednio przecen 
zurowane przez otoczenie cesarza, w szczegól- 
ności zaś przez księcia Biilowa, który nie był 
przyjaźnie do Żydów usposobiony. Cesarz Wil 
helm swobodnie odpowiedział na powitanie sjo 
nistyczne, że dążenia sjonistyczne dobrze mu 
są znane i że wysoko ceni zdobycze żydowskie 
w Palestynie. 

(Cesarz Wilhelm miał stałego informatora w 
sprawach sionistycznych. Otrzymywał też sio- 
nistyczną „Die Welt“ na specjalny adres szefa 
gabinetu cywilnego, tajnego radcy Luckannsa).. 

Po rozmowie Wilhelma z poszczególnymi 
człońkami delegacji sjonistycznej, podczas ktió- 
rej interesował się też wysokością funduszów 
potrzebnych na osuszenie bagnisk i użyźnienie 
gruntów palestyńskich, książę Bülow uczynił 
uwagę: „Pieniędzy nie brak waszym współ- 
wyznawcom“. 

Zdaniem Dr. Schnirera cesarz Wilhem łączył 
ze swem poparciem dla sjonizmu pewne plany 
niemieckie na Bliskim Wschodzie, kierowane 
przeciwko Anglii. Z powodu antyżydowskiego 
stanowiska księcia Biilowa, który miał wpływ 
na cesarza, Wiłhelm wycofał się później z tych 
planów. ; 
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ROSYJSKIE ZABIEGI 0O KREDYTY. Do Berli- 
na przybył z Moskwy wiceprezes Najwyższej Ra- 
dy Gospodarczej Związku sowieckiego Piatakow 
dla rokowań o udzielenie przez Niemcy dodatko- 
wych kredytów redyskontowanych na finansowa- 
nie zamówień sowieckich. Należy się liczyć z przy 
znaniem tych kredytów. 
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Chodzi łosy! 

odzi o włosy! 

Któż nie chciałby mieć pięknych włosów aż do 
późnego wieku, a jednak nieraz z żalem Stwierdza, 
jak ta ozdoba przedwcześnie znika. Dawniej nas. 
fryzjerzy musieli i umieli ukryć ten brak, dziś zaś 
sprawy te uległy zasadniczej zmianie, ponieważ wre 

e Szcie i wiedza interesuje się kosmetyką. Użyliśmyj 
wyrażenia „wreszcie“, ponieważ rzeczy te są jednak 
ważne, a nie obojętne. — Uważamy piękne włosy za 
ozdobę, chociaż nie zawsze zda,emy sobie z tegd 
dokładnie sprawę. — Jesteśmy przeto bardzo wdzię: 
czni wiedzy dzisie szej, która nam daje w rękę Śro« 
dki, umożliwiające systematyczne dbanie o utrzymnas 
mie tej ozdoby. 

Już przed 20-tu laty wyraził wybitny fachowieg 
zdamię, że w tworzeniu naszego włosa bierze znacze 
ny wdział ciało chemiczne, podobne do wosku, zwaną 
cholesteryną i że wadliwy dowóz tejże powoduje 
zaburzenia w rozwoju i trwałości włosa. Ścisłe bad 
dania na zwierzętach oraz dokładne spostrzeżenia) 
w znanych uniwersyteckich klinikach chorób skór. 
nych, potwierdziły doświadczalnie to SR 
nie, 

Dzisiaj ogólnie znana jest rzeczą, że brak stole. 
steryny, której normalnie dostarcza gruczoł lolowy, 
włosa, powoduje niezupełne zrogowacenie i przez to! 
obniża odporność włosa, — Idzie więc o to, żeby! 
doprowadzić skórze giowy chalesterynę w formie! 
goiowej, nadaiącej się do wessania. Najbardziej ce- 
lowym jest oryginalny preparąt cholesterynowy. 
„Trilysin*, który jest alkoholowym rożtworen cho- 
lesteryny, Sposób użycia jest prosty, gdyż wystar- 
czy zwilżyć nim raz. dziennię skórę głowy, a skutek 
jest nadzwyczajny: Łumeż znika, wypadanie włosów 
ustaje, włosy odrastają, 

OUbszerną, ilustrowaną broszurę wysyla bezpłatnie 
Labor. Leo, Kraków, plac Kossaka 7. 1580x 


AZE SPORTU 4 


DOOKOŁA KRĄŻKA HOKEJOWEGO. 

W KATOWICACH odbędzie się 6, 7 i 6 grudnia 
turmiej hokejowy na szrucznym torze lodowym, z U- 
działem Troppauer Eielaut Ver, Reprez, Krakowa I 
dwoma teamami Polski. Następnie Reprez, Warsza« 
wy i Team Polski walczyć bedzie 18 i i9 grudnia w 
Wiedniu z Wiener Elslauf. Wer, W dniach 27 i 28 
grudnia gościć będzie w Katowicach Berliner Schlit- 
schuh Club, Wreszcie w czaise od 1 do 6 stycznia 
odbędzie się w Krynicy turniej sześciu narodów, — 
przy udziale Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, Wę- 
gier, Francji i Polski, 


NA KORTACH TENNISOWYCH, 

LACOSTE, były mistrz tennisowiy Świata, wraca! 
do aktywnego życia sportowego. Wzmocnieńie tea. 
amu francusktego Decugisem i Lacosiem jest odpo- 
wiedzią na pojawienie się w Ameryce i Angliji no- 
wych młodych talentów, których ostatnie wynik: 
dowodzą, że puhar Davisa niedługo już. pozostanie 
w rękach Francji. Wprawdzie takie doświadczone 
rakiety, jak Cochet, Lacoste, Decugis, Borotra, Są, 
ciągle jeszcze niedoścignione, — atoli młode i Wy- 
trzymałe nowe gwiazdy światowe, jak Austin, Perry 
i Vinez, Woods, Shiels, mają przed sobą znacznie 
większe możliwości, Hegęmonia Ameryki za Swiet- 
nych czasów Tildena, Richardsa, Johmstona, ustąpić 
musiała $wietnym talentom Faqcuzów, ale już rok 
bieżący we Wumbledonie i we finale puharu Dav'sa 
w Paryżu wykazał, że zbliża się nowa era, gdyż do 
prymatu śwłatowego staje nietylko Albion rediylvus 
— ale i nowa gwardja USA. Rok 1932 będzie nięchy 
bnie obfitował w olbrzymie niespodzianki i zmiany. 
konstelacji tenisowej, 

-—080— 


— WCZORAJSZY MECZ GARBARNIA—LECHJA 
zakończył się 4:0 (1:0). Bramki zdobyli Smoczek, 


Maurer i Bator. 


„Co WOLNO WOJEWODZIE, TO NIE TOBIE... 
Za treningową pouirną grę z Tildenem, królem zawo- 
dowców, ma Francuz Merlin być ukarany przez Fr, 
Zw. L. Tennis, Obmnzenie prasy i świata sportiewego 
jest olbrzymie, ponieważ czołowi gracze nieraz już 
grali z zawoodwcami. Ale.. „co wolno * t, d.“ — Ja- 
sne! 

NA ŚLUBIE AUSTINA 14 b. m. mają być obecni 
najwybitniejsi tennisiści świata z Tildenem, Coche- 
tem i Lacostem na czele. Podróż poślubna mistnza 
Anglii wiedzie do Szwecji na mecz międzypaństwo= 
wy. 

TILDEN nie przestał być królem kortu, Jego po- 
rywająca gra z Kożeluhem w pałacu sportowym Pa 
ryża olśniła wprost przepełnioną widownię. Pono 
Paryż nie wkdgłał jeszcze nigdy takiej gry, 
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Jufrzejszy numer „lowegc Dziennika” 


zawierać będzie m, in.: 

M. Kanter: Powieść, która jest dokumentem nie 
nawiści. 

Sz. Erlik: Dzisiejsze obłicze Tel Awiwu (List 
z Palestyny). 

Dr. J. Holländer: Pismo nie kłamie. (Z prak- 
tyki Rafała Schermanna). 

„Lekarz Domowy*. 

„Przegląd Sportowy“. 

Historja prawdziwie amerykańska. 

Listy z Krajn i td. 


Dzień 11 listopada — 
świętem państwowem 


Dzień 11 listopada, który jako rocznica odzyska 
mia Niepodległości uznany zoslał za swięto pań 
stwowe, będzie wolny od zajęć we wszystkich mi- 
nisterstwach, urzędach, instytucjach państwowych 
szkołach, biurach samorządowych itd 

W przedmiocie zamykania w dniu tym sklepów 
niema żadnego zarządzenia. 


Dziś zjazdy okręgowe — 
Grganizacji Siońskiej 


w Dębicy, Jaśle i Nowym Targu Porządek dzien 
ny: 1). Nasza praca organizacyjna, 2) Sytuacja w 
sjoniżmie po XVII kongresie sjonistycznyin, 3) 
Rola młodzieży w ruchu sjońskim, 4) Dyskusja. 
W zjazdach okręgowych biorą udzial przedsta- 
wiciele Egzekutywy, a to: w Dębicy Joachim Nei. 
ger, w Jaśle prezes Egzekutywy dr. Ignacy 
Schwarzbart, w Nowym Targu dr. Kalman Stein. 


Z pobytu rabína Fischmana 
w Krakowie 


W piątek o godz. 8 rano przyjechał do Krako- 
wa rabin Fischman z Jerozolimy, znany przywód- 
cu org. „Mizrachi“, Na dworcu powitali gościa 


członkowie egzekutywy org. „Mizrachi“ i liczne | 


rzesze członków lokalnej org. mizrachistycznej. 
Rabin Fischman zamieszkał w hotelu Royal. W 
tymże dniu odbyło się posiedzenie prezydjum 
czzekutywy „Mizrachi* z udziałem Gościa. 

W piątek wieczór wygłosił rabin Fischman wiel 
ką mowę o odbudowie Palestyny w bóżnicy „Bnej 
Emunah*, wypełnionej po brzegi ortodoksją kra- 
kowską. Mowa rabira Fischmana, wypowiedzia- 
na z wielką swadą i gruntowną znajomością rze- 
czy, wywarła wielkie wrażenie na słuchaczach. 

W sobotę przedpołudniem podczas modlitwy w 
bóżnicy „Mizrachi“ wygłosił rabin Fischman prze 
mówienie przy Torze. © godz. 4 popoł. odbyło 
się „Mesibat Oneg Szabat" przy udziale licznej pu 
bliczr ości. 

Wczoraj wieczór odbyło się w lokalu org. „Mi- 
zrachi* zebranie członków i zaproszonych gości, 
poczem po przemówieniu rabina Fischmana, utwo 
rzono dyrekiorjum funduszu palestyńskiego org. 
„Mizrachi”, które przystąpiło już do pracy. 

Jutro w poniedziałek odwiedzi rabin Fischman 
instytucje szkolne org. „Mizrachi* w Krakowie 


Jubileusz uczonego krakowskiego 


Obchodzi dziś jubileusz 40-lecia pracy naukowej 
i 20-lecia pracy nauczycielskiej jedea z cichych a 
wielkich ludzi polskiej nauki, który rzesze mło- 
dych adeptów filozofji nauczył metody pracy, nau 
czył kochać filozofję, szanować wiedzę, cenić i 
szanować godność czlowieka. 

Składając dziś prof. U. J. Rubczyńskiemu hołd, 
składamy hołd jego głębokiej wiedzy, kulturze i 
ralce. 

Przed 40-tu prawie laty napisał: „O stalych czyn 
nikach w rozwoju duchowym człowieka”, Po tej 
rozprawie zajęły go: „Neoplalonizm, John Ruskin 
1 kryierjum prawdy u stoików i Dekarta“. Z ko- 
lei poświęca swe rozważania Petrycemu i Ma- 
teuszowi z Krakowa. 

Na terenie krakowskim pisze rozprawę o „Wal 
ce o wszechstronny pogląd na świat" i stosunku 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziałek STT" T931 


fijozofji do nauk szczególnych Podczas wojny 
wydaje swój wielki „Zarys etyki", drukujący sie 
obcenie w drugiem wydaniu. 

W okresie powojennym powstaje korona jego 
dzieł: „O filozofji życia duchowego“ i szereg prac 
ogłoszonych w „Kwarialniku Filozoficznym“. 

Ostatnio napisał rzecz „O warunkach przybliża- 
nia się do ideałów kultury”, 

Prace prof. Rubczynskiego, obejmują zagadnie- 
nie etyki, estetyki, teorji poznania, filozofji war- 
tości i pedagogiki. Wykazują one, że autor stara 
się pogodzić zdobycze współczesnej nuaki z filo- 
zofja i potrzebami ducha, w który siłnie wierzy. 

Jako filozof nie skłamia się Jubilat do żadnego 
ze znanych kierunków, ale wyznaje tzw. aproxy- 
matyzm. gioszący, że do prawdy się jedynie zbli- 
żamy. 

O działalności profesorskiej, dziekańskiej i pra 
cy w Towarzystwie filozoficznem, pisaliśmy w 
swoim czasie na innem miejscu, toteż możemy po- 
przestać na tych kilku zdaniach, życząc Jubilato- 
wi długich lat owocnej pracy dla nauki i ludzkości 

S. Stendig. 
—og0— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43 ul 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra- 
kowska 9 i Brodzińskiego 1; tylko dyżur dzienny 
apteki: Rynek 2, ul. Florjańska 15, Karmelicka 
23. Aleja 29 Listopada 5, ul. Dietla 76. 

-— Z ŻYDOWSKIEGO KOMITETU POMOCY, 
Posiedzenie dziś w niedzielę o g. 1130 w gminie 
żyd, 

8 SJONISTYCZNA PARTJA PRACY „HITACH 
DUT, ustanowiła miesiąc listopad jako "*'"siąc 
organizacyjny, W ciągu tego miesiąca z..i.dzą 
tow. dr. G. Terło w niedzielę 8 bm. Dąbrowę, w 
poniedziałek 9 bm, Tarnów, we wtorek 10 bm, 
Nowy Sącz. — Dalsze miejscowości i referenci bę 
da podani. 

— Z MIEJSKICH SPRAW GOSPODARCZYCH 
I BUDOWLANYCH. Onegdaj odbyło się posiedze 
nie połączonych sekcyj gospodarczej i prawniczej 
Rady miasta, na którem rozpatrywano sprawę 
przydzielenia gruntów państwowych dla Oficer- 
skiej Spółdzielni mieszkaniowej w dziełn, 18 i 19, 
oraz związaną z tem sprawę urządzenia ulic. U- 
chwalono wnioski Magistratu co do sprzedaży fun 
duszowi emerytalnemu pracowników kolei elek- 
trycznej, gruntu pod budowę domu mieszkalnegu 
przy Al. Skrzyneckiego w dzieln. 22. Dalej uchwa- 
lono plan zabudowania obszaru LŁobzowa między 
ulic Kazim Wielkiego a ulicą Zakątek, bloku 
przy ul. Pasterskiej na Grzegórzkach oraz plan 
zmiany linji regulacyjnej przy domu im. Marszał- 
ka J. Piłsudskiego Al. 3 Maja, zatwierdzono pla- 
ny zmiany sposobu zabudowania gruntów Ski 
„Esge* przy ul. Kawiory położonych, oraz plan 
linji regulacyjnej przy ul. Krzywda w Płaszowie. 
Wkońcu przyjęto wnioski w sprawie programu i 
warunków konkursu na plan zabudowania grun- 
tów poaugustjańskich na Grzegórzkach. 

— SPRAWOZDANIE FINANSOWE MIEJSKIE- 
GO KOMITETU DO SPRAW BEZROBOCIA. W 
miesiącu październiku br, wpłynęło na fundusz 
Miejskiego Komitetu do spraw bezrobocia w Kra- 
kcwie ogółem zł 32,737.25. Zarejestrowano w mie- 
Siącu październiku 3.640 bezrobotnych, pozatem 
2540 dzieci rodziców bezrobotnych. Wydano w 
ciagu października, bądź w szkółach pod kierow- 
nictwem grona nauczycielskiego, bądź w kuchni 
szkolnej oraz w remizie tramwajowej posiłki obia 
dowe dla 344 dzieci, 

— Z AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału filozoficznego odbędzie się w poniedzia 
łek dnia 9 bm. o godz. 5 popoł. Referują: Z. Lem- 
picki. Sinko i Przychocki. 

— Z KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA 
KUPCÓW. Dziś w niedzielę odbędzie się o g. 
6 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia zebranie dy- 
skusvjne n. t. „Którzy ekspedjene* handlowi pod- 
legają obowiązkowi ubezpieczeń w „Zakładzie 
pensyjnym*, Po referacie szczegółowych wyja- 
śnień udzielać będzie inspektor Zakładu pensyjne- 
go. klóry przyrzekł wziać udział w zebraniu. 

— ODCZYTY W TOWARZYSTWIE EKONO- 
MTCZNEM. Odczyt prof. dr. A. Heydla. który miał 
się odbyć dnia 6 bm zotsał odłożony do przy- 
szłego piątku 13 bm. Natomiast najbliższy odczyt 
wygłosi dziś w niedzielę 8 bm. znakomity uczony 
belgijski i świetny mowca prof. dr. Henryk Gre- 
goire z Brukseli o swoich wrażeniach z podróży. 
Odczyt ten pt. „Ameryka i Europa" odbędzie się 
o godz. 18-tej w Izbie Przem Handl (Długa 1). 
Wstęp wolny dla wszystkich 

— DYREKCJA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 
i Woj Instytutu Rzem Przem podaje do wiado- 
mości, że termin zapisów na kursy: hafciarski bu 
dowlany i szoferski upływa z dnien 12 bm 

— 21 WYPADKÓW ODRY, 13 dyrfterji 6 szkar- 
latyny, 5 róży, 3 ospy wietrznej. po 1 kokluszu | 
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tyfusu brzusznego. zgłoszono w Miejskim Urzę* 
dzie Zdrowia w ciągu ubiegłego tygodnia, 

— 17-LETNIA ZABÓJCZYNI. Onegdaj wieczo- 
dem we wsi Lipicy w pew. tarnowskim 17-letnia 
Marja Kipiela w czasie sprzeczki ugodziła Ja- 
na Lisika nożem w lewą pierś tak fatalnie, że ten 
w parę minut później zmarł. Małoletnią zabój- 
czynię odstawiono do dyspozycji wladz sadowych. 

— POTRĄCONY PRZEZ TAKSÓWKĘ na Al 
Mickiewicza został Wł. Tareszko (lat 8), zam. Kru 
pniczo 26 i doznał złamania prawego uda oraz o- 
gólnych obrażeń. W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala. 

— SAMOCHÓD CIĘŻAROWY NAJECHAŁ NA 
TRAMWAJ na ul. Salinarnej. Oba wozy zostały 
lekko uszkodzone. 

— Z OKNA WYSTAWOWEGO sklepu Gersona 
Horowitza, Dietla 51, wykradli przez wybicie szy- 
by, cztery sztuki jedwabiu, Józef i Henman Gra- 
jonie. Sprawcy zostali aresztowani, Trzy sztuki 
jedwabiu znaleziono n Chany Sigalowej, Skawiń- 
ska 12. 

— ZE SKLEPU I PRZEDPOKOJU. Ze skiepu 
Marji Sobolewskiej, Grodzka 3, ukradł nieznany 
sprawca 12 m. materji wartości 300 zł. — Z pnzed- 
pokoju mieszkania Helny Bernat, Gołębia 6, skra- 
dziono garderobę wartości 100 zł. 

— NA TARGU w Rynku gł. skradziono Adel 
Sadłowskiej zam. pl. Słowiański 2 pormonetkę 


z kwotą 370 zł. 

— DAŁ SIĘ NABRAĆ. Janowi Kaspszykowi 
z Ostrążnicy sprzedał nieznany osobnik metalo» 
wy pierścionek jako złoty za 115 zł. 

— ZA KRADZTEŻ ROWERU na szkodę Jana 
Dworskiego, aresztowano St. Antosa (łat 20). 

—op— 

— CZARNE KAWY ARTYSTÓW. W Związła Ar 
tystów zaczynają się „Czarne Kawy“ począwszy 
od 8 bm, co niedzieli o godz. 5-te; pop. Czarna Ka. 
wa — bufet — jazaband. Wstęp tylko za imiennemi 
zaproszeniami. 


—c3zo— 
— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUK. Dziś w nie 
dzietę, o 7 wiez. odczyt doc, dr. J, Reissa: O szacu 
mek dla młodzieży. 
OE A 


Painleve w Berlinie 


Berlin. 7. 11. (Sch) Przyjechał tu dziś na kil- 
kudniowy pobyt dawny francuski premier Pam 
Painleve, witany na dworou przez ambasadora 
francuskiego Francois Ponceta oraz urzędników 
ambasady i przedstawicieli kolonii francuskiej 
w Berlinie. Painleve zamieszkał prywatnie w. 
hotelu Adlon. 


Grandi wylechał do Ameryki 


Rzym 7. 11. PAT. W dniu dzisiejszym min, 
Grandi wyjeżdża do Ameryki. Towarzyszy 
mu nietylko osobisty sekretarz, lecz również 
szef biura prasowego Rocco oraz minister peł- 
nomocny Rosso, rzeczoznawca w sprawach 
morskich. Udział Rosso w tej podróży dowo- 
dzi, że sprawy morskie zajmą poważne miej- 
sce w rozmowach wsazyngtońskiech, Obszer- 
nych instrukcyj udzielił Grandiemu przed wy 
jazdem Mussolini. Pewne światło na cele po- 
dróży rzuca prasa, która w dłuższych artv- 
kułach podkreśla znaczenie SI. Zjednoczonych 
w dzisiejszem życiu narodów i stwierdza, że 
bez nich. w szczególności bez inicjatywy pre- 
zydenta Hoovera trudnobv wyobrazić sobie 
rozwiązanie kryzysu światowego. 


Roctefellorowie 
diz bezrobotnych 
Nowy Jork 7. 11. PAT. Naskutek ostatniego 
publicznego apelu prezydenta Hoovera. Rocke 
feller į jego syn przekazali każdy po 1 miljo- 
nie dolarów na fundusz pomocy dla bezrobot- 
nvch. Znany finansista Edward Sharkness 
przyznał na ten cel 750.000 dolarów. 


Str. 14. 


WEŁN 


Z MODY, 


En i 
pii ERIR 


PY 


| 
h 
fi: 


W garderobie eleganckiej pani nie powinno 


za- 
braknąć płaszcza, potrzebnego w lecie ; w zimie, a 
szczególnie w porach przejściowych, Zrobiony z ma 
terjału grubszego, w kolorze nie ulegającym fluktua 
cjam mody, skrojony i wykonany pierwszorzędnie, 
może przez kilka lat pełnić służbę, także dv podróży 
i do sportów. Obecnie modne materjały boucle o po 


wierzchni oahropowatej, tworzącej jakby miękką 
sierść wełnistą, materjały w poprzeczne paski diago- 
nal, również tweedy ciągle jeszze modne i różne in- 
ne fatnazyjne materjały tkane z czystej wełny, któ- 
ra zwiła się w loczki i supełki — szczególnie się na 
fe płaszcze nadają. Fason tego płaszcza sportowy 
a dużych kieszeniach, o dużych guzikach, kołnierz 
mdywidualnie traktowany, z futerkiem lub bez, w 
rękawach Ściągawki chroniące przed wiatrem. 
Szykownie i modnie wygląda do takiego płaszcza 
szal wełniany lub 'edwabny, 

Z kolorów modnych możemy przytoczyć wszelkie 
odcienie bronzowego, począwszy ‘d zupełnie ciem- 
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cieniu szkła butelkoówego. Nie możemy polecić ma- 
charakter 
na 


terjałów w dużą kratę, aczkolwiek mają 
sportowy, ale prędko się opatrzą, natomiast 
podbicie bardzo są odpowiednie, 

Nasze ilustracje przedstawiają: 

1) Praktyczny płaszcz z bronzowego materiału z 
skónkowym paskiem i dużemi naszytemi kieszenia- 
mi. 

2) Szykowny płaszcz z ciężkiego tweedu z orygi 
mnalnie traktowanym kołnierzem. Krótki stojący 
sealskinowy kołnierzyk chroni przed zimnem. 

3) Sportowy płaszcz może być z zgabardyny, Z 
impregnowanej materji lub z lekkiej wełny, podbitej 
velvetem, z którego est również kołnierz i przy- 
branie mamk.etów. 

4) Płaszcz z diagonalm w nopki, Do 
nadaie sie szal wełniany lub iedwabny. 


tego fasoru 


Najmodniejsze wełny, «m 
jedwabie, płótna czeskie 


nego zwuiiego peau de negre, aż do rdzawo czerwa 
nego hawana. Następnie idzie kolor zielony w od- 
mm Ceny rekordowo niskie pg | 


Z SALI SĄDOWEJ 
Wyrok uwalniający w procesie 
o usiłowane zamordowanie żony 


Przed trybunałem Sądu przysięgłych w Kra 
kowie przewinęła się znów w dniu wczoraj- 
szym krwawa tragedja małżeńska. Młode mał 
żeństwo, żyjące ze sobą w niezgodzie (przy- 
czyna, niewypiacenie mężowi posagu), sepa- 
racja, a wreszcie rozpaczlwiy czyn męża, to 
główne rysy historji, jaka rozegrała się w Da 
bowie koło Chrzanowa w czerwcu br. 

W wsi tej mieszkał Stanisław Ziętek, robo- 
nik 25-cio letni, który w styczniu br. ożenił 
sic z jedną z dziewcząt tamtejszych Francisz 
ką Smagaczówną i zamieszkał z nią w domu 


jef matki. Pożycie ich nie było szczęśliwem, : 


już w pierwszych tygodniach, gdyż Ziętek nie 
otrzymał przyrzeczonegc posags. Toteż po krót 
kim czasie porzuca żonę i przenosi się do mie- 
szkania swego 'szwagra, namawiając żonę by 
również poszła w jego ślady. Namowy jego 
są jednak bezskuteczne, 

Z początkiem czerwca mówi Ziętek do szwa 
gra, iż shętnie rozwiódłby się ze swą żoną, 
gdyż ma inną dziewczynę. a jeśli ona się na to 
nie zgodzi, „to ją muszę poderżnąć*”! I rzeczy 
wiście niedługo potem, bo już dnia 3 czerwca 


spełnił swą grożbę. 
Pv aresztowaniu został oskarżony o zbrodnię skryto 
bójczego morderstwa. 

Ziętek nie wypier się czynu, broni się jednak, że 
nie miał zamiaru zabić żony, a czyn popełni! z żalu, 
że teściowa wyrzuciła go z mieszkania, 

Po przeprowadzonej nozprawie sędziowie przysię 
gli wydali werdykt zaprzeczający winę oskarżonego. 
wobec czego trybunał wydał wyrok uwalniający, 
Przewodniczył s. o. Buratowski, wotowali s, o. Czai 
kowski i s. o. Stuhr. Oskarżał prok. dr. Kuc, bro- 
nił adw. dr. Artur Kruh, 


Szwecja proponuje konferencję 
walutową 


„Financia] Times“ podaje, że szwedzki pre 
mjer Ekman zaproponował krajom, które znio 
sly parytet złota, zwołanie wspólnej konferen 
cji walutowej, Inicjatywa powinna jednak 
wyjść ze strony Anglji, której hegemonja fi- 
nansowa bynajmniej jeszcze się nie załamała. 
Szwecji zależy bardzo na rychłem przezwycię 
żeniu obecnej, tak niepewnej sytuacji, 

W SPRAWIE ZGŁASZANIA PRZEDWOQOJEN- 
NYCH POLIC NIEMIECKICH 
Przypominamy Że dnia 15 bm. upływa termin 
zglaszania pretensyj z tytułu przedwojennych po 
lic niemieckich. Prócz dokumentów wymaganych ' 
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zeznania świadków 
pelicyinych 


Dokończenie sobotniej rozprawy 


Po przerwie zeznaje Kazimierz Wurawski, wy= 
wiadowica policii warszawskie; który na wstępie 
zdznacza, iż będzie mówił cicho, gdyż ma chore 
gardło, na co może pnzedłożyć świadectwo lekar= 
skie. Świadek rozpoczyna swe zeznanie od op.iwia= 
dania o rozłamie w PPS, a następnie o organizac:i 
milicji. Na pytanie przewodniczącego Świadek od- 
powiada, że wiadomości o tem posiada od członków 
partji na podstawie rozmów prywatnych. Milicja po 
siadała dwadzieścia kilka rewolwerów. Następnie 
opowiada o no kursach instnuktorskich w Zawodziu 
obok Częstochowy, wreszcie dochodzi do zajść £ 
oficerami e Seimie. Tego wieczoru jako członek 
partji otrzymał zadanie do ziawienia się w lokalu 
partji przy ul, Wareckiej. Następnego dnia, Świa= 
dek był na stokach Cytadeli, gdzie wysłuchał czę- 
ści przemówień, Gdy powstała awantura, świadek 
odsutął się na bok, gdyż bał się o swoją skórę, Po 
gwałtownem starciu część uczestników pochodu za 
stała zatrzymana przez policję, przyczem u jednego 
z uczestników znaleziono dwa rewułwery, a u dru 
giego wizytówikę marsz. Daszyńskiego. Z kolei Świa 
dek przechodzi do omówienia demonstracyj urzą= 
dzonych przez PPS w różnych pumktach miasta, 
Następnie omawia swój stosunek do Pórzyckiego, 
który odstarczał mu informacyj o milicji. Pórzycki 
był powiadomiony, że Świadek jest funkcjonariu= 
szem policyjnym. Swiadek ma informacje, że PPS 
wydała ulotki do policji, wojska i że ulotki te były! 
ikolportowane, przyczem partja utrzycnywała  iakiś 
wewnętrzny kontakt z 36 pułkiem przez niejakiego 
Paczyńskiego Świadek posladał informacje, że mi- 
licja nabywała broń w Warszawie ; słyszał, że 
miała ją sprowadzać z zagranicy, czy jednak taka 
broń nadeszła, tego nie wie. 

Na pytanie obrońców Świadek stwierdza, że do 
służby policyjnej wstąpił w marow 1927, a nieco póź 
niej wstąpił do PPS i pozostał w partji do listopada 
1929..Swiadek podaje, że po rozłamie PPS w 1926 
roku zostały utworzone dwa ugrupowania, jedno ra 
dykalne, drugie umiarkowane: Odłam umiarkowany 
reprezentował Arciszewski, radykalny — OKR, a 
więc Barlickł, Lieberman, Dzięgielewski, Dubos, 
Przewaga była po stronie radykalnej. 

Prokurator: Jak traktowana była sprawa 14-g0 
września na konierencjach partyjnych? To 
miało być początkiem końca z rządem przez Zapo- 
czątkowanie walki. Swiadek wie to na podstawie 
rozmów z działaczami partyjnymi Zkolei cały sze- 
reg pytań zadaje świadkowi adw Berenson. Wyni 
ka z nich, że Świadek na poufną konferencję agita- 
torów 'pod pnzewodnictwem pos. Pużaka dostał się 
bez specjalnej legitymacji, z czego obrona wysnu- 
wa wniosek, że to nie była poufna konferencja. 
Swiadek wstąpił do PPS na skutek namowy jedne- 
go ze znajomych i do kroku tego dał się namówić z 
łatwością. Jeżeli chodzi o dzień 14 września, to świa 
dek stwierdza, że poseł Arciszewski ;ako komen- 
dant milicji zakazał pod rygorem partyjnym zabra- 
nia z sobą broni. Z kolei zadają mu pytania wszys- ; 
cy obrońcy, informując się o poszczególne fragmenty 
działalności świadka w policji, 

Poseł Dubois zapytuje, czy iest pewny, że odezwy 
do policji, wojska, były drukowane w „Robotniku*, 
jak to świadek zeznał. W odpowiedzi świadek pod 
kreśla, że posiadał takie informacje, Pod koniec je- 
go zeznań dochodzi do burzliwego incydentu, w cza 
sto którego osk, Dubois nazwał świadka prowoka- 
torem, za co sąd skazał osk. Dubols na 50 zł. grzy- 
WY, 

Świadek Józef Tulo, wywiadowca policji, od roku 
1928—29 należał do PPS i był członkiem milicji, 
Do policji wstąpił w listopadzie 1920, a gdy został 
wezwany do zapisania się do milicji, to za wiedzą 
i zgodą swego przełożonegy, zapisał się. Brał udział 
we wszystkich zebraniach milicji a następnie udał 
się wraz z 15 innym: towarzyszami na kurs instru- 
ktorski do Zawodzia. 

Przew.: W jakim celu pan zbierał informacje o 
milicji? — W razie rewolucii, ażeby ludzie wiedzieli 
co robić. 

Dalsze zeznania świadka nie wnoszą nic nowego 
do sprawy. Na tem rozprawię odroczono do ponie- 
działku. 


do tego zgłoszenia, o których niedawno pisaliśmy 
konieczny jest również urzędowy dowód „bywa- 
telstwa polskiego, gdyż w przeciwnym razie zgło- 
szenie nie będzie wwzględnione. Zgłoszenia sk'e- 


| rować należy, jak już podaliśmy, do Urzędu K 1- 


troli Ubezpiecz-ń przy Min. Skarbu p Warszaw'e. 


Co zeznaje komisarz Banko? 


(Telefonem od naszego specja ucgo korespondenta) 


Warszawa, 7. 10, (Sin). Dziś pierwszy zeznawał 
kierownik 4 brygady urządu śledczego w War- 
szawie Tadeusz Banko. Świadek zeznaje następu- 
jąco: Na skutek polecenia mojej władzy zaintere- 
sowałem się działaniem PPS, CKW, W r. 1928 po- 
wstała komenda okręgowa, na czele klórej stanął 
poseł Arciszewski. Milicja była podzielona na 
sekcje, składające się z 6—12 ludzi. Trzy sekcje 
tworzyły drużynę, trzy drużyny oddział. Postano- 
wiono wyszkolić komendantów i w tym celu w 
roku 1929 pomiędzy 15 a 30 sierpnia odbył 
kurs instruktorski w Częstochowie pod płaszczy- 
kiem zebrania TUR. Wykładał na nim oficer WP. 
kapitan Szempliński i porucznik Chmielnik. Ucze 
stnicy kursu  zapoznawali się gruntavy.: z 
mierką, uczyli się regulaminów systemu walki uli 
cznej itd. Kurs zakończyło przemówienie Pużaka, 
który mówił, że klasa robotnicza musi być przy- 
gotowana do rozgrywki. Na Wareckiej 7 odby- 
wały się odprawy komondamiów, któremi kiero- 
wał poseł Chodzyński i Dzięgielewski W lutym 
1930 na tych odprawach udzielano instrukcyj, jak 
walczyć przy pomocy gazów, jak zdobywać ko- 
misarjaty, jak prezcinać linje telegraficzne i te- 
lefoniczne. Podziełono milicję na Ai B „A“ była 
tajną kadrą bojową, grupa „B“ była to mihicia 
porzadkowa, będąc jednocześnie rezerwą dla gru 
PY „A“. Celem lepszego wyszkolenia stworzeno 
kurs instruktorski przy ul, Czerwonego Krzyża 20 
gdzie wykładał p. Kobosz i jeszcze jeden niezna- 
my mi osobnik. Go do uzbrojenia. to milicja ps- 
siadała broń palną, na którą niektórzy milicjanci 
posiadali pozwolenia, niekiórzy zaś przechowy- 
wali broń nielegalnie. 


ETa 


Następnie świadek opisuje wypadki, poprzedza- 
jące wiec w dniu 14 września. W ten dzień po- 
seł Chadzyński wraz z Synowieckim rozdawali 
broń palną milicjantom w lokalu Świadek prze- 
chodzi z kolei do omówienia zebrań milicjantów 
uzhrcionvch, które odhywałv sie na Ieszuie u nie- 
jakiego Leszaka. Zarządziliśmy rewizję. u Lesza- 
ka zastano uzbrojonych milicjantów. Odebraliśmy 
7 rewolwerów z nabojami a ponadto od milicjan- 
ta Morczyńskiego 2 rewolwery. Świadek oświad- 
cza. że o tem zeznawał już w poesie Jarndz.ńm 
skiego i że przy jednym z zatrzymanych znale- 
zioma bilet wizytowy fwczesnor4 mąrszałwa Gai. 
mu Daszyńskiego, z dopiskiem Leszaka i Łazie 
kiego: Proszę do swojej kancełarji. Jak się ska- 
zało w zeznaniach. bilet ów doręczony został Le- 
szakowi przez posła Dubois i miał mu służyć 
(jako bilet wstępu na galerję PPS. przy ul. Warec- 
kiej 7. Potwrerdzia zrorztawnnia 
iców na marsz. Piłsudskiego członków „piątki“ 
"Trofimowicza į Pórzyckiego. którzy faktvcznie 
broń otrzymali od Synowieckiego Prócz uzbraja- 
mia milicji prowadzono jeszcze nielegalna akcję 
rządową. a ponieważ ortan naczelny PPS .Bo 
botnik* ułegał czestym komfiskatom i nie można 
było w nim pomieszczać wielu wiadomości. za- 
częto dla członków organizacji wydawać biuletyn 
nielegalny. Ten biuletyn informacyfjnv nrawdo- 
podobnie był drukowany w .Robotniku", rozda- 
wano go mo dzielnicach członkon PPS, ponadto 
wydawano odezwv do policii, szkalujące komen- 
danta głównego Maleszewskiego i wzywające do 
nieposłuszeństwa w Warszawie. Odezwy do poli- 
ciamtów rozpowszechnione zostały w niewielkiei 
Ilości. 

Z kolei świadek amawia sprawe zebrań dziel- 
nicowych PPS, Takie zebrania odbywały sie co 
piątek Wvgłaszano na nich agresywne przemówie 
nia Po skończeniu każdego zebrania milicja mia- 
ła za zadanie aSitowania abeenvch do „wyjścia 
n ulicę". Szczególnie w lecie 19%0 roku zebrania 
ie odbywały sie slale Jednym z najbardziej agre- 
svwnych mowców bvl poseł Dubois. który w dniu 
23 maja ub. r na zebranin dzielnicy Wola w loka- 
lu partyjnym Żydowska 57 wzywał robotników do 
demonstracii ulicznej. tak że policja zmuszona by- 
ła reagować 
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MILICJA PPS. 


Przew: Jaka była ogólna liczba milicia PPS? 
— Początkowo liczyła ta miłacja okało 200 osóh 
Tlość ta nowiększała się stale i doszła do 800 in- 
dzi. — Czy wiadomem jest panu jaka jest ogól- 
na liczba członków PPS? — Zarejestrowano oko 
ło 3000 ludzi. Po rejestracji ilość członków wy- 
nosiła 1500—1.600 osób. Ta ilość członków jest 
w pbecnvm czasie. — Czy mówił pan o milicji :yl 
ko na terenie Warszawy? — Tak Moje informacje 
dotyczą tylko terenu warszawskiego -- Jakl jest 
procentowy stosunek milicji do zwykłych człon: 
ków PPS? — Jeżeli ilość zwykłych członków wy 


się ; 


nosi 2.000, lo milicja stanowi połowę. 


SPRAWA ZAMACHU NA MARSZ. PILSUD- 
SKIEGO 


Bardziej sensacyjną częścią zeznań komisarza 
Banko są słowa jego o zamachu na mare» Piłsud 
skiego. Stwierdza on, że informacje w sprawie 
organizowanego zamachu otrzymał od Pórzyckie- 
go 12 października ub. r. że wyłoniono z pośród 
milicji PPS „piątkę'. której postawiono za zada- 
nie przeprowadzenie zamachu. Piątka owa miała 
zbiórki na Lesznie w  prywatnem mieszkaniu. 
gdzie schodzili się Jagodziński, Trofimowicz i 
Białkowski. 

ROLA PÓRZYCKIEGO 

Przew.: Czy bezpośrednio od Pórzyckiego miał 
pan owe iniormacie? — Tak, — Napewno bezpośred 
nio od niego? — Świadek poprawia się. że Pórzyck. 
najpierw zwracał się do wywiadowcy Wurawskie- 
go, ale tylko z żądaniem widzenia się ze świad- 
kiem, Ponieważ informacje Pórzyckiego o przygo- 
towaniu zamachu posiadały niezwykłą wagę, zwró 
cił się przeto przez pana Lisowskiego. naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa w MS.W. do p. Kawe- 
ckiego. który po rozejrzeniu się w sytuacii zarządził 
natychmiastowe aresztowanie. Tu muszę zaznaczyć, 
że Pórzycki nie był moim konfidentem i nigdy z 
nim nie utrzymywałem kontaktu. Natomiast Pórzy- 
cki znał się z Wurawskim i dawał mu wtedy infor- 
macie, kontakt jmż był przerwany i nawiązany do- 
piero w październiku ub. r. 

Gdy świadek zakończył swe zeznania, szereg py- 
tań zadał mu prok. Grabowski, ażeby dowiedzieć się, 
że PPS spowodowała powstanie milicii A, uzbrojo- 
nej w granaty, które przechowywał w lokalu hote- 
lu sejmowego pos. Chodzyński. Co do źródeł iníor- 
macyinych świadek zeznaje, że jeden z komendan- 
tów okręgowych był jego informatorem, 


STARCIE Z OBRONĄ 

Po pytaniach prokuratora adw, Berenson zwraca 
się do świadka: Informacje, o których pan mówi, 
miał pan przed sprawami bombową i obecną? — Je 
szcze przed tem. — Jeżeli pan wiedział, że u Cho- 
dzyńskiego jest broń, czy pan pizedsięwziął kroki, 
by za:rzeć do jego pokeju? — Rewizji nie był». — 
— Niemożłiwe. Choć to był skład broni, nie chciano 
tam zajrzeć? — Tego nie wolno robić. — Adw. Be- 
renson podniesionm głosem: Więc nie było rewizji, a 
mimo to wiedział pan, że było tam 20 granatów? 

Świadek odpowiada: Pan mecenas unosi się, a 
wie przecież, że zarządzenie rewizji to nie moja 
sprawa. — Panie Banko, ja do pana pretensji nie 
mam. — Pan mimo to atakuje. — Pana nie intereso- 
walo kto robił kurs w Częstochowie? Czy pan wie, 
że na ten kurs było pozwolenie z ministerstwa spraw 
wojskowych i że tam byli oficerowie? Czy pana nie 
interesowało kto dał pieniądze i kto to zrobił? — To 
nie należy do mnie, — Nie wysłał pan sam swojego 
człowieka i ten kurs spokojnie odbywał się i nikt 
się nim nie nie interesował? Dlatego twierdzę, że pan 
o niczem nle wiedział, że te |Imformacje były po- 
trzebne dla tego procesu i dopiero potem pan ie ze- 
brał. 

Św.: To jest insynuacja, Wysoki Sądzie, proszę 
o wzięcie mnie w obronę, ia zeznaję pod przysięgą. 

Przew. prosi obrońcę o niestaw.anie pytań w for- 
mie zarzutów, 

Adw. Berenson: 
do tego prawo. 

Prok, prosi a zaprotokołowanie 
nia. 


Ja właśnie robię zarzut * mam 


tego powiedze- 


. 
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Adw. Berenson do świadka: Przeciw panu była 
wytoczona skarga, że nie zapłacił pan przeszło 2.000 
złotych tym, którzy mieli rozbijać partie i organiza 
cie. — Tak, ale to była insynuacja. Zresztą skargę 
odrzucomo; ja się nie mogę w to wdawać, — Ale 
czy z wyroku wynika, że sąd oddalił powództwo 
tylko dlatego. że jest ono z przyczyn niegodziwych? 
— Świadek nie odpowiada, 

Przew: My nie mamy tych wyroków w aktach 

Adw, Berenson podchodzi do stołu trybunału 
z odpisem wyroku w ręku i składa wywok ten prze 
wodniczącemu Sędziowie kolejno oglądają papier 
poczem wręczaja gop rokuratorowi. 

Adw Nagórski: Mówił pan, że Chodzyński prze 
nosił 20 granatów Czy ma pan infornacje o tem 
od osoby. która lo widziała” Św: Nie mogę ol- 
powiedzieć na to. bo toby naprowadziło na źró- 
dło, skaad posiadam informacje. 


INFORMATORZY 


Adw Sterling: Z jakich źródeł nformacyjnych 
wiedział pan o kursie milicja w Zawierciu? Od 


wywiadowcy Tulo.. Adw. A od kogo jeszcze? == - 
Nie mogę powiedzieć. — A dlaczego mówił pan 
o Tulo? — Bo on został rozkonspirowany i jest 
lu jako świadek, Co do innych informatorów, to 
jest mja tajemnica. — A są jeszcze inni informa- 
lorzy? — Na to pytanie nie odpowiem 

Świadek zeznaje w dalszym ciągu o rewizji u 
Lesieka, gdzie znaleziono broń. 


OFICEROWIE W SEJMIE 

Adw. Sterling: Czy było to po zajściach z ofi- 
cerami w Sejmie? — Tak, 4 grudnia 1929 roku — 
Czy i po liście marsz. Piłsudskiego do marszał- 
ka Sejmu Daszyńskiego w sprawie tych zajść? — 
Tego nie wiem. — Adw. A czy ci, którym broń 
odebrano nie tłumaczyli się wt en sposób? — Mó- 
wili że mieli iść na galerje Sejmu jako ochro- 


na posłów, — A co pan wie o projektowanym 
strajku generalnym? — Na początku roku 1930 
wszyscy o tem mówili. — Adw. Czy było to po 


zajściach z oficerami w Sejmie i czy mówiono, 
że ma to być strajk protestacyjny? — Nie, mówio- 
no że bedzie to demonstracja. 


PÓRZYCKI — WURAWSKI — TULO 

Adw.: Czy Pórzycki, który dawał informacje 
Wurawskiemu dawniej miał dla niego o tem wia: 
domości? — Do Póryckiego odnosiliśmy się z wiel 
ką rezerwą, wiedzieliśmy bowiem, Że jest inspi- 
rowany jako członek partji. Dlatego polecilem Wu 
rawskiemu, żeby zerwał z nim, Pórzyckiego uwu- 
żałem za człowieka umyślnie podającego fałszywe 
i zmyślone dane, szczególnie o broni, Adw.: Czy 
po proecsie bombowym nie miał pan wrażenia, 
że wywiadowca Tulo był kiepskim informatorem", 
— Nie, jakkolwiek z prasy mogłem to wywnio- 
skoówać. Prasa różnych odcieni różnie o tem pt 
szła. -- A czy Tulo ni eodegrał pewnej roli pod- 
czas zajść na stokach Cytadeli, czy nie wznosił 
zlckka prowokacyjnych okrzyków? — Tak pisa- 
no. lecz nie wierzyłem temu, ponieważ świadko- 
wie, którzy byli razem z Tulo, mówili co inne- 
go. — Czy nie pytał pan Pórzyckiego, co skłoni- 
ło go, że został konfidentem? — Nie pytałem go 
o to. ponieważ nie był konfidentem. — Czy nie 
mówił panu Pórzycki, że ma żal do partji za to, 
że nie dostał pracy? — Mówił ogólnie, że ma żal 
do partji, ale raczej za to, że PPS schodzi na to: 
ry nielegalne, — Czy Pórzycki mówiąc panu o 
przygotowaniach do zamachu na marsz. Piłsnd- 
skiego nie ukrył nazwiska Jagodzińskiego i do- 
piero gdy sam zosiał aresztowany, wyjawił to na 
zwisko? — Tak. — Czy odnosił się pan krytynz- 
nie do zeznań Pórzyckiego? — Przecież od ies 
mego początku odnosiłem się do niego krytycznie, 
czego dałem dowód, aresztując go. Ale skoro sam 
wszystko zeznał kategorycznie i inni aresztowani 
przyznali się, więc dałem mu wiarę. 


TAJEMNICZA SPRAWĄ 


Adw.: Czy istniała łączność między piątka zas 
machowców, a kimś z otoczenia marsz, Piłsudsi:ig 
go? — Tagodziński miał otrzymać od kogoś infer- 
nin a terminis przejazdu marsz. iPłsudskiego 
z prezydjum Rady Ministrów do Belwederu, — 
A czy szukał pan telefonu w gmachu Rady mint- 
strów? — Ja prowadziłem dochodzenia przez dwa 
dni Usiłowania mcie dały bardzo małe rezultaty. 
Później śledztwo objął sędzia Skorzyński 1 pro- 
wadził dalsze dochodzenia Czy jemu się coś uda» 
lo nie wiem. 

Obr.: Więc jest to tak ważną rzecza, że wśród 
otoczenia marszałka niema kogoś podejrzanego . 


Św. Nie mogłem iego dokładnie ustalić. Jakto. 
przecież chodziło o życie marszałka — Wywiady 
nie daly żadnych konkretnych danvch — Czy zda- 
rzyły sie wypadki demolowania lokali, w okre- 
sie przedwyborczvm? — Był to fakt rozogniony 


Wypadki takie miały miejsce. W dalszym ciągu 
obrońca zadaje świadkowi szereg pytań dotruza- 
cvch napadów na redakcje pism opozycyjnych w 
okresie przedwyborczym. 

Na iem zakończył zeznania kamis*rz Ranko 


Dalszy przebieg rozprawy — zob. str. 14. 
| ŻE AE m 0 DEE] 


Sąd apelacyjny zmniejsza 
Polańskiemu karę 
Warszawa. 7. 11. PAT. W dniu dzisiejszym 
sąd arelacyiny ogłosił wyrok, na mocy które- 
go skazany za zamach hombowy na poselstwo 


sowieckie w Warszawie Polański na 10 lat 
więzienia uzyskał zmiejszenie kary do lat 3. 


WOLNE POSADY 


DROGUERJA poszukuje 


praktykanta: Schabsen- 
sohu., Kraków, ul, Este- 
ry 16, 1856x 


BACZNOŚC!!! Agenci 
(agentki) fotografii por- 
tretowi w calej Polsce 
poszukiwani. — Płacimy 
na'wyższe prowizie, sta- 
łą (zapewnioną) pensję 
i zwrot kosztów podró- 
ży. P:szcie „Krakus“ — 
Tarnów. Skrzynka 158. 


POSAD POSZUKUJA 
[GERE GENE aa] 


APLIKANT adwokacki, 
samodzielny, z praktyką 
sądową i dłuższą prowin 
cionalną, zmieni posadę 
od 1 grudnia. Zgłoszenia 
Edward Ader, Mszana 
Dolna, 763g 


BYŁY samodzielny ku- 
piec, vbznajomiony w 
branży żelaznej, obejmie 
posadę jako magazynier 
w większej fabryce, lub 
też jako inkasent więk- 
szego przedsiębiorstwa. 
Branża obojętna. Na żą- 
damie kaucja. Oferty pod 
„Wolna sobota“ do Adm 
„N. Dziennika; 735g 


WSZELKIE roboty z za- 
kresu bieliźniarstwa wy 
konuję tanio i staradnie 
w doamu, także poza dt- 
mem: ul. Wrzesińska 6. 
J. piętro, m. 8, 758g 


DŁUGCLETNI ekspe- 
djent z działu obuwia po 
szukuje pcesady. Zgłosze- 
nia pod „Pierwszorzęd- 
ne referencje“ do Adm 
N. Dziennika“. 


NAUK 
i WYCHOWANIE 


STENOGRAFJI polskiej, 
niemieckiej, najnowszą, 
— udoskonaloną metodą 
własną, wylicza najszyo 
ciej, najdokładniej ruty- 
nowana instruktorka Zo- 
faj Schóngutówna, Kra- 
ków: Podbrzezie 2. 760g 


UDZIELAM lekcyj fran- 
cmskiego, angielskiego — 
Karmel Sonntagowa, ul. 
Krakowska 37, 753g 


MATRYMONJALNE 


| 


KUPIEC, Doktor praw, 
przystojny, brumet, 58 
lat, wdowiec, dwoje sub 
telnych 10-letnich dziec.. 
ożeni się z bogatą, kul- 
turalną, szlachetną Ży- 
dówiką. Pośredmictwo nie 
wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Jasnooka i dobrot- 
liwa“ Nowa Reklama, — 
Lwów, Batorego 26, 


TRAN ŚWIEŻY najlep. 
Szy, z Norwegii nadszedł 
Ceny konkurencyjne, 

— DROGUERJA — 
SCHAPSENSOHNA, ul, 
ESTERY 16. 1670x 


OTOMANY! materace 
sprężynowe, włósienme, 
na dogodnych warunkach 
na spłaty. Przyjmuje Tó- 
wnież przeróbbi, Ceny 
mskie. Tapicer Lipszyc, 
Skałeczna 5. 1848x 


WÓZKI DZIECIĘCE 
najtaniej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków, ul, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1794x 


Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jedynie 100 proe pewna 


PREZERWATYWA 


GUM... Oo 07 DZ 
OKULARY najtaniej w 
wytwórni Gróssler. op- 
tyk, Kraków, ul. Gro- 
dzka 41. 12p 


DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-Per'*, Kraków, 
Plac Mariacki 9. I. pię- 
tro. 1153 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11. 496x 


FIRANK! KAPY po cs- 
nach przystępnych, wiel 
ki wybór Wenisse. polz- 
ca: Strzegowski, Kra- 
ków. Stradom 25. 1033x 


OPRAWĘ obrazów 
fotografij, poleca na 
tanie. Skład Luster 
Kornhauser, ul Staż 
rowiślna 21. 641x 


„SUCCESS“ maszyma 
kuśnierska, jak nowa, — 
okazja dol. 68, Sprzeda 
gotówką generalny za- 


Stępca na Polskę: Kri- 
scher. Kraków, ZWIE- 
RZYNIECKA 6. 1870 
WÓZKI lalkowe, prze- 
piękne. od 29 zł, poleca 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków. ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1868x 


MASZYNY do szycia kil 
ka sztuk, w bardzo do- 
brym stanie, od 95 zło- 
tych, sprzeda OKAZYJ- 
NIE Fabryczny Skład — 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1873x 


REALNOŚĆ Kraków XII 
420 sążni, sprzedam, 
Wia.dmość w Adm, „œN. 
Dziennika“ pod „420*. 


PANI 


kupi korzystnie 
roboty 
PĘGZNE 


włóczki 


we firmie 


A. PLESSNER 
KRAKÓW 


KRAKOWSKA L.9 


Hnrtownie Meiselsa 8a 
Długa 17 


Filja 


KUŚNIERSKĄ maszynę 
„Singer“ sprzeda wka- 
zyłmie za zł 195, Skład 
maszyn, Kraków, ZWIE 
RZYNIECKA 6. 1797 


niewa 
kta żyw 
ta ROZKOSZ 
SANA 


DOM czynszowy, do- 
brze precentiniący, na- 
byé można za 30.000 zł. 
na licytacji 10 listopada, 
w Sądzie w  Myśleni- 
cach. Potrzebna kaucja, 
reszta wedle porozumie- 
nia. 1866x 


GRAMOFONY od 80 zi 
Płyty nowe od 2 zł. po- 
leca najtaniej gotówka 
ratami: Fabryczny Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1871x 


PARCELE — OKAZYJ- 
NIE każdą ilość sprze- 
dam. Kraków, przecznica 
Grzegórzeckiej; ulicą tą 
projektowana aleja, 
Zgłoszenia: Biuro 'ogło- 
szeń, Kraków, Sienna 12 
pod „Parcela“. 761g 


ogolić się nożykiem „FA MAS“ 


BANDAZYSTA|ORTOPEDYSTA 
M. L. POLACZEK 


ze Sambora będzie przyjmował | wykony u ał zamówienia 
w Przemyślu d. 9. 10 i 11 listopada w Hotelu, City“ 
w Jarosławiu d. 12 i 13 listcpada w Hotelu „City* 
w Łańcucie od dnia 14 do 16 listopada w Hotelu 


Danielewicza 


w Rzeszowie dnia 17 i 18 listopada w Hoteln 


Udziałowym 


w Dębicy dna 19 i 20 listopada w Hotelu Polskim 


Licytacje tealności 


położonej w Krakowie. 


przy ul. Siemiradzkie- 


go 21 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Kra- 
kowie ul. św. Jana 22, Sala 48. II. piętro dnia 
12 listopada b. r. o godz. 10 przedpołudniem. — 
Wartość szacunkowa: zł 425.68315. Najniższa 


cferta: zł. 212.841'58. 


Warunki licytacyjne do 


przeglądnięcia w Sądzie Grodzkim w Krako- 


wie do lcz. XIV E 306/30. 


1812ch 


NOIZONYCH 
= wEUROPIE 
* JET GWARAŃCJA 
“ICH DOBROCI. 
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DYWANY ręczne 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział kraków. pl. Marjacki 9/1 p. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Dla narzeczonych 
i miocjyczh meżatek 


6-cio tygodniowy, 


praktyczny kurs gotowania 


i pieczenia dla pań, wraz z nauką nakrywania i 


podawania do stołu, 
pada — 
„Ognisko Pracy“ 


otwiera w połowie listo- 
szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
w Krakowie, Mikołajska 9, 


IT. piętro. Wpisy i informacje codziennie od 11 
—2-giej w kancelarii szkoły. Ceny o 50 proc. 


niższe od zeszłorocznych. — 


z prowiantem 35 Zł. 


mm ||| 11228 


Cały kurs wraz 


AE = 


MIESZKANIA "M 
we z kuchnią, z pełnym 
komfortem, nowy lub 
stary dom, poszukuję vd 
15 grudnia względnie od 
1 stycnia. Zgłoszenia: 
pod „Bezdzieine małżeń 
stwo" do Adm. „N. Dzien 
nika“. 


LOKAL w samem śród- 
mieściu, nadający się na 
zakład, pracownię, lub 
sklep, posiadam, Szukam 
spólnika (czki) fakow ta, 
z urządzelenm. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Minmua! 
ny czynsz“ do Adm. „N. 
Dziennika“. Tog 


4-POKOJOWE mieszka- 
nie, komfort, stary dom. 
okazyinie do wynajęc: 

za zwrotem kosztów je. 
montu. Zgłoszenia pod 
„Okazyjnie* — do Biura 
spedycyjnego „Hermes“. 

Stołarska 13. 1875x 


LOKAL na parterze, ja- 
Sny, z wodociągiem, zło 
żony z 3-ch ubikacyj, o 
powierzchni 150 m. kwa 
drat., nadający się na fa- 
brykę lub inne przedsię- 
biorstwo, do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość: 
ul. Tatarska 5. 1878x 


i 3 POKOJE, kuchnia, — 


komfort, słoneczne, ob- 
szerny przedpokój, ka- 
żdy pokó; -osobue wej- 


i ście, czynsz miesięczny, 


nowy dom, Wiadomość: 
Dietlowska 81, drzwi 16. 
1559x 


DO WYNAJĘCIA kilka 
mieszkań 2 i 3 pokojo- 
wych, z pełnym komfor - 
tem, przy ul. Na Stawach 
(przecznica Lelewela). 
Ceny umiarkowmne, 


LOKAL suterynowy, we: 
ście frontowe, ul. Grodz- 
ka, oraz duży, ładny po- 
kój ma biuro, II. piętro w 
tym samym domu, do 
wynajęcia. Czynsz mie- 
sięazny. — Wiadomość: 


' Biuro Stattera, Kraków, 


Rynek 8. 1864 


aE s | 
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NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“, Tkal 
nia Dywanów, Kilknów, 
Kraków— Podgórze, ul. 
King: 9, Telefon 116-09. 

120m 


WYPOŻYCZALNIA ksią 
żek, Biblioteka Literacka 
Stradom 19, otwarta jest 
cały dzień bez przerwy. 


GŁUCHOTA  uleczalna. 
Wynalazek Eufonja, 2a- 
demonstrowany speciali- 
stom. Usuwa przytępic- 
ny słuch, szum, ciekme- 


nie uszów. Liczne po- 
dziekowania. — Żądajcie 
bezpłatnej.  pouczającei 
broszury. Adres: Euf>- 
ria, Liszki k/Krakowa. 
593 


| ACR 
HORORY 
UBYWAJ 


WENERA 


PREZE AMan 


edi. 
IENKRIE 


REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo- 
fonow, wózków dziecię- 
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją, Na żąda- 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków, ZWIE- 
RZYNIECKA 6. 1874 


LICYTACJA sąduwa u- 
rządzenia domowego, — 
srebra, dywanów i t. d. 
odbędzie się w mieszka- 
niu dłużnika p. Bernarda 
lmmergliicka w Podizó- 
rtas ul. Rękawka 7, ània 
11 b, m. o godz. 3-cie, © 
czem zawiadamia się Te- 
flektantów, 


ZDROJOWISKA. 


ZAKOPANE, droga d» 
Białego „Przystań“, pen- 
sjonat A. Rumeldowej, 
telef. 273. Obecnie ceny 
bardzo niskie, 1836x 


FRENUMERATA: w Krakows n. 


w Knakowie z odnoszen. do doma w 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zagranica z przesyłką pocztowa u 


prow miesięczna Zł. 6'00. kwartal. Zł. 18'0C 


» 60 m  „ 1860 
» 666  „ w 1980 
w 1066 „  „ 3000 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w ponfedziałki I dni pośw a* 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Uziennik*: 


UGŁOSZENIA: Podsiawą obiczeń ‘est 1 milimetr wjędnym łamie. — Strona v 
tekście i nedesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów 


CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst IJ —. 


Nadesłane 0'75. — Za teksten 


625. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratu : 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejscu dolicza sie 25% 
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